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Arabowie walczą z a 
Wojska angielskie stocznia krwawą bitwę, ze zhuntowa-

nemi szczepami arabskiemi. 
Powstańcy arabscy podpalili szyby naftowe w Galilei 
Żydzi tworzą oddziały ochotnicze dla samoobrony. 

Wiedeń, 31 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„United Presse" donosi z Jerozolimy, 
że wczoraj wpadły oddziały arabskie 
do dwucb wsi położonych w pobliżu 
miasta. 
WOJSKA ANGIELSKIE ROZPOCZĘ­
ŁY WALKĘ Z T E M I ODDZIAŁAMI , W 

PRZEBIEGU KTÓREJ ZABITO 12 
ARABÓW. 

Wiadomości z Transjordanfl brzmią 
niepokojąco. W Damaszku i Bejrucie 
przyszło do starć między policją a ara­
bami. Klika większych szczepów arab­
skich przekroczyło granicę Palestyny 
od strony SyrJL 

M 
Wiedeń, 31 sierpnia. 

(Polska Agencla Telegraficzna) 
Według doniesień dzienników t Je­

rozolimy, policja tamtejsza dokonała po­
szukiwań broni w kilku wsiach obok 
miejscowości Liftach, przyczem doszło 
tam do watkt między żołnierzami an­
gielskimi a arabami, w przebiegu której 
zabito kilku arabów. 

Wczoraj w mieście Safed, w stolicy 
Galilei arabowie podpalili tereny nafto­
we „Anglo-Shell Co.". 
DOTYCHCZAS ZNALEZIONO 10 ŹY-

D Ó W ZABITYCH I OKOŁO 60 ZRA­
NIONYCH. 

Ryga, 31 sierpnia. 
Mający sw» siedzibę w Rydze cen­

tralny komitet światowej organizacji ży 
dowsklej „Trumpeldor" wystosował do 
brytyjskiego ministerstwa Koloni! tele­
gram, zawiadamiający, iż organizacja 

może wystawić 3 tysiące ochotników z 
Palestyny, Stanów Zjednoczonych, Pol­
ski, Litwy, Łotwy, Niemiec, Belgii, 
Francji, Rumunji, Czechosłowacji, Au-
strjl, Węgier 1 Chin. Ochotnicy cl stano­
wiliby, pod dowództwem brytyjsklem, 
wojsko żydowskie dla celów obrony 
Palestyny. 

Na zdjęciu naszem widzimy angielskiego gubernatora Jerozolimy Kelth-Roach, 
w rozmowie z przewodniczącym rady machometańskle] w Jerozolimie Hussei-

nl - Mufti, który uważany jest za moralnego sprawcę krwawych walk. 

Mąż zamordował 
ponieważ stwierdził, te znajduje sie ona w 

Po dokonaniu zbrodni Drelich zbiegi 
Nieliczni przechodnie ul. Zórawiej 

ujrzeli o godz. 9 min. 30 wieczorem dnia 
wczorajszego leżącą przed domem ozta 
czonym Nr. 10 jakąś młoda kobietę. Le­
żała ona w poprzek chodnika na wznak 
i nie dawała żadnych oznak żvcia. Za­
alarmowano natychmiast znajdującego 
się na najbliższym posterunku policjanta, 
który, po przybyc iu na miejsce, przeko­
nał sic, że 

kobieta ta n]e żyje. 
1 bezzwłocznie złożył meldunek w I I I ko 
rnisarjacie P. P. 

Na miejsce wypadku przyby ł k ierów 
nik III komisariatu wraz z k ierowni ­
kiem II brygady wydzia łu śledczego. 
Po ki lku chwilach przyby ł również kie­
rownik wydz ia łu śledczego. Lekarz »a-
wezwanego pogotowia stwierdzi ł śmierć 
wskutek wewnętrznego w y l e w u k r w i , 
spowodowanego głęboką rana otrzyma­
ną 

nożem w plecy. 
Przeprowadzone natychmiast wstęp 

ne dochodzenia ustali ły następujące 
szczegóły: 

Zabitą kobietą okazała sie 27-Ietnia 
Rywka Drel ich. Przed 8 laty wysz ła 
ona zamąż za tkacza. Początkowo mał­

żeństwo ży ło ze sobą .bardzo zgodnie. 
Miel i oni dwoje dzieci. Jednakże po 
trzech latach małżeńskiego współżycia 
między Drelichami zaczęły wynikać 
sprzeczki. Drel ichowa była bardzo ład­
ną kobietą i mąż urządzał jej coraz czę­
ściej 

sceny zazdrości. 
Po pewnym czasie zaczął on zaniedby­
wać rodzinę i kłótnie stawały się coraz 
częstsze i zamieniały się w gorszące 
sceny. 

Przed dwoma laty, gdy wspólne po­
życie stało się niemożliwe. Drel ichowie 

rozwiedli s]ę. 
Drel ichowa zabrała swe dwoie dzieci, 
j tdno 5-cjo, drugie zaś 3-letnie. i zamie­
szkała z njemi u swych rodziców przy 
ul. Zawiszy Nr. 30. Małżonkowie nie 
spotykali się od tego czasu, tembardziej, 
że z Drelichem zamieszkała przyjaciół­
ka jego. 

Gdy w dniu wczorajszym R v w k a Dre 
l ichowa przyby ła w odwiedziny do 
swych znajomych, zamieszkałych przy 
ul. Zórawiej Nr. 14, zastała tam. dziw­
nym zbiegiem okoliczności, swego 

by'jgo męża z przyjaciółka. 
Już na miejscu u znajomych doszło mię-

ex-zoną 
sianie odmiennym. 
ze swą kochanką. 
dzy by łem małżeństwem do scvsji. Po 
pewnym czasie Drel ichowa ppżegnała 
gospodarzy i opuściła mieszkanie, zaś 
razem z nią wyszedł również Drelich ze 
swą przyjaciółką. Drel ichowa rozgory­
czona widowiskiem swego męża w to­
warzystwie kochanki, zaczęła czynić 
mu wy rzu ty , że pozostawił ja razem z 
dziećmi na łasce losu. 

Zdenerwowany Drel ich w odpowie­
dzi zwróc i ł żonie uwagę, że mimo iż nie 
żyją z sobę już od dwuch lat. 
znajduje sję ona w odmiennym stanie. 
Z każdą chwilą sprzeczka stawała się 
coraz zażartsza. W pewnym momencie, 
gdy towarzystwo uszło zaledwie ki lka 
naście metrów i znalazło sie przed do­
mem Nr. 10, Drel ich wyciągnął z kie­
szeni nóż i 

wbił go swe] byłe] żonie w olecy 
aż po rękojeść, następnie szybkim ru­
chem nóż wyciągnął i sk ry ł sie wraz ze 
swą kochanką w ciemnościach nocy. 

Drelichowa, brocząc obficie k rw ią pa 
dla na chodnik. Gdy zauważyl i ją prze­
chodnie, nie żyła już. Zmarła wskutek 
wewnętrznego w y l e w u k r w i . 

Policją wszczęta za Drelichem ener­
giczny pościg. 

Kair, 31 sierpnia. 
Nacjonalistyczna partja egipska po­

stanowiła na zebraniu wczorajszym wy 
siać do komisji mandatowe] Ligi naro­
dów telegram, protestujący przeciwko 
wydarzeniom w Palestynie. Muzułma­
nie hinduscy, zamieszkali w Egipcie, 
również postanowili wysłać, telegram 
do Ligi narodów i Wysokiego komisa­
rza Palestyny z protestem przeciwko 
stronniczemu zachowaniu się władz, 
które, zdaniem autorów telegramów, 
udzielają pomocy żydom. 

Wiedeń, 31 sterpnla. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzienniki donszą z Bejruthu, że nie­
pokoje w Palestynie doprowadziły do 
zespolenia się nacjonalistycznych kół w 
sprawie stworzenia Jednolitego państwa 
arabskiego pod panowaniem Ibm-Saud. 

Wiedeń, 31 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Gremjum kupców żydowskich w 
Wiedniu 

POSTANOWIŁO JEDNOMYŚLNIE 
W Y S Ł A Ć DO KRÓLA ANGIELSKIE­
GO I PREMJERA MAC DONALDA T E 
LEGRAM Z PROŚBA O POCZYNIE­
NIE ENERGICZNYCH ZARZĄDZEŃ W 
SPRAWIE ROZLEWU K R W I W PA-

STYNIE. 
Podobny telegram wysłała łzraellc-

ka gmina wyznaniowa. 
*• 
Ateny, 31 sierpnia. 

Związek gmin izraellcktch wystoso­
wał do Mac Donalda protest przeciwko 
wypadkom w Palestynie* 

MM 
»• 

Warszawski korespondent „RepuWUd" (8) 
telefonuje: 

Na skutek wystąpienia poselstwa pol 
skjego w Londynie, brytyjskie minister­
stwo spraw zagranicznych zapewniło, 
że rząd angielski przedsięweźmie na te­
renie Palestyny środki dla ochrony ży­
cia i mienia obywatel] polskich w tym 
kraju. i 

Dr. Marchlewski-ge­
neralnym konsulem 

w hew Yorku. 
Warszawski koresp. „Republ ik i " (S) 

telefonuje: 
Generalnym konsulem w New 

Yorku został mianowany dr. Mieczy­
sław Marchlewski , długoletni zastępca 
delegacji polskiej do rokowań prawno­
politycznych z Niemcami. Dr. MaTchlew 
ski należał również do delegacji polskiej, 
prowadzącej rokowania handlowe z 
Niemcami. P. Marchlewski udaie się do 
New Yorku w pierwszych dniach wrze­
śnia. 
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Kolejarze muszą 
otaczać opieką 

samotnie noelrAiuja.ee 
dmlrnwcm^ta. 

Warszawski koresp. „Republiki" (S) 
telefonuje: 

Minisfreratwo komunikacji zwróciło 
uwagę personelu kolejowego na okolicz­
ność otaczania opieką samotnie podróżu 
Jących dziewcząt. Statystyka policyjna 
bowiem wykazała, że koleją podróżuje 
wiele handlarzy żywym towarem, któ­
rzy ofiary swe poszukują w wagonach 
kolejowych, na dworcach i w restaura­
cjach kolejowych. Personel kolejowy 
ma o swych spostrzeżeniach informo­
wać natychmiast przedstawicieli policji 
1 udzielać doraźnej pomocy. 

{f. 3>ewcu u ministra 
Jłlatusxewshiego. 

Warszawski korespondent „Republfld" (S) 
telefonuje: 

W dnju wczorajszym amerykański do 
radca finansowy p. Dewey został przy 
jęty przez ministra skarbu p. Matuszew 
sklego, t którym odbył dłuższa konferen 
cję w sprawach finansowych i gospod ar 
czych. 

(Fułhownth Pieracfki 
"powrócił * u r l o p u . 

Warszawski korespondent ..Republiki" (S) 
telefonuje: 

Wczoraj powrócił z urlopu wypoczyn 
kowepo Podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw wewnętrznych pułk. Pjera-
cfcl. Urzędowanie obejmuje on w dniu 
2 b. m. 

JttarniK 9ravtna wuie-
chał do Qenewu. 

Warszawski koresp. „Republiki" (S) 
telefonuje: 

Wysoki komisarz Ligi narodów w 
Gdańsku markiz Gravjna udał sie w to­
warzystwie prezesa senatu jrdańskiego 
do Genewy. Wczoraj wyjechał do Gene 
wy komisarz generalny Rzeczypospoli­
tej polskiej w Gdańsku p. min. Strass-
burger który weźmie udział w oracy de­
legacji polskiej na zgromadzeniu Ligi na­
rodów. 

Krwawe starcia 
w Berlinie 

p o m i ę c i s u -/komunistami 
i f tac f ten f t reuKlerar ra i 

Berlin, 31 sierpnia. 
„Vorwaerts" donosi, iż w Wejssen-

see po zebraniu komunistycznem doszło 
wczoraj do krwawego starcia pomiędzy 
komunistami a hackenkreuzlerami. Ci 
ostatni, uzbrojeni od stóp do głów, na 
padli na komunistów, z których 2 odnjo 
sol ciężkie rany. Pozatem kilku uczestni 
ków bójki odniosło lżejsze rany. 

Olbrzymi huragan 
nawied»U (Rio de Janeiro 

Rio de Janeiro, 31 sierpnia. 
Miasto nawiedził niezwykły huragan, 

który zburzył 3 domy 1 spowodował 
śmierć 4 osób, kilkanaście osób odniosło 
rany. _ 

Koniec wojny na Wschodzie 
Rokowania sowiecko-chifiske za pośrednictwem Niemiec 

Moskwa, 3 l sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Litwinow zawiadomił ambasadora 
niemieckiego von Dircksena, iż rząd so­
wiecki gotów jest przyjąć propozycję 
rządu chińskiego, dotyczącą podpisania 
wspólnej deklaracji o załatwieniu koa-
iliktu, z pewnemi zmianami. Równocześ­
nie Litwinow wręczył proponowany 
przez rząd sowiecki tekst tej wspólnej 
deklaracji, 

• * 
Moskwa, 31 sierpnia, 

wręczając sowiecki projekt wspólnej 
deklaracji, L i tw inow oświadczył amba­
sadorowi von Dircksenowi, i i rząd sowie 
oki nie widzi żadnego powodu do miano­
wania nowego dyrektora i wicedyrekto­
ra, jak to proponuje chiński projekt de­
klaracj i , na miejsce osób, k tóre by ły w 
two im czasie legalnie mianowane i spel 
niały swe funkcje ściśle według t rakta­
tów, wszelako, 
jeżeli rząd chiński mianuje njowego preze 
sa dyrekcj i na miejsce obecnego prezesa, 
ponosząc bezpośrednio odpowiedział 
noś£ za naruszenie ustalonego na kole! 
wschodnio - chińskiej, na mocy t rakta­
tów, stanu rzeczy, to komiserjat ludowy 

Spraw Zagranicznych, wierny polityce 
pokojowej, stale prowadzonej przez Z. S. 
R. R., i idąc na spotkanie życzeń rządu 
chińskiego przedstawi rządowi sowiec­
kiemu sprawę mianowania nowego dyrek 
torą i wicedyrektora. Następnie Litwi­
now oświadczył, iż byłoby poiądantoi, 
aby mianowanie to odbyło się równocze 
śnie i podpisaniem tekstu wspólnej de­
klaracji. 

Moskwa, 31 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Litwinow wręczył ambasadorowi von 
Dircksenowi następujący projekt współ 
nej deklaracji: Obie strony oświadczają, 
iż uregulują wszystkie eporae kwełlje, 
zgodnie z konwencją z 1924 r, a w szcze 
gólności — warunki odkupu kolei wscho 
dni o - chińskiej w myśl art. 9 konwencji 
pekińskiej. 

Obie strony mSanują niezwłocznie 
swych przedstawicieli, należycie upeł­
nomocnionych do prowadzenia konleren 
cji, celem uregulowania wszystkich 
spraw, wymienionych w paragrafie po 
przednim. 

Obie strony uważają, że sytuacja wy 
twontona na kolei wschodnio - chińskiej 

po wybuchu konfliktu, powinna być zmis 
ni oma zgodnie z konwencjami, podpisane 
mi w Pekinie i Mukdenie w r. 1924-ym, 
w tym kierunku, i e wszelkie te zmiany 
załatwione będą przez konferencję, prze 
widzianą w artykule poprzednim. 

Rząd sowiecki wysuwa kandydatów 
na stanowiska dyrektorów i wicedyrekto 
rów kolei wschodnio - chińskiej, którzy 
mianowani będą niezwłocznie przez dy­
rekcję wyżej wymienionej linji kolejowej. 
Rząd sowiecki udzieli instrukcji urzędni­
kom kolei wschodnio - chińskiej, będą­
cym obywatelem! sowieckimi, a rząd 
chiński — swym władzom i organom miej 
soowym, aby ściśle przestrzegały warun 
ków ujętych w art. 6 układu z roku 
1924-go. 

Obie strony uwolnią niezwłocznie 
wszystkich obywateli, aresztowanych w 
związku z konfliktem po dniu 1 maja 
1929 r. 

il! I l l l J W W I I ! 
marszałka sefmin DaszunsKtego 

Warszawa, 31 sierpnia. 
Bawiący w stol icy parlamentarzyści 

irancuscy z łożyl i w dniu dzisiejszym o 
godz. 10.30 wizytę w gmachu sejmu p. 
marszałkowi Daszyńskiemu. P. marsza­
łek powitał w serdecznych słowach goś­
ci francuskich krótk iem przemówieniem, 
na które odpowiedział prezes grupy par­
lamentarnej francusko-polskiej, p. Lo -

quin. Po zwiedzeniu gmachu sejmowego 
goście udali się z wizytą do p. marszał­
ka senatu prof. Szymańskiego, poczem 
przyjęci by l i w ambasadzie francuskiej 
przez p. ambasadora Laroche, a o godz. 
12 min. 30 przyjęci by l i przez kierownika 
ministerstwa spraw zagranicznych p. dr. 
Wysockiego. O godz. 12 min. 40 parla­
mentarzyści francuscy udali się do ratu­
sza, gdzie z łożyl i wizytę wiceprezyden 
towi miasta p. Błędowskiemu, k tó ry po­

witał ich krótk iem przemówieniem, w r ę 
czając upominki w postaci planów miasta 

broszurek statystyczno-lnformacyjnych 
w języku francuskim. 

0 godz. 13-ej deputowani I senatoro­
wie francuscy przyby l i na plac Marszal­
ka Piłsudskiego, gdzie złożyl i wieniec na 
Groble Nieznanego Żołnierza. Na uro­
czystości tej , prócz gości, obecni by l i 
l iczni posłowie i senatorowie z posłem 
Januszem Radziwi ł łem i sen. Zdzisławem 
Lubomirskim na czele, przedstawiciele 
miasta z wiceprezydentem Błędowskim, 
oraz przedstawiciele wojskowości z p t o. 
komend, garnizonu pułk. Więckowskim 
I przedstawicielem szefa sztabu główne­
go ppułk. Szystowsklm na czele. 

Po złożeniu wieńca parlamentarzyści 
francuscy wpisal i się do księgi pamiąt­
kowej . 

Mac Donald jedzie do Genewy 
na E»o$iedzesile r a d a Eigl narada w. 

konferencji haskiej ni. 

D z l f I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Wspaniały, przepychem wystawy i bo­
gactwa, wieikl film monumentalny wg. 
powieści słynnego Gustawa Flauberta 

„ S A L A M B O " 
(Orgia miłości, nienawiści 1 zemsty). 

W rolach głównych: J a n a de B « l > 
s a c , R o l a N o r m a n , H e n r l B a u -

d i n oraz 10,000 statystów. 
Powiększona orkiestra symfoniczna pod 

batutą Sz. Bajgelmona. 
Następny programi „ T A N C E R K A * * 

z D o l o r e s d s l R i o . 

Uwaga: Ceny miejsc na pierwsze se­
ans* 50 gr. i 1 zł. 

Początek w dni powszednie o g. 4.30 
W soboty, niedziele i świcla o g, 2.30 

Londyn, 31 sierpnia. 
Polska Agenda Telegraficzna 

Dziś o godz. 11-ej przedpołudniom 
Mac Donald w towarzystwie córki i wi ­
cehrabiego Ceclla of Chelwood opuścił 
Londyn, udając się do Genewy. Przed 
wyjazdem swym premier oświadczy! 
przedstawicielom Agencji Reutera, lż 
do ostatnie] chwili zajęty był sprawą 
rozbrojenia na morzu 1 w dniu wczoraj­
szym pracował z rzeczoznawcami. Do 
Londynu Mac Donald wraca dn. 5 wrze 
śnla. Dziś wieczorem w czasie swego 
krótkiego pobytu w Paryżu spotka się 
z Briandom, Polncare'm i Herriotem. 

LONDYN, 31 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W czas]e swej podróży do Paryża 
Mac Donald w wywiadzie ze soecjalnym 
korespondentem Biura Reutera powie­

dział w sprawie 
in. co następuje: 

Jakkolwiek były uczucia, które oży­
wiały uczestników konferencji haskiej, 
to przecież w końcu rokowania dały wy­
niki, które przyniosą pożytek Europfa i 
okażą znaczną pomoc Lidze narodów. 
Wszelkie dyskusje 1 układy, mające być 
podstawami pokoju, winny oprzeć się na 
taktyce otwartej gry. Taka walkę pod­
jął Snowden. Spodziewam sie Jednak, że 
na przyszłość do walki takiej nie trzeba 
będzie s}ę uciekać. 

Zagadnienie rozbrojenia — mówił da 
lej Mac Donald — pozostałe zasadniczą 
kwestją polityki Ligi narodów. Zdaje się, 
że w ciągu trzech, czterech ostatnich lat 
zabrnęliśmy w nieco drugorzędne szcze 
goły. Większe znaczenie zaoewnia bez­
pośredni układ miedzy dwoma naroda­
mi, aniżeli jeden okręt wojenny, pułk 
piechoty czy 1 , - 2 eskadry lotnicze. 

Krwawe starcie 
na granica noisno-ntew-

sftief. 
Wttrto, 31 sierpnia. 

Nocy ubiegłej o godzinie 3-ej nad ra­
nem w rejonie odcinka granicznego Łęg-
mlany pow. śwlęclańskiego, przekroczy­
ła nielegalnie granicę uzbrojona banda 
l itewska, składająca się z k i lku szaull-
sów. 

Banda po przekroczeniu granicy ze­
tknęła się z patrolem KOP-a, k tó ry usi­
łował Ją zatrzymać. W odpowiedzi ban­
dyci ostrzeliwali nasz patrol ogniem ka­
rabinowym l poczęli cofać się w kierunku 
granicy l i tewskiej. Patro l KOP-a rów­
nież użył broni, wskutek czego rozpoczę­
ła się obustronna strzelanina, podczas 
której ze strony l i tewskiej Jeden bandy­
ta został ciężko ranny. 

Wobec tego banda ukry ła się, zabie­
rając rannego. 

Ze strony polskiej został ranny jeden 
żołnierz KOP -a. 

Stan wojenny 
na Litwie 

nie r»e,dx$e *niesionu. 
Kowno, 31 sierpnia. 

. Waldemaras, na zapytanie dziennika­
rzy l i tewskich, jak przedstawia się spra­
wa pogromu, dokonanego przez nacjona­
l istów l i tewskich, przyznał, że w Sio 
bodnie pod Kownem nastąpił napad na 
ludność żydowską. Cały materja) w tej 
sprawie został oddany sędziemu śledcze­
mu, k tó ry prowadzi śledztwo. 

Po ukończeniu dochodzeń zostanie 
wydany specjalny komunikat. Sprawcy 
napadu są rzekomo nieznani. Istnieje je 
dnak prawdopodobieństwo — oświadczył 
Waldemaras, że napad zorganizowano, 
aby wywołać nieprzychylny dla L i twy 
nastrój przed nadchodzącą sesia L ig i 
Narodów. 

Na końcu Waldemaras oświadczył, że 
stan wojenny na Li twie oraz cenzura w 
dalszym ciągu muszą pozostać w mocy. 
Rząd nie może też pozwolić na swobodne 
odbywanie zebrań, w L i twie bowiem nie 
zapanowały jeszcze normalne stosunki. 

Handlarz żywym towarem 
wpadł w ręce notic$i. 

Ulrich wybierał tylko młode i ładne dzie Wiedeń, 31 sierpnia. 
W Ołomuńcu władze policyjne wpad 

ł y na t rop szeroko rozgałęzionego han­
dlu żywym towarem. Żandarmeria aresz­
towała 54Jetniego aktora Wi lhelma U l ­
richa, k tó ry w rozmaitych miastach w y 
głaszał odczyty o Ameryce Południowej 
namawiając przytem do emigracji do te­
go kraju. Wkró tce jednak zwróci l i uwagę 
ogółu fakt, że z pośród młodych ludzi 

I zgłaszających się na wyjazd do Ameryk i , 

Lot „Zeppelina" 
Stimler, l września. 

(Telegram własny). 
Pilot statku „Zeppel in" von Schjcllen 

wyraża swoje najwyższe zadowolenie z 
precyzyjnego funkcjonowania chrono­
metru Longujnes na statku powietrznym 
podczas lotu Zeppelina dokoła świata. 

wczęita 
W ostatnich czasach w phi. Mora­

wach zginęło 15 młodych dziewcząt, co 
do k tórych istnieje przypuszczenie, że 
Ulr ich sprzedał je do Południowej Ame­
ryk i , do domów nierządu. 

Przy aresztowanym znaleziono liczna 
korespondencję z międzynarodowymi 
handlarzami żywym towarem. 

MATOWY KREM 
YELOURS 

P I A J 
ZACHOWUJE ŚWIEŻĄ" 

http://noelrAiuja.ee
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Czy przed wojną było lepiej. 
'Jest to niewątpliwie dużą naszą wa< 

dą, że rzadko kiedy, patrząc na rzeczy, 
oceniamy je obiektywnie i czy to w po­
lityce czy na jakiemkolwiek innem po­
lu, zarówno w życiu zbiorowem, jak l 
prywatnem, teoretycznie i praktycznie 
ulegamy - - „teorji względności", nie 
zdając sobie nawet z tego sprawy. Al­
bo nam wydaję sję coś zbyt białe i jasne 
—albo tet zbyt czarne i nędzne. Tak nao­
gół również oceniamy warunki, wśród 
jakich żyjemy i starzejemy się: któż 
obecnie warunków tych nic kwalifikuje 
jako najpodlejszych w świecie, powta­
rzając aż do znudzenia, iż przed wojną 
było sto razy lepiej — choć po chwili 
gotów jest wszystko chwalić i wynieść 
<!o potęgi ideału? 

Coprawda to chwalenie jest tylko 
przy okazji takiej lub innej uroczystości 
lub gdy nasza antypatja do kogoś każe 
nam podnosić jako najdoskonalsze wszy 
stko co nasze. Naogół jednak panuje po­
wszechne zgorzknienie i czarny pesy­
mizm, zakrapiane monopolówk* przy 
dźwiękach jazzbandu i przerywane na 
chwilę w podskokach fo^trotowych na 
licznych dancingach. A potem wraca 
ciężki nastrój i wyrzekanie1 „nie było to 
jak przed wojną 1" 

Przypomina ml to starą i znaną już 
zresztą anegdotkę. — U mędrca zjawia 
się ubogi człowiek i lamentuje: — Po­
radź i wesprzyj. Mam żonę, z którą 
mam ciągłe kłótnie, pięcioro dzieci, któ­
re płaczą, co wszystko razem ciasny i 
ubogi dom mój przemienia w istne pie­
kło. Już dłużej w tych warunkach żyć 
nie mogę i Jeśli tego nie odmienisz, bę­
dę zmuszony dni mego nędznego żywo- j 
ta skrócić resztkami swych sił. 

A na to mędrzec, roztropnie o wszy­
stko wypytawszy, doradził krótko: 
wprowadź do swego domu teściową, to 
zmieni sytuację. 

Człowiek ubogi wykonał polecenie, 
lecz gdy po sprowadzeniu teściowej pie­
kło w domu stało się stokroć gorsze, 
udał się powtórnie do mędrca, oznaj­
miając z rozpaczą w oczach że teraz już 
dłużej żyć nie może, na co mędrzec w 
odpowiedzi zalecił — wprowadzić do 
domu — kozę. 

Po kilku zaledwie dniach człowiek 
ubogi zjawia się u mędrca, wyrzucając 
mu, iż radami swemi przepełnił tylko 
granice jego nieszczęścia i rozpaczy. 
„Dom mój stał się teraz czemś gorszeni 
od piekła, w którem przecież niema mo­
jej teściowej i kozy" — dodał ubogi 
człowiek. 

Tedy mędrzec rzekł: — Idź i wyrzuć 
natychmiast kozę 1 teściową. 

A gdy po paru tygodniach mędrzec 
zapytał ubogiego człowieka, jak mu się 
teraz powodzi, ten odrzekł: 

— Od czasu, jak się pozbyłem z 
domu, w myśl twojej rady, teściowej i 
kozy, Jest ml sto razy lepiej. Żona i 
dzieci już tak nie krzyczą, a pozatem 
nie cierpię na zaduch I ciasnotę w domu. 

To rzekłszy, człowiek ubogi podzię­
kował za ostatni* radę i przyśpiewując 
sobie wesoło, wrócił pospiesznie do 
domu. 

Być może, iż gdyby nas postawiono 
na Jakiś czas w warunkach, w Jakich ży­
liśmy przed wojną (abstrahując od wa­
runków politycznych), przekonalibyśmy 
się, i i obecnie Jest nam o wiele lepie). 
Objektywnle bowiem stwierdzić należy, 
iż także przed wojną bywały bardzo 
clężk'e okresy gospodarcze, bywały 
klcpikle interesy, plajty, liche zarobki, 
niedostatek i t. d. Nie mieliśmy tylko 
tak wysokich procentów jak obecnie, 
nie było „ciasnoty gotówkowej", a na 
wekslach znali sie tylko kupcy i finan 

slści. Przemysłowców nic trapiły usta­
wy i świadczenia społeczne, ziemianom 
obcą była jakaś tam „progresja podat­
kowa". 

Ale znano także przed wojną lichwę 
pieniężną, protesty wekslowe, bankruc­
twa i strajki, jeśli zaś o majątki ziem­
skie chodzi to ulegały one przed wojną 
parcelacji w tempie o wiele posplesz-
niejszem, niż obecnie. Jeśli zaś ludzie 
zamożni nie trwońiclele nie mają powo­
dów do żałowania, i i czasy przedwo­
jenne na zawsze minęły, to tern mniej 
powodów do tego mają szerokie masy 
pracowników fizycznych i umysłowych. 

Wszak w Polsce nie wielu mamy lu­
dzi umysłowo zarobkujących, którzy 
przed wojną mieli stosunkowo lepsze 
wynagrodzenie, zato obecnie znajduje 
w państwie zajęcie taka moc ludzi, że 
to, ogólnie biorąc, równoważy niskie 
pensje. Odzie jest urzędników dużo — 
pensje nie moga być wysokie, a przecież 
nie wiele u nas w mieście jest takich ro­
dzin, w którychby jedna osoba lub wie­

ce] osób nie pobierało pensji ze źródeł 
publicznych. 

Następnie należy wziąć pod uwagę 
ilość tych rodzin, którym jednakże wa­
runki pozwalają na zaspokojenie szla­
chetnych ambicji kształcenia na uniwer­
sytetach swych synów i córek, wśród 
których przeważają synowie i córki 
urzędników, chłopów i robotników. 
Przecież to kosztuje bardzo dużo, tem­
bardziej, że w Polsce jeszcze mimo 
wszystko nauka jest droga i dlatego nie­
wiadomo jeszcze kiedy ona się stanie 
naprawdę powszechną. 

Sama stopa życiowa mas w stosunku 
do przedwojennej i to zarówno w kolach 
inteligencji jak wśród chłopów i robot­
ników podniosła się ogromnie z tern tyl­
ko zastrzeżeniem, że naogół uległy 
znacznemu pogorszeniu warunki miesz­
kaniowe. 

Mimo narzekań czyni się przecież u 
wszystkich warstw społecznych zadość 
szybko zmieniającym się upodobaniom 
mody itd. itd. 

W cfęższem naprawdę położeniu, niż 
przed wojną, znajdują się te szeregi ro­
botników, które pozbawione są pracy, 
oraz liczne kadry właścicieli małych 
sklepików źle prosperujących, którzy 
żyją z dnia na dzień w ciągłej trosce i 
niepewności jutra. 

Natomiast ujemną stronę dzisiejsze­
go trybu życia jest niemal zupełny za­
nik oszczędzania, zarówno wśród tych, 
którzy oszczędzać naprawdę nie mają 
z czego, jak i wśród tych lepiej zarabia­
jących. Boć tych dwustu kilkudziesięciu 
miljonów złotych oszczędności nie moż­
na poważnie nazywać oszczędnościami. 
Właśnie zachodzi obawa, że spotęgowa­
ne namiętności l chęć użycia dają w 
ostateczności wyniki, które z przyjem­
nością kładziemy na karb tej definicji, 
iż „przed wojną było o wiele lepiej". 

Pczed wojną życic było również cięż­
kie, jeno że człowiek wymagał od nie­
go znacznie mniej, niż dzisiaj. 

J. Cz. 

Energiczne rządy p. Maniu. 
&remfer rumuńs&i zapowiedział przeprowadzenie 

szeregu reform socjalaucfo. 
Prezes rady ministrów p. Maniu wy­

korzystuje czas wakacji parlamentar­
nych, odbywając obecnie podróż inspek­
cyjną po Rumunji. Podróż ta była już 
dawno zapowiedziana. Niezawisły polity­
czny dziennik „Lupta", opublikował w je­
dnym r ostatnich swoich numerów arty­
kuł swfego współpracownika, któremu p. 
Maniu udzielił specjalnego wywiadu, dzie 
ląc się z.nłm wrażeniami z ostatniej swo­
jej podróży. 

Prezydent rady ministrów podczas 
swego objazdu Interesował się przede-
wszystkiem sprawami przemysloweml i 
politycznemi królestwa rumuńskiego. W 
ostatnich czasach odwiedził fabrykę sa­
molotów w San Petru w Transylwanii i 
wyraził się z największem uznaniem dla 
kierownictwa tych zakładów. Rozwój lo­
tnictwa uważa p. Maniu za najbardziej 
żywotną i główną sprawę narodu rumuń­
skiego. Zainteresowanie się p. Maniu pro 
blemem rozwoju lotnictwa przyniesie 
zapewne dla Rumunji praktyczne wyni­
k i : wyrób samolotów w Rumunji stanie 
s\f intensywniejszym a w najbliższym 
czasie powstanie w Rumunji nowa fabry­
ka samolotów. 

Juljusz Maniu zajmował się również 
bardzo żywo problemami społecznemi 1 
podczas zwiedzania szeregu fabryk w 
Transylwanii informował się bardzo 
szczegółowo o warunkach i wydajności 
pracy tamtejszych robotników fabrycz­
nych. Na zasadzie dokładnych dat zebra­
nych przez p. Maniu osobiście, nastąpi w 
Rumunji rewizja warunków pracy, pła­
cy i higjeny robotniczej. 

Rumunja zamierza przystąpić do roz­
wiązania problemu robotniczego. Utrzy­
manie w mocy I ścisłe przestrzeganie no­
wych warunków pracy będzie powierzo­
ne specjalnie wyznaczonym urzędnikom. 
Znany jest szeroko i daleko stosunek pre­

zesa rady ministrów do zawodowych or­
ganizacji robotniczych. Był on zawsze, 
a zwłaszcza jako przywódca partji naro­
dowo - chłopskiej zdania, że organizowa­
nie robotników w organizacjach zawodo­
wych jest postulatem bardzo palącym. 
Maniu jest jednak zdecydowanym prze­
ciwnikiem wciągania organizacji zawo­
dowych w wir walk politycznych. Wszak 
rumuński robotnik ma prawo wzięcia u-
działu, nawet bardzo czynnego w życiu 
politycznem swego kraju, lecz poza ra­
mami związku zawodowego. Zadaniem 
nowo stworzonych kadr urzędniczych bę 
dzie ułatwienie współpracy między ro­
botnikiem a chlebodawcą. Sprawiedli­
wym i słusznym żądaniom obu stron ma 
się stosownie do możności zawsze uczy­
nić zadość. 

Prezes rady ministrów wierzy, że te­
go rodzaju postępowanie wyda bardzo 
bogate i zbożne owoce. Każde państwo 
bowiem, które nie jest obojętne wobec 
konfliktów gospodarczo - socjalnych spel 
nia należycie swe posłannictwo dziejowe 
i nie zbiera burzy. Urzędnicy kontrolni 
będą zamianowani początkowo tylko dla 
zagłębia przemysłowego Jiul l Prahova 1 
dopiero później Instytucja urzędników 
kontrolnych będzie rozszerzona i na in­
ne okręgi przemysłowe. 

P. Maniu interesowały również pro­
blemy administracji państwowej. Oświad 
czył on rumuńskiemu dziennikarzowi, że 
zawsze zwracał baczną uwagę na skargi 
społeczeństwa składane na administrację 
naństwową. Rząd rumuński nie ścierpł ni­
gdzie nieporządków. Od urzędników 
państwowych wymaga się, aby wzoro­
wo spełniali swe obowiązki i dlatego pod­
czas ostatnich redukcji, wydalono prze-
dewszystkiem te elementy z pośród urzę­
dników, którzy na swych stanowiskach 
okazali sie za mało produktywni. Ten 

Nowy traktat handlowy z Turcją 
będzie wkrelce zowarlg. 

Warszawski korespondent ..Republiki" (S) 
telefonuje: 

W kwietniu b. r. rząd turecki wymó­
wił polsko-turecką umowę handlową za 
wartą w Lozannie w 1923 r. Umowa ta 
wygasa w dnju 3 października r. b. Do 
tego czasu należy oczekiwać podłęcia ro 
kowań handlowych o zawarcie nowej u-
mowy, która będzie pogłębieniem do­
tychczasowych stosunków handlowych 
między obu państwami. W wielkiej ilo­
ści artykułów, Jakie Polska eksporto­
wała do Turcji zaledwie 6 artykułów u-
jawnja wyraźną ciągłość, Sa to meble, 
wyroby szklane, wyroby z cynku, ko­

ronki, tkaniny wełniane i pótwefnjane o-
raz narzędzia rolnicze. Uwzględnić rów­
nież należy to, że Polska w czasje tym 
eksportowała do Turcji wyroby stolar­
skie, tokarskie, wyroby z bronzu i in­
nych stopów miedzi, aparaty i maszyny 
do przemysłu spożywczego, przędzę ba­
wełnianą j wełnianą i Jedwabie oraz o-
dzież : papier. 

=*P Bank Gospodarstwa Krajowego wyasy­
gnował zgórą t$0 raili. zł. kredytów dla romi . 
KÓW specjalnie na zakup nawozów tttuczmych. 
Kredyty te zostały rozdzielone za pośrednictwem 
związków kredytowych rolniczych. Kredyty te 
mają aa ct lu podaiwieaie produkcji rolalcieji 

proces oczyszczający będzie trwał nadal 
w Rumunji 1 będzie się odbywał bez mi­
łosierdzia. 

Bardzo ważnym problemem, który 
ciąży na barkach rządu jest polityka po­
datkowa państwa. Maniu starał się prze­
konać o ile skargi obywatelstwa rumuń­
skiego na zbyt wielkie wymiary podatko­
we odpowiadają prawdzie. W Transyl­
wanii sytuacja przedstawia się zadawa­
lająco i można mleć nadzieję, że obywa­
telstwo pośpieszy solidarnie do kas pań­
stwowych, spełniając należycie swój o-
bowiązek względem kraju. 

Wiele uwagi poświęcił prezes rady 
ministrów również reformie administracji 
i jej wynikom. W tym celu konferował 
ze wszystkimi szefami miejscowych u-
rzędów i posłami poszczególnych okrę­
gów wyborczych. Nowe wybory, według 
mniemania p. Maniu, musza sie, odbyć 
najdalej w styczniu p. r. 

Bardzo interesujące jest oświadcze­
nie p. Maniu dotyczące węgierskiej irre-
denty i komunizmu. We wszystkich mia­
stach Transylwanii kazał sobie przed­
kładać szczegółowe sprawozdania o usi­
łowaniach węgierskich irredentów i o ich 
ruchu jakoteż o spokoju czy niepokojach 
wśród tamtejszego obywatelstwa. Obec­
nie, po powrocie z podróży może śmiało 
powiedzieć, że stan w Transylwanii nie 
budzi żadnych obaw a przeciwnie daje 
dowody jędrnośct l mocy rumuńskiego 
ludu. 

Rolnik rumuński nigdy nie dopuści 
do tego, aby węgierska irredenta zapuś­
ciła w kraju głębokie korzenie, i chociaż 
usiłowań węgierskiej irredenty nie moż­
na sobie lekceważyć, to jednak można 
być zupełnie przekonanym o zupelnem 
niepowodzeniu tej akcji. 

Również i ruch komunistyczny w Ru­
munji niema wielkich widoków na powo­
dzenie, gdyż obywatele transylwańscy 
i obywatele reszty kraju należący w 
przygniatającej przewadze do żywiołu 
agrarnego, są z natury usposobienia lo­
jalnego wobec państwa nie mają zaufa­
nia do haseł, które tembardziej tracą na 
swej popularności, że przychodzą do 
Rumunji z nieprzyjacielskiej zagranicy. 

C. P. 

CHOCHLIK DRUKARSKI. 
Do wczorajszego artykułu wstępne­

go wkradła sję pomyłka, a mianowicie 
opuszczono wjersz, skutkiem czego znje 
kształcone zostało całe zdanie. 

Winno ono brzmieć; 
„Tak było w wieiu innych krajach w 

Pierwszym okresie powstawania handlu 
I przemysł;". 
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Gorkij przeciw zuchwałości i nieuctwu 
młodych pisarzy i krytyków sowieckicli. 
Bez dobrej sztuki nie będzie dobrego życia. 

Poniższe gorzkie uwagi Maksyma Gor­
kiego pod adresem literatury i krytyki ro­
syjskiej stanowią część jego artykułu, dru­
kowanego W „Izwiestjach". 

Masy robotnicze bardzo mało w ie ­
dzą o tem jak ważną rzeczą jest dla nich 
istnjenje mist rzów ku l tu ry i jak mało 
troszczą się o to, aby sprawę tę ruszyć 
z miejsca. Człowiek kul turalny powstaje 
powoli j z w ie lk im trudem, świadczy o 
tem najdobitniej historja ku l tury miesz­
czańskiej, jakkolwiek kul tura ta rozwi ja 
i j ę kosztem obcej pracy. Ale klasa robot 
njcza rośnie szybko i musi ona ze swego 
łona wydać mistrza ku l tury . 

Dw ie si ły są przytem czynne: 
Sztuka i wiedza. Obok nauk przyrod 

njczych najpotężniejszym instrumentem, 
oddzia ływującym na rozum i wolę czło­
wieka, jest sztuka l i teracka. Niewielu 
waży się przeciwstawić temu, nie licząc 
pewnych fanatyków, k tórzy — w prze­
konaniu, że „ rzeczywistość tworzy śwla 
domość" — nie chcą zrozumieć, że 
świadomość zo swe] strony również po­
siada moc, tworzącą nową rzeczywi­
stość. Ale u nas sprawa należytej oceny 
wychowawcze j znaczenia sztuki l i te­
rackiej nie przedstawia się zbyt dobrze, 
a w łaśc iw ie : przedstawia się źle. 

Szczególnie daje się to we znaki na 
prowjncj j . P r zyk ł ad : redaktor „sowiec­
kiej Syber j i " , pisma, mającego olbrzy­
mie w p ł y w y , zorganizował kampanję 
przeciwko literaturze i jeden z jego zwo 
lenników, niejaki Pankruszin, oświad­
czył, że „sztuka literacka' zo względu na 
swój charakter, Jest reakcyjna". 

IWedhigi mego przekonania Pankru-
szjn Jest nietylko słabo wykszta łconym 
człowiekiem, lecz ponadto jest to indy­
widuum, które pozwalam sobie określić 
mianem nieuświadomionego szkodnika 
kulturalnego. 

Dalej : pismo pewne stworzy ło doda­
tek l i teracki. Ale pewien towarzysz H in-
djn oświadczy ł : 

«—• Partja 1 rząd sowiecki nie dały pa­

pieru po to, aby go zadrukować poezja­
mi i opowiadaniami. 

Dodatek przestał wychodzić. 
Takich mędrców klasa robotnicza nie 

powinna uznać za przewodników ku l tu­
ralnych, lecz mamy takich, niestety, 
bardzo wielu na wysokich stanowi­
skach. 

W jednem z naszych czasopism to­
warzysz I. Lomow zamieścił a r tyku l ik : 

— „Pięcioletni okres bezpartyjnej 
pracy kul turalnej" . 

Jak zwyk le w artykułach młodych 
k r y t y k ó w roi się tam od cytat, które 
starają się dowieść, że wydawn ic two 
państwowe, wydające k lasyków, popeł­
nia czyn szkodl iwy dla klasy robotni­
czej. Wydaję mi się, że autor powinien 
by ł jeszcze coś wiedzieć poza cytatami. 
Naprzykład o sprawozdaniach biblio­
tek: l iczby z tych sprawozdań w y k a ­

zują pozytywny stosunek mas robotni­
czych do literatury klasyczne]. Wątpię, 
czy towarzysz Lomow zdoła przekonać 
robotnika, że „Borys Godunow", albo 
„ M a r t w e d u s z e " , albo „ C h ł o p i " 
albo „Wieś" Bunina, albo szereg innych 
dzieł podobnych z niedawne] przeszłości 
przyczyniają mu Jakąkolwiek szkodę. 
Istnieje na świecie o wiele więcej war ­
tości, ponad liczbę ustalonych i niewąt­
p l iwych, i dlatego na każdą cytatę od­
powiedzieć można tuzinem przeciwnych 
cytat. Towarzysz Lomow nie zdaje so­
bie sprawy, że czytelnika robotniczego 
w utworze klasycznym przyciąga nie 
idcologja, lecz treść, to, co jest najcie­
kawsze w książce, pełnia wydarzeń, 
nauki i spostrzeżeń, plastyczny sty l — 
a więc właśnie to, czego brak młodym 
Pisarzom i czemu dziwić się nie można, 
gdyż oni nje zżyl i się jeszcze z technj-

»y TEATR WigEJSMfiB w tOPZI. 
W niedziele, dnia 1-go września r. b. o godzinie 8 30 wiecz. tylko jeden raz wystąpią 

gwiazdy teatru „Morskie Oko" j e d y n e w P o l s c e f e n o m e n a l n e s i o s t r y 
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W y s t ę p y z e s p o ł u C h ó r u C y g a ń s k i e g o 
(15 osób) 

i nowym 10-clo numerowym programem. 
Ceny zniżone! Ceny zniżone! 

Dla młodzieży 50 gr., dla dorosłych 1 zŁ 
Powrót tramwajami do godziny 11-el zapewniony, 

Uwagal Dziś od godziny 3-ej Wielka Zabawa dla dzieci. 

H E Ł E N 6 W 
Dzi i o g, 11 przed poŁ 

pod dyr, R. TELGA. 

ką l iteracką. Fadejew, Szołochow i mu 
podobnie talenty należą do rzadkości. 

Kwestja stosunku do l i teratury kla­
sycznej redukuje się do kwestj ] talentu. 
Każda praca wymaga fachowca. Stare 
przysłowie podkreśla znakomicie: 

— „Każda praca wymaga specjalisty 
ale niektórzy specjaliści boją się swej 
pracy" . 

Aby nie bać sję swej pracy, trzeba 
znać swe rzemiosło, trzeba Je opanować. 

Ty l ko ci się obawiają pracy, k tórzy 
wcale jej nie rozumieją. Tacy ludzie, czu 
jąc strach przed komplikacjami pewnej 
sprawy, starają się ją uprościć i pozba­
wić głębi. Do tego rodzaju p ły tk ich ludzi 
należą przedewszystkiem twó rcy pozba 
wieni talentu, pasorzyty, marno kreatu­
ry , wyciągające chciwie dłonie do w y ­
sokich stanowisk. 

Czy młodzi l i teraci mają się wzoro­
wać na twórczości k lasyków? Bez­
względnie — tak! Gdyż w ten sposób 
poznają oni metody i „ tajemnice" twór ­
czości l i terackiej. Mamy, niestety, wicie 
prac k ry tycznych, wykazujących kom­
pletny brak samokry tycyzmu ich auto­
rów. 

Ludzie, k tó rzy nauczyli się pisać po 
l i teracku i k tórzy umieją z mniejszym 
lub większym talentem wy ław iać cyta­
ty z różnych książek uważają już siebie 
za „duchowych przewodników" klasy 
robotniczej 1 

Gdy się udziela rad, trzeba wiedzieć, 
że nie wszystko się jeszcze wie i że Im 
dłużę] się żyje, tem trudniej Jest coś zro­
zumieć w tych naszych czasach, w któ­
rych rzeczywistość zmienia się z tak 
szaloną szybkością. 

Lek* donfYsfa 
H . A R O N S O N 

p o w r ó c i ł * 
Piotrkowska 101. tel. 27-14. 

W. FE DER AU. 

PSY 
O nie, liza już więcej nie płakała. Te 

t rzy lata jej pożycia małżeńskiego w y ­
starczyły, by ją odzwyczaić od płaczu. 
Cicha I blada snuła się po wielk im, sta­
r ym domu, cicha 1 blada siadała naprze­
ciwko swego męża przy stole, gdy obec­
ność Jakiegoś gościa tego wymagała. 

Początkowo, gdy pierwszy czas za­
czął się ulatniać 1 gdy ona zrozumiała, 
Jak straszliwie się omyl i ła, przypuszcza­
ła Jednak, że swą miłością, wyrzutami , 
wezwaniem do sumienia Dolmy utrzyma 
go przy sobie I zachowa dla siebie Jego 
wierność I przywiązanie. Ale 1 co do te­
go się pomyl i ła. Była ty lko piękną re­
prezentantką domu, poza tem dla niego 
nie Istniała. 

By ło wielu ludzi, k tórzy znajdywal i 
przyjemność w tem, iż donosili lizie o ka­
żdej nowej miłostce jej męża. Początko­
wo wywo ływa ło to burzliwo sceny. Ale 
koniec leli był zawsze ten sam. Śmiejąc 
się, brał Dolina swa. żonę w ramiona, ca­
łował Ja I przysięgał, że to niema znacze­
nia, Jeśli go czasem zmysły poniosą, że 
kocha tv lko Ją. 

Próbowała wmówić w siebie, że to 
wszv*rko głupstwo, o. którem nie warto 
myśleć, te nie należy bvć małostkową. 
ALE nie mogła długo wy t r r ymać w tej a-

^ J m r K f e r T * k lamarwr i fałszu. 

I zaczęła odtąd unikać swego męża. 
Poprostu schodziła mu z drogi . Zauwa­
żył to natychmiast, ale ograniczył się do 
wzruszenia ramionami. 

Mogła odejść od niego, oczywiście. 
Rozwód by łby dla niej jedynem w y j ­
ściem z tej tragicznej sytuacji. Ale gdzieś 
w kąciku jej serduszka, tkwi ł jeszcze 
pewien promyk jej uczucia, k tó ry nie po­
zwalał Jej odejść. I w ten sposób spędza­
ła dzień za dniem, sama jedna, w wielk im 
starym domu. 

Właściwie nie była sama. Miała 
dwóch towarzyszy, przyjaciół, wier­
nych, oddanych jej na śmierć 1 życie. 
B y ł y to dwa psv, olbrzymie dogi, które 
podarował jej Dolm w pierwszych mie­
siącach Ich małżeństwa. Z tymi psami 
mogła rozmawiać całeml godzinami. 
Odzie szła, jak clenie posuwały się o l ­
brzymie cielska psów. Wierne oczy ani 
na chwilę nie zwracały sie w Inną stronę, 
wpatrzone w jej twarz, w nlemem uwiel­
bieniu. A w nocy. gdy spała, leżały nrzed 
drzwiami jej sypialni, czujne, gotowe 
każdej chwil i porwać się w obronie swej 
pani. 

B y ł y to jeszcze małe szczenięta, gdy 
Je dostała. Nazwała Je wówczas Kasto-
rem l Polluksem, bawiąc się z nimi całe­
ml dniami. Dziś wyros ły tak wielkie, że 
sięgały jej do pasą. Ody stała, mogła 
nie nachylając sie trzymać rączkę na Ich 
potwornych łbach. 

l iza siedziała Już od dwóch godzin w 

wielkim parku, otaczającym dom. Jej psy 
leżały obok niej. Ściemniło się nieco. 
Chciała przywołać pokojówkę, ale przy­
pomniała sobie, że musi jeszcze zajrzeć 
do kuchni. 

Z towarzysząceml jej psami, szła c i ­
cho I bezgłośnie przez wielk i , ciemny ko­
ry tarz . Stąpała tak lekko, że nie słyszało 
się Jej kroków, I to było przyczyną, że 
stanęła nagle drżąca z ugmająceml się 
kolanami. Zupełnie wyraźnie usłyszała 
z pokoju, zajmowanego przez jej poko­
jówkę, cichy glos. Ołos, k tó ry znała aż 
nazbyt dobrze. 

Wpadła do swego pokoju. Nawpół 
zemdlona, usiadła w fotelu. Psy usiadły 
obok niej, liżąc jej opuszczone, nagle 
zmartwiałe ręce. 

— W moim własnym domu. Z moją 
pokojówką. Tak nisko spadł! — kołatały 
się myśl i w jej głowie. Tak, tego ko­
bieta nigdy nie przebaczy. W jej domu, 
ze służącą... 

Późno już było, gdy Dohna wszedł 
do jej pokoju. liza ocknęła się ze stanu 
odrętwienia. Z miną człowieka, k tó ry 
przyszedł obejrzeć swoją rzecz, zbliżył 
sio do niej I pocałował ją. 

— Śpisz, kochanie? — zapytał. 
l iza eufnęła się w ty ł i spojrzała na 

niego takim wzrokiem, jakim jeszcze n i ­
gdy nie spoglądała. Zbladł i wyszedł z 
pokoju. Ody wychodzi ł , usłyszał jeszcze 
ciche warknięcie jednego psa. 

Gdy. następnego ranka l iza opuściła 

swą sypialnię, złamana I smutna, zauwa­
żyła ty lko jednego psa u progu swego 
pokoju — lekki dreszczyk wstrząsnął 
nią nieznacznie. Dogi by ły nierozłączny­
mi towarzyszami i rzadko zdarzało się, 
by jeden oddalił się bez drugiego. 

W stołowym pokoju siedział Dehna, 
czytając gazetę. 

— Nie widziałeś Polluksa? — zapy­
tała. 

— Polluksa? — powtórzył Dohna. — 
Zdawało ml się wczoraj , że on warknął 
na mnie. 1 dlatego — Dohna uśmiechnął 
się zło — dlatego zastrzeliłem go dziś 
rano. 

l iza zbladła. W oczach jej zaświeci­
ł y się jakieś niesamowite ognie. 

— I tego też — mówił dalej Dohna, 
wskazując na drugiego psa — lego też 
zastrzelę, jeśli kiedykolwiek ośmieli się 
okazać mi swoje niezadowolenie. 

Ręka l izy była na potężnym łbie do­
ga. Przez chwilę spoglądali sobie prosto 
w oczy — pies i jego pani. W sekundę 
później wielki cień mignął w powietrzu. 
Dohna zwalił się ciężko na ziemię. K ły 
psa wbi ły się w jego kr tań. 

Jeszcze mogła liza psa odwołać. Je­
szcze mogła leżącego ratować. Ale w tej 
chwil i przypomniała sobie, że Jej mąż 
z jej służącą. 

Twardo rozkazująco spojrzała na 
psa i wyszła z pokoju. Nie usłyszała już 
śmiertelnego charkotu umierającego. 

T łum. Ir. 
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Na marginesie. 

Signum femporis 
JaJt szofer paryski zorientował 

sią w sytuacji politycznej 
Nienawiść francuzów do nlemców, tak silna 

w czasie wolny, przetrwała jeszcze przez szereg 
l a t Z tego wiainie okresu pochodzi dosadne 
stówko „BOCHE", ktorem początkowo określano 
każdego nlemca, potem zaś wszystkich I wszyst­
ko, co wywoływało w sercach francuzów wstręt 
I odrazę. Ulica, nleorjentuląca się w polityce, 
nleśledząca przebiegu licznych konferencji, miała 
na wszystko, eo było )e| nienawistne, wstrętne 
1 wzbudzające odrazą |edno jedyne słówko 
„BOCHE", nrasta|ące w tutach francuza do roz­
miarów największego, najohydniejszego prze­
kleństwa. 

Lecz nowe czary I nowe wydarzenia poli­
tyczne wprowadzała równie* charakterystyczne 
zmiany do słownika wymysłów I przekleństw. 

„Boche" jest Jui dziś przekleństwem nleak-
tnalnem. 

Ulica paryska szybko zorientowała się w no-
wowytworzone| sytuacji polityczne), l nie bawiąc 
się w ładna dociekania ani dyskusje, wymyśliła 
nowe przezwisko, zaczerpnięte I ostatnich w y ­
darzeń, takie rozegrały się na arenie politycz­
ne) Europy, 

Oto charakterystyczny obrazekl 
V stolicy Francji, na skrzyżowaniu dwóch 

bulwarów zderzyły tlą przed ki lka dniami dwie 
taksówki. Dzięki przytomności umysłu szoferów 
nie doszło do poważniejszej katastrofy 1 tylko 
Jedna karoseria została lekko uszkodzona. 

Szoferzy wysiedli Jednak • aut t zaczęli 
sprawdzać twe maszyny, obrzucając, się przytem 
wzajemnie soczysleml wyzwiskami. 

Po wyczerpaniu ustalonego w takich wypad­
kach repertuaru, zaczaił Improwizować różne 
przekleństwa, licytując sią wzajemnie pod wzglą­
dem lantazfl I pomysłowości. 

Przerwy między mlotaneml wymysłami sta­
wały clą coraz dłuższe 1 wreszcie Jeden z szofe­
rów, szukając napróżno w twej głowie ostatnie­
go, druzgocącego przekleństwa, wzruszył tytko 
ramionami i za|ąl swe miejsce w aucie. 

Drugi szofer, pragnąc wyjść zwycięsko s 
walki słownej, zastanowił tlą na chwilą I nagle 
zawołał pod adresem swego kolegli 

- M i l a ty S N O W D E N I E I — 
Stop. 

Nie było demonstracji 
przed konsulatem angielskim 

w Łodzi 
Wobec Informacji jakie ukazały się 

w niektórych pismach łódzkich o rzeko­
mej demonstracji młodzieży żydowskiej 
przed konsulatem angielskim w Łodzi, 
sfery urzędowe stwierdzają, że żadna de 
monstracja miejsca nie miała ł sprawa ta 
przedstawia się w rzeczywistości jak na­
stępuje : 

Dnia 28-go bsa. o godz. 20 min. 30 
przy u l . Ewangielickiej nr. 1 przed kon­
sulat angielski usiłowała podejść grupa 
młodzieży żydowskiej w liczbie około 
30 osób, została ona jednak rozproszona 
przez policję. Przywódca tej grupy 
18-letni Izrael Grinbal został etatrzymany 
i po spisaniu pro toku łu zwolniony. 

m 
A N O D Ó R 
M E D l K O S 
Z A P O B I E G A R A D Y K A Ł * 
NIE NADMIERNEMU W Y * 
DZIELANIU SIĘ, P O T U . 

Idealny środek 
samopiorący pierze wszystko, 

co mole być prane wodę] I mydłem, a więci bie­
liznę biała, I kolorowej, meierjały wełniane, jed­
wabne, firanki, dywany I i d . Tanio i bez trudu usuw* 
RADION wszelki brud. W katdem gospodarstwie 
zatem wystarczy jako jedyny środek do pranie 

RADION 
OSMY CUD ŚWIATA. 

-»OJ-

Łódź przeniesiona do Ameryki. 
Srzez dwieJodziay byliśmy świadkami wszystkiego, 

co sie odbywało w £o» Angeles. 
dokonane zostały przestrzeń i czas. 

N I E P I A M I BIELIZNY I O D Z I E f Y . 

Dwadzieścia pięć tysięcy radiosłu­
chaczy łódzkich i conajmniej pięćdziesiąt 
tysięcy członków ich rodzin, przeżyl i 
przed dwoma dniami chwile niezwykłej 
emocji i napięcia. 

O godzinie 1-ej po południu, gdy apa 
rat radjowy łapał fale berlińskiej stacji, 
k tóra nadawała lekcje języka angielskie­
go ,.dla początkujących", nagle coś za­
szumiało w głośniku i słuchawkach. 
Chwila przerwy, puczem donośny męski 
głos zapowiadział; 

— Hal lo, memc Dam en und Herrenl 
Znów chwila ciszy, I ten sam donoś­

ny głos, drżący nieco ze wzruszenia: 
— Paule i panowie. Udało się nam na 

wiązać kontakt z Ameryką przez Ocean 
A t l a n t y c k i Stacja nasra za chwilę re-
transmitrować będzie stację, nadawczą z 
Kal i forni i , z Los Angelos i zakończenie 
światowego lo tu „Zeppelina' ' . 

Radiosłuchacze, zdumieni są i wz ru ­
szeni tym cudem. Czyż to nie fantastycz­
ne. Tu , w Łodzi będziemy słyszeć, co *ię 
dzieje w Los Angelos, na drugim końcu 
świata. 

Mi l jony radiosłuchaczy przygotowało 
się szybko do niezwykłej chwil i , w Łodzi 
Warszawie, Berlinie, Hamburgu, Paryżu, 
Londynie, Rzymie, Stokholmie w Ry­
dze, w całej Europie. Wszyscy, k tórzy o 
godzinie 1-ej nastawil i swe aparaty na 
berl ińską stację nadawczą, usłyszeli o je 
dnej godzinie ten sam głos z za oceanu. 
To było epokowe wydarzenie w h l -
storj i rad5r>technSld. 

A więc w Łodzi była godzina 1 po po 
łudniu. A w tym czasie w Ameryce, w 
Los Angeles — godzina 5 rano. Piąta ra ­
no — to faktycznie jeszcze noc. A le rad-
jo niszczy różnice czasu. Wokó ł nas w i ­
dzimy dzień, ludzie rudzie spieszą na u l i 
ca eh, załatwiają swe interesy, z biur w y 
chodzą urzędnicy na ojaiad, a z tuby głoś 
nilka radjowego meldują nam: „Noc, go­
dzina 5-ta rano." I w tej chwi l i gdy oczy 
nasze oglądają pełnię słońca południowe 
go, nasze uszy wsłuchują się w szum ka ­
lifornijskiej nocy. 

Głos jakiś mówi po angielsku. Mów i , 
że wokót jeszcze ciemno, że dziesiątki 
projektorów oświetla ciemne niebo, i i e 
publiczność, k tóra wyległa na lotnisko, 
w oczekiwaniu „Zeppelina", drzemie na 
zielonej trawce. 

Teraz dopiero rozumiemy wszyscy, ja 
k i m genjalnym wynalazkiem jest radio,, 
że to cud, którego, mimo, że jest prosty 
i zrozumiały technicznie, trudno objąć 
rozumem. 

A więc słuchamy dalej, szumu, ktoś gło 
śno ziewa koło mikrofonu. Ziewa w Los 
Angelos, a my to słyszymy w Łodzi . I i ł y 
szymy, jak on mówi : 

— Mój Boże, jak i jestem śpiący. Jesz­
cze dwie godziny trzeba będzie czekać. 

A potem inny jakiś głos wykrzykuje: 
— Patrzcie, trzy aeroplany lecą na 

spotkanie Zeppelina! 

I znów do mikrofonu w Los Angelos 
podchodzi speaker i zaczyna mówić: 

—Ladies and gen tłem en jeszcze 
dwie godziny do przypuszczalnego przy­
lo tu „Zeppel ina". Nie chcemy jednak póz 
wolić wam się nudzić i zagramy coś we­
sołego. 

Wyraźnie brzmią w głośniku angiel­
skie słowa speakera. I wyraźnie po chwi 
l i rozbrzmiewają skoczne dźwięki fox-
trotta, granego w Los Angeles. 

Nasz zegar wskazuje już trzecią popo 
łudniu. Słyszeliśmy przez ten czas niezl i ­
czoną mnogość fox- t rot tów, bluesów i 
tanga i już przesiąknięci jesteśmy psycho 
logją tego wspaniałego kraju. Zatracil iś­
my poczucie rzeczywistości. Dwie godzi 
ny słuchamy nieprzerwanie Los Angelos 
— wystarczy, byśmy odnosil i wrażenie, 
że się tam faktycznie znajdujemy. 

Jesteśmy już trochę zmęczeni oczeki­
waniem i głuchym poszumem t łumów 
ludzkich na lotnisku i dlatego odczuwa­
my nagły wstrząs, gdy speaker krzyczy: 

— Ladies and gentlemen, widzę ru i 
zdała czerwone ognie sygnałowe sterów -
ca. 

Speaker tak umiejętnie i barwnie ma­
luje nam obraz tego, co się dzieje tam, na 
końcu świata, i e poprostu widzimy t o : 

Mi l jon ludzi ze wzbudzoną uwagą spo 
dąda w niebo. Chłopcy wołają „hur ra ! ! " 
Policjanci z pałeczkami w ręku szybko 
tworzą łańcuch uniemożliwiający t łumom 
wtargnięcie na lotnisko. Załoga lotniska, 
350 ludzi, zastygła w oczekiwaniu. I z 
mgieł powol i wyp ływa srebrzyste wie l ­
k ie cygaro. 

W Łodzi zegar wskazuje pół do czwer 
tej. A l e wokoło nas był wczesny ranek. 
Słyszymy ciągle mówiącego speakera. 

— Słychać komendę — mówi on dalej 
— sterowiec jest zaledwie o 100 metrów 
nad ziemią. Zrzuca sznury. 350 ludzi d ą 
gnie go w dół do masztu. Coraz niżej, 
ladies and gentlemen. Przednia gondola 
już dotyka ziemi. Dwóch oficerów wy­
skakuje z niej, by śledzić za ostatecznem 
lądowaniem. 

— Ladies and gentlemen, słyszycie 
jak krzyczą t łumy na lotnisku 

Słyszymy rzeczywiście niesamowite 
jakieś dźwięki, wrzaski, k rzyk i , dolatują 
ce z tuby głośnika. 

—> Tak cieszą się u nas w Kal i fornf i— 
mówi dalej speaker. — Oto t łum otacza 
gondolę. To dziennikarze. A obok t łum 
kinooperatorów. 500 ludzi z aparatami. 
Nie dziwcie się, i e ich tak wiele, prze­
cież to niedaleko od Hol lywodd. Prze­
cież jesteście w tej chwi l i w Kal i fom}!, 
ladies and gentlemen. 

— Pasażerowie wychodzą. Pierwsza 
— lady Druumond Hay, za nią WiUkine, 
później jakiś japoński oficer. Wsiada do 
samochodu i jadą do urzędu celnego. Co 
za ryk. t łumu! Można ogłuchnąć! 

I rzeczywiście, w nagłym ryku ginie 
głos speakera. Przez k i lka sekund nic 

nie słychać, tylko wrzask miłjonowego 
t łumu. A później znów speaker. 

— Ladies and gentlemen. Przed mi ­
krofonem stoi lady Druumond Hay. Po­
wie k i l ka słów. 

A po chwil i usłyszeliśmy mi ły kobie­
cy głos; 

— Wi tam was w imieniu prasy angfel 
skiej. 

Później rozlega się głos po niemiec­
k u : 

— Meine Damen und Herren. Nazy­
wam się Heisenmeier, jestem korespon­
dentem „Hamburger Zeitung" na Zeppe 
l inie i chcę was powitać w swojem imie­
niu i w imieniu kolegów od Scherla i 
Ullsteina. Chcę wam powiedzieć, i e znaj 
dowaliśmy się w maszynie czasu i w niej 
straciliśmy pojęcie o wszystkiem. W 93 
godziny po Berl inie powi ta l i nas japoń­
czycy w Tokio, w 68 godzin później, 
przywi ta ł nas k rzyk t łumów w Los Ange 
los. Gdy powietrze będzie zupełnie poko 
nane, zniknie całkowicie rachuba czasu i 
przestrzeni. 

Znów zabiera głos speaker z za ocea­
nu. 

— Kończymy retransmisję, z Kali for­
ni i . 

W Łodzi zegar wskazywał godzinę t 
po południu, gdy radiosłuchacze oderwa­
l i się od swych oparatów. Odeszli pod 
potężnem wrażeniem ósmego cudu świa« 
ta. Przeżyli historyczne chwile w techni­
ce radja. Powróci l i do swych codzien­
nych zajęć i prac, lecz myślą pozostali 
przy n iezwykłym wynalazku włocha Mar 
coniego, k tóry zniszczył przestrzeń i 
czas. Sam. 

O D Z N A C Z E N I E M J R . O R L O T A 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo spraw 

wojakowych nadesłało niedawno majorowi Le-
roch-Orlotowi, dowódcy I-go dyonn 10 pułku 
art, pol. zaszczytny order Jugosłowiański „Bia­
łego Orła", nadany nru przez króla Jugosławii 
Aleksandra I-go. 

Major Orlot, przeniesiony przed paru mie­
siącami na stanowisko szefa wydziału biura pers. 
M, S. Wojsk., wraca wkrótce do Łodzi. 

leeoeceeeeee 

Baczność gracie! 
Ciągnienie V klasy rozpo­

czyna się dnia 7 września i trwać 
będzie do 9 października. Zao­
patrzcie się więc w losy w naj­
szczęśliwszej kolekturze 

SAMUEL lEHIEIfi 
58 58 

Fiłji nie posiada. 
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D z l f I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Arcydzieło słynne! wytwórni aniery-
kańsld.l First National. 

NajrozkosznIe|szy film sezonu 

,JKRU lliIO" 
Kipiący warem krwi dramat białej 
niewolnicy najwytworniejszego reżysera 

George'a Fitzmaurice. 

W rolach głównych; 
Najpiękniejsza gwiazda Ameryki B l l l l e 
D o w e , Na|roraantycznie|izy kochanek 
G i l b e r t R o l a n d , Naiokrutniejszy 
„Czarny charakter" N o a h B e e r y . 

Wspaniała Uustracia muzyczna orkie­
stry symfoniczne! pod dyrekcją 

A. Czudnowskiego, 

Ceny miejsc zniżone. 

Co sie dzieje za kulisami. 
Ł6dz jest z b y t P ^ * ? - ^ 

Tuwim, Hemar i Słonimski wyruszyli na podboi Warszawy 

Pan Prezydent Rzplltej 
na poświęceniu gmachu kolonji 

letniej państwowej szkoty han­
dlowej żeńskiej w Łodzi 

J u l od wczesnego ranka, dnia 25 sierpnia, 
z bliższej l dalszej okolicy zaczęły ściągać otbrzy 
mie rzesze ludzi do Smardzewic, gdzie po połu­
dniu miało odbyć się poświęcenie gmachu kolonji 
letnie), wzniesionego dla uczenie państwowej 
szkoły handlowej żeńskiej w Łodzi (Cegielniana 
Nr. 70) przez radę rodzicielską przy tej szkol , 
dla upamiętnienia dziesięciolecia naszej pań­
stwowości i dziesięciu lat powstania szkoły. 

Punktualnie o godz. 4-ej popoł. zajechał 
przed wjazdową bramę triumfalną samochód, z 
którego przy dźwiękach hymnu narodowego 
wysiadł Pan Prezydent, witany grzmiącemi 
okrzykami przez zebrany lud wiejski. Przewod­
niczący miejscowego komitetu przyjęcia p, H, 
Ostrowski, dyrektor państwowej szkoły handlo­
wej żeńskiej z Łodzi, powitał Pana Prezydenta 
krótkiera przemówieniem i przedstawił członków 
komitetu, poczem dyr. inż. Telatycki, przewod­
niczący związku straży pożarnych pow. opoczyń­
skiego, złożyt Panu Prezydentowi raport. 

Wśród entuzjastycznych okrzyków Pan Pre­
zydent udał się do kościoła, gdzie przy wejściu 
miejscowy proboszcz podał Dostojnemu Gościo­
wi wodę święconą 1 wprowadził uroczyście do 
świątyni. Po odśpiewaniu przepisowych modłów 
w gorących ł serdecznych słowach wzywał bło­
gosławieństwa Bożego dla wszystkich poczynań 
i myśli Głowy Państwa, Pan Prezydent odpro­
wadzony przez proboszcza do drzwi kościel­
nych wsiadł do auta i w towarzystwie dyr. H. 
Ostrowskiego udał się przez wiejską ulicę, ude­
korowaną pięcioma bramami różnych organiza-
cyj społecznych do kolonji letniej. Napis nad 
pięknie przybraną bramą triumfalną: „Niech ży­
je Najdostojnieszy Przyjaciel Młodzieży" zdała 
witał Pana Prezydenta. 

Po krótkiem powitania prezes zarządu rady 
rodzicielskiej przy państwowej szkol , handlowej 
żeńskiej w Łodzi, p. Józef Knapik w asystencji 
członków zarządu p. wiceprezesa A . Wiśniew­
skiego l skarbnika J. Moroszkiewicza wręczył 
Pana Prezydentowi chleb i sól, następnie dyr. 
H. Ostrowski przedstawił komitet budowy, 
W imieniu władz szkolnych witali: kurator okrę­
gu szkolnego łódzkiego p. dr. J . Gadomski i na­
czelnik wydziału szkół zawodowych p. inż. B 
Krzyw obłocki. 

Gdy Pan Prezydent zasiadł na fotelu na 
pięknie przybranej werandzie, dyr. H. Ostrowski 
przemówił do Pana Prezydenta, streszczając dzie­
je budowy gmachu, obrazując trudy i przeci­
wieństwa, z lakierni musiał walczyć komitet przy 
wznoszeniu kolonji letniej. Serdeczne i gorące 
słowa wzruszyły Pana Prezydenta tak, i ł po 
skończonem przemówieniu uściskał i ucałował 
dyrektora. 

Następnie miejscowy proboszcz k j . M. Rze­
szowski w asystencji ks. pułkownika-prałata Bo-
janka, kapelana przybocznego Pena Prezydenta 
i ks. kanonika Kowalskiego dokonał poświęce­
nia gmachu. Następni, odbyt się popis gimna­
styczny dzieci Smardzewickicj szkoły powszech­
nej. Zwycza|em dorocznym wie* Smardzewice 
przy śpiewach l muzyce wiek*fcl.| kapeli złożyła 
u stóp Pana Prezydenta piękny wieniec dożyn­
kowy i sprezentowała tańce ludowe. Mi łą i bar­
dzo efektowną niespodziankę sprawiły Panu 
Prezydentowi wykonaniem tańców ludowych w 
barwnych strojach opoczyńskich uczenice pań­
stwowej szkoły handlowej Z. Gontarczykówna l 
W . Mileantówna. 

Po wiejskim podwieczorku w sali jadalnej 
kolonji letniej odjechał Pan Prezydent w oto­
czeniu rotmistrza Galewskiego, kapitana Rope-
lewsklego i licznej świty, żegnony hymnem naro­
dowym i niemilknąccmi okrzykami I udał się do 
swej rezydencji — Spały, leżącej w bliakiem są< 
śledztwie wsi Smardzewic. 
• - • I 8ee»aeeeeeeaae8»ee>e>9##*>9e>* 

Warszawa, 30 sierpnia. 
Ubiegły sezon teatralny w Łodzi na­

wiązał nić tradycji pomiędzy „dawny­
mi i nowymi laty" życia artystycznego 
w naszem mieście. 

Teatry łódzkie odzyskały publicz­
ność, teatr stał się na nowo jednym z 
czynników życia codziennego Łodzi, te­
matem rozmów, przedmiotem zaintere­
sowania. Po długich latach upadku tea­
tru łódzkiego, nastąpiły miesiące odro­
dzenia. Tradycja Łodzi jako miasta tea­
tralnego, w którem pod dyrekcja Gawa-
lewjcza, Mielewskiego, Zelwerowicza 
stawiały na scenie pierwsze kroki obec­
ne gwiazdy teatrów warszawskich — 
odżyła. W teatrze przy .ulicy Cegielnia­
nej zapanował duch, przypominający na 
stroje teatru w „Victorji", w lokalu, mie­
szczącym obecnie kino „Casino". 

Łódź kulturalna przestała żvć zasły-
szanemi echami ruchu teatralnego stoli­
cy. Miała dobry teatr, a teatr miał dobrą 
publiczność. 

Działo się tak jednak tylko w dzie-
dżinie sztuki poważnej. Melpomena w 
Łodzi nosiła długą powłóczysta szat.; 
kusiła się o rozwiązanie problemów ITjn 
kemanna, a jeśli się uśmiechała, to rzad 
ko i jakoś przedziwnie mądrze, złośliwie 
lub sardonicznie. 

Przybytku, w którymby Melpomena 
rytmicznie zadzierała kończyny 
dolne, śpiewała, tańczyła, mówiła rze­
czy łaskoczące nerwy śmiechu i poka­
zywała się w stroju, w jakim ujrzała, 
światło dizjenne plus strusie pióro w o-
kolicach, które nawet papuasi zwykli o-
krywać — takiego przybytku, zwanego 
kabaretem artystycznym, teatrzykiem 
czy „nadscenką" (jak inteligentnie prze 
tłomaczone wiedeńsikie.*uberbretter'.!!) 
— Łódź nie miała. 

I dlatego w sezonie tak łatwo było 
spotkać łodzian w Warszawie w „Oui-
pro-qui" i w „Morskiem Oku". 

Syci poważnej sztuki w swojem mie­
ście przybywali obejrzeć 

to, co lubią, 
a czego nie danem im było ujrzeć u sie­
bie. 

Tak też będzie i w sezonie nadcho­
dzącym. Napewno; Ale też dlatego u-
przedzić trzeba o zmianach, iakie w 
tych ulubionych teatrzykach, uzupełnia­
jących potrzeby teatralne łodzian zaszły. 

dla teatrzyku 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Horowiez 
C e g i e l n i a n a 25, I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9 — 1 . 

„Otul - pro - Quo". 
„Oui -pro-Ouo" pozostaje nadal pod 

dyrekcją „odwieczną" pp. Jerzego Bocz 
kowsklego i Seweryna Majde. 

G łównym dostarczycielem wspania­
ł ych tekstów, zarówno satyryczno-po-
l i tycznych, jak „szmoncesowvch", jak 
l i ryczno-nastro jowych" (dla Ordonkl) 
— pozostaje 

nasz rodak — ju l jan T u w i m — 
występujący w każdym programie pod 
innym pseudonimem. T u w i m pozostaje 
wierny lokalowi i scenie w podziemiach 
galerii Luksemburga. Zawar łszy intrat 
ny kontrakt kombinowany, bo oparty na 
stałej gaży i procentach od dochodu dy 
rekcji , uważa pracę dla „Oui-pro-Ouo", 
jako twardą 

„pracę dla chleba" 
umożliwiającą mu tworzenie mniej lu ­
k ra tywnych , przecudnych u tworów po­
etyckich. 

Obok Tuwima teksty 
dostarczać będzie 

Marjan Hemar. 
wsławiony piosenkami, odtwarzanemi 
przez 

Kazimierza Krtikowskiego 
i szybko wyp ł ywa jący w górę jako ko­
mediopisarz na solidnych barkach 
„Dwuch panów B. " 

Hemar miał dotychczas obowiązek 
Pisania wyłącznie dla „Qui-pro-Quo". 
W roku bieżącym umowa została zmie­
niona o tyle, że twórczość jego nie jest 
już zmonopolizowana. M łody lwowianin 
ma prawo sprzedawania u tworów swo­
ich innym również scenkom kabareto­
w y m , a przy znanej „płodności" jego, l i 
czyć można, że „Morsk ie Oko" wiele na 
zmianie umowy skorzysta, no a kieszeń 
Hemara... również. 

Od d w u lat „Oui-pro-Ouo" rozporzą 
dza jeszcze jedną świetną siła. przede­
wszystk iem w dziedzinie muzyki . O 
prócz mianowicie dyr. J. Boczkowskje 
go, k tó ry masowo produkuje miłe i lek 
kie melodje — komponuje dla teatru te 
go 
Władys ław Dani łowski , syn znakomite 
go pisarza, ś. p. Gustawa, autora „Marjl 

Magdaleny 
Młody kompozytor, doktór praw, urzęd 
njk dyplomatyczny — jest na polskim 
firmamencie ar tystycznym gwiazdą, za­
powiadającą się na pierwsza wielkość-
Kto w przedostatnim programie miał 
możność usłyszenia jego trzech tang 
hiszpańskich w wykonaniu przezeń rów 
nież skonstruowanego chóru — ten żad­
nych komplementów pod jego adresem 
nie uzna za przesadzone. 

Dani łowski tedy i w bieżącym roku 
godnie uzupełniać będzie trójkę „ fabry­
kantów programów' ' dla „Oui -pro-Oui" . 

W zespole aktorskim teatrzyku zano 
tować należy po stronie „przychodu" po 
zycję o lbrzymią: — powraca z „Mo r ­
skiego Oka" — 

Zula Pogorzelska. 
Rozkoszna artystka jest Iuż od paru 

miesięcy po ślubie z Konradem Tomem. 
Kapljca przy ul icy Leszno w Warszawie, 
gdzie ślub odbywał się — gościła chyba 
podczas uroczystości 
najweselszą kompanję artystyczno-lite-

racko-dziennikarską stolicy. 
Młoda para posiada wspaniały srebrzy­
sty samochód, k tó rym pani Zula z prze­
jęciem kieruje. Dotychczas imponujący 
wehikuł musiał co wieczór odwozić pa­
nią do „Morskiego Oka" , a pana do „Qu i 
pro-Ouo. 

Obecnie praca małżeństwa w lednym 
teatrze — przyniesie więc także 
oszczędności na benzynie i oponach... 

Drugie małżeństwo: — Adolf Dym­
sza } Zosia Olechnowiczówna. a obok 
nich Kazimierz Krukowski, Ludwik La-
wjńskj — cały zresztą zesoół zeszło­
roczny z Fryderykiem Jarossy i Hanką 
Ordonówna — pozostaję, oprócz Miry 
Zimińskle], której losy ciągle jeszcze po 
zostają w dziedzinie p lotk i . 

Na giełdzie artystycznej u Loursea 
opowiadano już od miesięcy, że Zimiń 
ska przechodzi do Teatru Polskiego, do 
dvr. Szyffmana. Pogłoski sprawdzi ły sję 
o ty le, że zaangażowana została do o-
becnie granej w Polskim, sztuki amery­
kańskiej „A r t yśc i " , gdzie zresztą od­
twarza rolę czysto kabaretowa. Co da­
lej będzie z warszawskim 

„Chaplinem w spódnicy"— 
nie wiadomo, choć dyr . Majde oświad­
cza, że w ki lku programach „Oui-pro-
Ouo" Zimińska mimo wszystko w y ­
stąpi. 

Na sezon szkolny!! 
Przybory piśmienne 1 rysunkowe w olbrzymim wyborze 

poleca po cenach zniżonych 

JL 3* OSTROWSKI 
ni. PftofrScowsIca Hf. 55. 
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przy zakupie przyborów szkolnych za 2 zł. 

„Morskie Oko". 
„Oui-pro-Ouo" cały lipiec spędziło we 

L w o w i e , gdzie posiada szczególnie du­
żo wielbiciel i . Przez sierpień brać aktor 
ska wypoczywała , a właśnie jutro roz­
poczyna ten teatr 

nowy sezon 
wznowieniem ostatniego programu z 
czerwca. Za dwa tygodnie dopiero u j ­
r zymy program nowy — już z Zulą Po­
gorzelską. 

Warszawa jest już szczerze za swoim 
ulubionym teatrem stęskniona, bo „za­
stępujący" go w lokalu przy ul. Senator­
skiej przez dwa miesiące znany w Ło­
dzi „Gong" — nie przypadł jakoś publicz 
ności stołecznej do gustu. 

Drugi lekki teatr warszawski — 
„Morsk ie Oko" poszedł od roku po linji 
zupełnie zdecydowanej i przytem nie 
krzyżującej się z linją teatru, o k tó rym 
mówi l iśmy wyże j . Nie rozporządzając 
tak prawdziwie wykwin tnemi w l i t e r a c 
kiem tego wyrazu znaczeniu piórami 
jak Tuwima i Hemara — poszedł kie­
rown ik „Morskiego Oka" — dvr . An ­
drzej Włast po wzory do Paryża, ale nie 
do dawnych „Chat Nojr" i „Lapin agile", 
lecz do „Casino de Parjs". „Mo u lin Rou-
ge", „Fol jers Bergeres" i JPalace". 
Wszedł na drogę paryskiego typu ,re-
vue" hołdując efektom wzrokowo-s lu-
chowym:—wys taw ie . Dzięki wspanialej 
dekoratorce, p. Jewniewjezowei — w y ­
stawa programów „Morskiego Oka" sta 
la na wyżynach prawdziwej sztuki re-
wjowej , a z drugiej strony znów teatr 
ten lansował wszystkie prawie 

„sz lag jery" muzyczne 
ostatnich karnawałów. 

Dyr . Włast potrafi z p rawdz iwym ta 
lentem najszybciej wychwy tać co lep­
sze melodje kompozytorów zagranicz­
nych, a oprócz tego skupił wokoło sie­
bie doskonałych autorów muzyki lek­
kiej kra jowej jak łodzianina (mieszka w 
Paryżu) Kazimierza Obcrfelda. obu Ool-
dów, Kagana, Petersburskiego. Katasz-
ka, Warszawskiego (pseudonim „Wars " ) 

Teksty by ł y dotąd słabą strona „Mor ­
skiego Oka". Dostarczali ich masowo 
dyr. Wiast . i „Szer - szeń" (adwokat Jan 
Lessman), ale bezwzględnie nie by ł y o-
ne pierwszej jakości. W sezonie nadcho­
dzącym można pod t ym względem jed­
nak oczekiwać zmiany na lepsze, gdyż 
spodziewana Jest — jak już mówi l iśmy 
— współpraca Hemara. a prócz tego p i ­
sać będzie dla tej sceny 

Antoni Słonimski pod pseudonimem 

„ P R O - ROK" . 
Zespół ar tystyczny poniósł dwie do­

tk l iwe straty:—śmierć tragiczna ś. p. Te 
odora Rolanda i przejście Pogorzelskiej 
do Oui-pro-Ouo". Wysokie j klasy siły 
kobiece reprezentują w „Morsk iem 0 -
k u " fenomenalne Halamy i Nowicka — 
męskie Eugenjusz Bodo. też nasz rodak, 
Tadeusz Olsza l Władys ław Wal ter . 

Dyrekcja jednak pilnie myśleć musi 
o skompletowaniu zespołu, przedewszy­
stkiem kobiecego, gdyż l iczny zastęp 
,.gir ls 'ów" i „ f igurantek" bezwzględnie 
nje zastąpi na czas dłuższy indywidual­
nego talentu artystycznego. 

Tak wyeląda oto „ rewja r e w i i " war­
szawskich, a co teatrzyki te pokażą na 
inaugurację — napiszemy. 

— est - en — 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX1 

D r . m e d 

Z D A T Y M F R 
U>OlO0 

p o w r ó o H . 
P i r a m o w i c z a 2 , telefon 48-95. 

Godziny przyjęć od 9—10 i od 6—8 
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Po dłuższej przerwie 
odbędzie się w czwartek posie­

dzenie rady miejskiej 
W czwartek, dnia 5 września r. b., 

o godz. 19-eJ 1 pól odbędzie się 13 ( I I I 
sesji) posiedzenie rady miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdują się 
m In. następujące sprawy: wybór 21 
przedstawicieli gminy miejskiej Łodzi 
na X ogólne zebranie związku miast pol ­
skich, poczynienia zmian w budżecie za­
rządu m. Łodzi na rok adm. 1929/30 w 
związku z uchwalą rady miejskiej w 

sprawie poczynienia oszczędności w bu­
dżecie; kredytu na urządzenie miejsc za­
bawowych dla dzieci; podwyższenia ta ­
r y f y przejazdowej dla auto-dorożek; te­
rytorialnego podziału m. Łodzi na 28 
okręgów opiekuńczych; przemianowania 
ulic o powtarzającej się, względnie nie-
ofjpowiedniej nazwie. 

Jeszcze niewiadomo 
kiedy odbędzie $ię odsłonięcie 

pomnika Kościuszki 
W związku z informacjami, umiesz-

czonemi w dziennikach wczorajszych w 
sprawie terminu odsłonięcia pomnika 
Tadeusza Kościuszki oraz planami zmia­
ny wyglądu Placu Wolności, oddział 
prasowy magistratu wyjaśnia, iż spra­
w y powyższe nie zostały przez magistrat 
przesądzone. 

W konferencji, odbytej z przedsta­
wicielami elektrowni i dyrekcj i K.E.Ł, 
p. artysta-rzeźbiarz M. Lubelski bral 
udział nie w charakterze reprezentanta 
magistratu. 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby ma 
glstrat zdecydował odebrać f irmie „ W a 
sl lewski" w Warszawie odlew f igury I 
powierzyć ten odlew p. Wagnerowi w 
Pabianicach. 

Termin odsłonięcia pomnika nie zo 
stal dotąd ustalony, co nastąpić dopiero 
może po ukończeniu odlewu f igury. 

Ta suma musi się 
Brak 6 tysięcy dolarów na zakup dla Łodzi 

tale społeczeństwo winno 
w akcji zwalczania 

znaleźć! 
drobnej ilości radu. 
wziąć udział 
Tafta 

Choroba raka rozpowszechnia się w 
całym świecie; pisma zarówno lekarskie 
jak i codzienne podają zastraszające cyf­
ry i wiadomości. Łódzkie towarzystwo 
zwalczania raka, chcąc zobrazować stan 
rzeczy w województwie łódzkiem, na te­
renie którego rozciąga swą działalność, 
zwróciło się do zarządów wszystkich 
szpitali w województwie łódzkim z ankie 
tą w sprawie ruchu chorych na raka w 
roku 1928 w odnośnych szpitalach. Ro­
zesłano kwestjonarjuszy 37, otrzymano 
odpowiedzi — 24. Z odpowiedzi wynika, 
że liczba chorych na raka leczonych w 
szpitalach w roku 1928 wynosiła 660 o-
sób. Najczęściej rak był umiejscowiony: 
na macicy — 202 przypadki, ne żołądku 
—150 przypadków i na piersi — 54 przy 
padki. 

Liczby te są bardzo wymowne i świad 
czą o znacznem rozpowszechnieniu się 
tego cierpienia. Daje się zauważyć, że 
wieś i małe miasteczka dają więcej ofiar 
niż miasta większe. Widocznie brak uś 
wiadomienia ludności odnośnie hygjeny 
złe warunki życia i odżywiania wpływa­
ją dodatnio na rozwój raka. 

Łódzkie towarzystwo zwalczania ra ­
ka, wyciągając z powyższej statystyki 
wniosek, zamierza zwrócić baczniejszą 
uwagę na propagandę w kierunku zwal­

czania raka i wczesnego rozpoznania tej 
choroby. 

Wynik i , jakie w tym kierunku towa­
rzystwo w Łodzi osiągnęło, są zachęca­
jące; w Sekcji do wa lk i z rakiem magi­
stratu m. Łodzi udało się niejednokrot­
nie rozpoznać wcześnie raka i skierować 
do odpowiedniego leczenia. Leczenie 
wcześnie rozpoznanego raka daje wyni­
ki pomyślne; wczesna operacja uratowa­
ła niejednego chorego, a naświetlania 
promieniami radu, tego najpotężniejsze­
go środka leczniczego, i promieniami 
Roentgena przedłużają życie, zmniejszają 
lub usuwają cierpienia. 

Ilość radu posiadanego przez łódzkie 
towarzystwo zwalczania raka nie Jest 
wystarczająca i nie może zaspokoić 
wszystkich zgładzających się chorych, 
wobec czego łódzkie towarzystwo zwal ­
czania raka postanowiło zdobyć środki 
pieniężne na zakup większej ilości radu. 
Inne miasta Europy są pod tym wzglę 
dem w szczęśliwszych warunkach, szero 
k i ogół rozumie jak ważną rolę odgrywa 
rad w leczeniu chorych na raka i dopo 
maga do nabycia tego cennego środka le 
czni czego. 

W Danii np. w ostatnich czasach na 
byto 3 gramy radu za 600.000 koron duń­
skich i rozdzielono po 1 gramie na mia-

U W A G A I R A D J O A M A T O F Z Y ! 
Tylko przez miesiąc 

W R Z E S I E Ń ! 
Ceny „Schematów Radjo-Praay 

soizone o 30—fiO proc.I I 
Dawna cena. Obecna, 

Nr. 1—t 1 2 lampowy odbiornik st. 3.— zł. 2 — 
Nr. 2—3 lamp. odb. selektywny . 3 . - • 2 — 
Nr. 4 - 5 . Neutrodyna . 3 . - n 2.— 
Nr. 5 - 7 . Ultradyna . 5 — n 2 — 
Nr. 6 - 2 , Krótkofalowy . 3 . - m 2.— 
Nr. 8—2 i 3 Reinartz . 3 . - • 2,— 
Nr. 9 - 4 . Neutrovox bez 

. 3 . - 2 . -wym. cewek . 3 . - m 2 . -
Nr. 10—5 i 6 odbiór, z lampą 

Ekranową . 5 . - m 2 -
Nr. 1 odbiornik . 2 . - m 1 . — 
Nr. 12—1 i 2 wzmacniacz . 2 - - m 1 . — 
Nr. 13 Eliminator „ 3 . - n 1 . — 
Nr. 14 Gtoinlk . 2 . - w i ,— 
Nr, 15 Antena tamowa . 2 . - M 1 . — 

S P E C J A L N A księgarnia R A D I O W A 

„RADJO-PRASA" 
Warszawa, Niecała 7, 

Konto P.K.O. 12.994. Konto P.K.O. 12.994, 

RAPJOPa.OtftMM 
10,15 — Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej 

11,45 — Komunikaty P W K . 11,56 — Sygnał cza­
su i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 15,00 
— Koncert s płyt gramofonowych, 15,50 — Ko­
munikaty przygodne. 16,00 „Wędrówki mło­
dego rolnika'' wygi. inz. St. Wyrzykowski. 16,40 

Jedna strona—iuż gotowa 
Miejmy więc nadzieję, że jeszcze w roku 

bieżącym u l . P iot rkowska będzie 
wyasfaltowana. 

n u i i j u u u a a m a a a m 

Białe zęby 
czynią każdą twarz ładną i powabną. Czę­
sto h i i po parokrotnem użyciu wspaniale 
orzeźwiającej, pachnącej pasty do zębów 
CWorodont, szczególnie przy pomocy spe­
cjalnie do tego celu skonstruowanej szczo­
teczki do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zeby alabastrowo 
H a ł y połysk, oddech staje sie ozysty, ą gni­
jące miedzy zębami resztki potraw, zostają 

gruntownie usunięte. 

W dniu wczorajszym został wreszcie 
zakończony pierwszy cyk l robót asfal­
towych na ul. Piotrkowskiej , mianowi­
cie został wy łożony podkład betonowy 
na całej długości nieparzystej strony u-
l icy od placu Wolności do ul. Zamen­
hofa. Oczywiście podkład ten jeszcze 
nie jest ca łkowi ty , zostało mianowicie 
szereg wolnych jeszcze njezabetonowa-
nych przestrzeni, pomijając tor t ramwa 
jowy . Przestrzenie te, po dokonaniu 
drobnych robót, iak podniesienie studzie 

nek ulicznych i ułożeniu kamieni two­
rzących p ły tk i rynsztok beda zabetono­
wane w ciągu poniedziałku i tegoż dnja 
towarzystwo przystępuje do ostatecz­
nych robót na zamkniętym zupełnie od­
cinku od Przejazd do Nawrot. W ten spo­
sób I-szy cyk l robót będzie zakończony. 

Po zl ikwidowaniu nieporozumienia 
odnośnie podkładów pod tor t ramwajo­
w y nieparzysta strona ul icy P io t rkow­
skiej zostanie oddana do tymczasowe­
go użytku publicznegoo. (i). 

sta: Kopenhagę, Odeąse i Aarhus. W 
Szwecji k ró l Gustaw 5-ty w rocznicę ' 
swych urodzin otrzymał od narodu zna­
czną sumę pieniężną, którą natychmiast 
przeznaczył na walkę z rakiem; pienią­
dze te użyto na kupno 6 gramów radu, 
za k tóry zapłacono przeszło 1.000.000 ko 
ron szweckich. 

W Angl j i z okazji powrotu do zdro­
wia króla Jerzego 5-go anonimowy fiJan 
trop ofiarował na cele związane ze zwal 
czaniem raka 105,000 Ł szt. i wezwał ca 
pośrednictwem radja społeczeństwo an­
gielskie do dalszych ofiar na ten wznio­
sły cel. 

Ape l anonimowego ofiarodawcy nie 
przebrzmiał bez echa, wkrótce zebrano 
355.000 f. s. z czego 179.000 i szt. przez­
naczono na zakup radu, resztę zaś na po 
n t rzeby szpitan dla chorych na raka im. 

króla Edwarda. 
Wiedeń otrzymał od amerykańskiego 

miljonera Mr . S. Canning Childs'a 100000 
dolarów, za które nabyto specjalny szpi 
tal dla chorych na raka. W Hamburgu 
zakupiono niedawno pól grama radu dla 
celów leczniczych za cenę około 40.000 
dolarów. 

W Łodzi wystarczyłoby narazie 6.000 
dolarów na powiększenie Ilości posiada­
nego radu, k tó ra w porównaniu z wyżej 
wyliczonemi sumami jest istotnie błahą, 
a jednakże oddałaby niepospolite usługi 
sprawie zwalczania raka i przyniosłaby 
w wielu przypadkach skuteczną pomoc 
nieszczęśliwym chorym na raka. 

Łódzkie towarzystwo zwalczania ra 
ka nauczone dotychczasowem doświad­
czeniem, wierzy, że społeczeństwo łódz­
kie nie pozostanie wtyle za miastami Eu 
ropy i znajdą się filantropi równi Hlantaio 
pom zagranicznym. 

Zabiła własnego ojca. 
Mikulską aresztowano w Argentynie, 
skąd przywieziona zostanie do Łodzi . 

TELE 
FUN 
KER 

IMJMWIZT ODBIORNIK 
YEEEPUNKEN 40 

n a d s z e d ł . 
Ostatnie nowości stale na składzie. 

R A D I O A U O I O M Traugutta Nr. 1 
(Gmach Grand-Hotelu* T E L E F O N 6 3 - 7 1 

G Ł O Ś N I K I W W I E L K I M W Y B O R Z E . 

— „Co robić w tym czasie w ogrodzie warzyw­
nym" wygł. inz. W ł . Pietrzak. HflO — Transmisja 
z Agricoli I I I meczu lekkoatletycznego Czecho­
słowacja — Polska. 17.45 — Koncert popularny a 
Doliny Szwajcarskiej. Muzyka polska. 18,35 — 
„Od alchemii do chemji" — wygi. inż. J , Al ich-
niewicz. 19,25 — „Jak doszli do bogactwa sław­
ni milionerzy amerykańscy" — opowie inz. E. 
Porębski. 1958 — Transmisja i op. poznańskiej 
— opera „Hrabina" Moniuszki 

23,00 Muzyka lekka z „Oazy". 

Przed niedawnym czasem „Express" 
podawał wiadomość o aresztowaniu w 
Argentynie Władys ławy Mikulskiej , k tó­
ra w dniu 18 marca 1923 roku wystrza­
łem z rewolweru 

zabiła ojca swego Ignacego Berczaka. 
W pierwszej chwil i przypuszczano, że 
Berczak popełnił samobójstwo. Dalsze 
śledztwo wykazało, że Berczak został 
zabity. Podejrzenie padło na córkę Ber­
czaka, Władysławę Mikulską, która zo­
stała aresztowana i jednakże zdołała 
zbiec 

przy pomocy wywiadowcy, 
k tó ry ułatwił jej ucieczkę, wyjeżdżając 
razem z nią zagranicę. 

Za Mikulską rozesłane zostały l isty 
gończe, lecz w przeciągu 6 lat r ie było 

o niej żadnej wiadomości. P miero przed 
ki lku miesiącami ot rzymały władze p i l ­
skie wiadomość, że 

Mikulska przebywa w Argentynie. 
Zostali wydelegowani do Argentyny* 
dwaj funkcjonariusze urzędu śledczego, 
którzy po odnalezieniu Mikulskiej uzy­
skali od władz argentyńskich zgodę na 

aresztowanie i wydanie ojcobójczyni 
władzom polskim. 

W dniu wczorajszym została Miku l ­
ska przywieziona do Łodzi i osadzona 
w więzieniu przy ul . Kopernika. W naj­
bliższym czasie oczekuje Łódź nowy 
sensacyjny proces sądowy ojcobójczyni, 
która po sześciu latach bezkarności do­
stała się w ręce sprawiedliwości. (B.) 

Nadszedł 
d u ż y 

transport 
LINOLEUM 

po cenach zniżonych! 

BBOYiSka 
P i o t r K o w s K a 154, 

T A L . 8 0 - 2 2 . 

Dr. med. HELHAN 
Spec. chor . u s z u , n o s a , g a r d ł a 

i k r t a n i 
powrócił 

U L . P i o t r k o w s k a 6 8 , telef. 12-20. 
Przyjmufa «d 10-12 I od 5 - 7. 

D R . M E D . 

H. G U T S Z T A D T 
A k u s z e r g i n e k o l o g 

p o w r ó c i ł . 
Z a c h c d n a 6 2 (Cegielnlana 23) 

Przy'mnj<e od 9 — 10 i od 5—7 po pot 

OSO0ISTE. 
W dniu dzisiejszym państwo Jakób 

i Dora z Góralskich Librachowle świę­
cą swe srebrne gody. Jubilat działalnoś­
cią swą chlubnie zapisał się na niwie spo­
łecznej. Jest on członkiem zarządu kra­
jowego związku przemysłu włókienni­
czego w Polsce, członkiem zarządu okrę­
gowego związku kas chorych, radcą iz­
by przemysłowo-handlowej i sędzią han­
d lowym przy sądzie okręgowym w Ło­
dzi. Prawością charakteru i opinja nie­
skazitelnego przemysłowca zyskał so­
bie jubilat ogólne uznanie i szacunek 
wśród szerokich sfer społeczeństwa. 

Z Piszczan 
(światowe Zdrojowisko przeciw reumatyzmowi). 
Przeciętne koezita pobytu kuracjusza są nader 
niskie. Bardzo szeroki wybór co do mieszkań, 
utrzymania, jak również należytej opieki. Blrzszc 
informacje i prospekty: A . Rosenblatt, Łódź, 
nl. Zielona Nr. 3. Tel . 20-22; pisemnie Biuro Pi­
szczany dla Polski, Cieszyn. 

Holendrzy przyjadą 
w polowie września do Łodzi 

Dowiadujemy się, iż w pierwszej po­
łowie bieżącego miesiąca przybywa do 
Polski wycieczka przedstawicieli świata 
przemysłowego i kupieckego Holandji. 
Wycieczka udaje się na zwiedzenie P. 
W . K. i Górnego śląska, a następnie przy 
będzie do Łodzi, gdzie zwiedzi cały sze­
reg większych zakładów przemysłowych 
i instytucje użyteczności publicznej. 

W związku z tem konsul holenderski 
w Łodzi, p. inż. J. H. B. Teepe, opraco­
wuje szczegółowy program przyjęcia i 
pobytu wycieczki w naszem mieście (w) 
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uznany za najpociesznlejszego komika Europy 

w swej najnowszej i najlepszej kreacji—filmie M I K O Ł A J K O L E Ń 
„ K A R U Z E L A G R Z E C H U " 

N i e s a m o w i t e p r z y g o d y ż y w e g o n i e b o s z c z y k a w 1 0 a k t a c h . 

Pozatem w rolach głównych czarująca Betty Astor, słynna Natalja Lisjenko, piąkny Gustaw 
Froehlich oraz „Miss Rosja" Wala Osterman. 

Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godzinie 12-ej w poł., w dni powszeduie o godzinie 4.30 po poł. 

Ha froncie bezrobocia 
sytuacja nie uległa zmianie. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź i 

Eowiaty) łódzki, łaski , sieradzki, łęczyc-
t i brzeziński w dniu 31 s i e^n ia 1929 r. 

było w ewidencji zarejestrowanych bez­
robotnych 25111 w tem w samej Łodzi 
18754, w Pabjanicach 1477, w Zgierzu 
1691, w Zduńskiej Wo l i 913, w Tomaszo­
wie Mazowieckim 1449, w Konstantyno­
wie 291, w Aleksandrowie 231, w Rudzie 
Pabianickiej 305. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty-

S>dniu 17()50 bezrobotnych. Zapomogi ze 
karbu Państwa pobierało — bezrobot­

nych. 
iW samej Łodzi z zasiłków korzystało 

W ubiegłym tygodniu 14279 bezrobot­
nych. Zapomogi ze Skarbu Państwa pobie 
rało — bezrobotnych. Pracowników u-
mysłowych brało zasi łki doraźne 53. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
aa terenie Lodzi 183 bezrobotnych, otrzy 
mało pracę 848, wysłano do pracy 63, 
zdjęto z ewidencji z innych przyczyn 
1020. 
arjaannrijuuuuuuuua ,PXP-011 r r r n 

D U oczyszczenia krwi pijcie rano przez k i l ­
ka dni z rzędu szklankę naturalne) wody gorzkiej 
Frtnciazka-Jó/.efa. Stosowana przez bardzo wie­
lu lekarzy woda Franciszka-Jozefa wzmacnia żo­
łądek, reguluje trawienie, poprawia stan krwi , 
uspakaja system nerwowy, dijąc zdrowie całe­
mu organizmowi i jasność umysłu. Żądać w apte­
kach i drogeriach. 

Tomaszów-nazowiEchl 
Tomaszowski korespondent „Repu­

b l i k i " donosi ; 
Powołana przez prezydenta miasta 

Smólskiego komisja optnjodawcza zakon 
czyla swe prace w sprawie podziału 25 
tys. zł. na pożyczki dla rzemiosła. Wp ły 
nęły 141 zgłoszenia na sumę zł. 125.000. 
Pożyczek przyznano zaś na sumę 29.000 
zł. Pożvczki zostały rozdzielone w wyso 
kości 200.—600 zł. na spłaty 30-miesię-
czne. nsn 

IWczoraj obfąl urzędowanie nowomfa 
nowany komisarz powiatowej kasy cho­
rych p. Feliks Kucharski, 
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K A R L S B A D 
Dr. mas. H. Gclender 

b. asyst prnl. M Michaelita w Berlinie 
Sptc|. chorób, wewn. i nerw. 

o r d y n u j e rtlto w ł e s t . i i i , I r taus I t t n e r . 

Walka policji z awanturnikami 
Tłum nie chciał pozwolić na aresztowanie 

włamywacza. 
Z Warszawy donoszą: 
Rozzuchwalone do najwyższego stop 

nja męty i szumowiny przedmieść W a r ­
szawy napływające do śródmieścia 

jedynie nocą, 
pozwalają już sobie na ekscesy, grani­
czące niemal z zorganizowanemi napa­
dami na przechodniów, a nawet policję. 

Wczorajszej nocy terenem takiej za­
ciekłej 

walk ] policji z awanturnikami 
by ło Krakowsk ie Przedmieście wprost 
p lacyku Hoovera. 

Na przechodzącą mianowicie tamtę­
dy Maty ldę Rządkowską, Żórawia 5, 
napadł 

znany awanturnik 1 w łamywacz 
Stanisław Podgórski. Górnośląska 25, 
k tó ry pobił ją dotk l iwie ' i podarł na niej'-
palto. 

Na k r zyk napadniętej wyskoczy ł z 
tramwaju st. posterunkowy 12 komisar­
iatu Józef Machnicki i usi łował napast­
nika obezwładnić i odprowadzić do ko­
misariatu. 

Jak z pod ziemi wyrós ł iednak obroń 
ca w łamywacza, Józef Szefer. Okopowa 
53, k tó ry rzuci ł się na policjanta i 

odbił zatrzymanego. 

W jednej chwi l i zebrał sie t łum, zło­
żony z około 

300 osób 
i przybrał groźną postawę wobec poste­
runkowego. 

Na pomoc Machnickiemu nadbiegli 
posterunkowi : Franciszek Sierewicz, 
Strzelecki i Borkowsk i . S i ły te jednak 
wobec wzburzonego t łumu 

okazały się małe. 
Przyby ło przeto wkrótce pogotowie 

inspekcyjne z 12-go komisariatu i w ó w ­
czas dopiero udało się aresztować Sze­
fera. Podgórskiego i wspólniczkę ich 
Annę Sozańską, nigdzie niemeldowaną-

Obezwładniono ich i przeprowadzo­
no do aresztu 12-go komisariatu. Tam 
awanturnicza trójka, a szczególnie Pod­
górski 

stawiła zaciekły opór. 
a nawet chciała bić dyżurnego przodów 
nika. Wobec tego wszys tk im zatrzyma­
nym 

nałożono kaftany bezpieczeństwa 
i osadzono w osobnych celach. 

Po sporządzeniu protokulu sprawców 
dzikiej awantury przeprowadzono do u-

J rzędu śledczego. 

$utniei tenisowy w Helenowie 

MUZYKA /Z.TUKA 

Przedostatni dzień turnieju przyniósł 
ogromną sensację w postaci zwycięstwa 
K t in tzk nad M. Stolarowyra, k tó ry w 
ten sposób wyel iminowany został z da l ­
szej konkurencj i w grze pojedynczej pa­
nów. 

Niespodzianką było również zwycię­
stwo Eiffermana nad Bauerem. Eifferman 
został jednak pokonany przez J . Stolaro 
wa wobec czego w finale zmierzy się J . 
Stolarow z Ki inzl em. 

W y n i k i techniczne wczorajszego dnia 
przedstawiają się następująco: 

Gra pojedyncza panowi 
Eifferman — Bauer 6:2, 6:2. 

Kiinzl — Stolarow M. 6:4, 4:6, 8:6. 
Sensacyjny przebieg meczu. Gra niezwy­
kle zacięta. Ostatni «et należał do b. 
interesujących. 

Stolarow J. — Eiiierman 3; 6, 6:1, 6:3. 

Zasłużone zwycięstwo Stolarowa Jerze­
go, k tó ry powraca do dawnej formy. 

Gra podwójna panów: 
Goldstein Andrzejewski — Scheunert 

Mehlo 6:4, 6 : 2. 
Zwycięża para lepsza technicznie. 

Gra podwójna pań i panów. 
Scarpowa — Kiinzil — Scheibler — Stei-
nert 6;2, 6:2. 

Gry Juniorów. 
AItschuller — Ickowicz 6:2, 6:2. 
Gry pojedyncze pań z wyrównaniem: 

Junżanka — Eckersdorf 6:3, 6:5, 
Gry podwójne pań i panów z wyrówna­

niem: 
Raciborska — Goldstein — Scarpowa — 
Kiinzl 6:4 6:5. 

Raciborska — Goldstein — Scheu­
nert — Mehlo 6:4, 6:4. 

„Daj buzi, moja mała" 
oto motto pięknego tilmu t czaru) ącą 

Madq« panam* p t „Panienka we fraku" 
25 z „Dziewczyna ze spelunki" 

z piękną Mary AfIOr stanowi następny rekordowy program 

T E A T R MIE. ISKL 
Dzisiejszy występ sióstr Ha lama 

Dziś, w niedziele, dnia 1 wrześnio, o godzi­
nie 8.30 wieczorem wystąpią trzy siostry Ha­
lama — Zizi, Loda i Alicja, najsławniejsze w 
Polsce tancerki, gwiazdy warszawskiego „Mor­
skiego Oka". 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA, 
Rewja „Kochajmy alę", grona w parku Sta­

szica ukaże sie jeszcze tylko dziś, w niedzielę. 
Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 
Solo zabezpieczona przed deszczem. 

O T W A R C I E SEZONU T E A T R Ó W i K A M E R A L ­
NEGO, P O P U L A R N E G O I GEYEROWSK1EGO. 

W końcu bieżącego tygodnia nastąpi otwar­
ci * sezonu teatralnego wszystkich trzech scen, 
pozostających pod artystyczną dyrekcją Bole­
sława Gorczyńskiego. 

Pierwszy, w piątek, dnia 6 wrześnio otwiera 
swe podwoje w gruntownie odświeżonym lokalu 
przy ulicy Traugutta Nr. 1 (gmach Grand-Hotelu) 
Teatr Kameralny, Odegrana będzie wesoła ko-
medja stylowa r, Zabłockiego „Flrcyk w zalo­
tach", z Juliuszem Osterwą w roli tytułowej oraz 
z świeżo pozyskanemu Marją Mnkarczyk-Wa­
silewską, E. Głogowską, R. Górowskim oraz z 
Michałem Meliną i L. Tatarskim. 

Nazajutrz, siódmego nastąpi otwarcie Teatru 
przy ulicy Ogrodowej, gdzie pod reżyserią świe­
żo pozyskanego reżysera i artysty scen krakow­
skiej i lwowskiej Leopolda Zbuckiego odegrane 
będzie arcydzieło Słowackiego „Balladyno" t 
udziałem Izy Kozłowskiej, Karoliny Lubieńskie), 
I. Faleńskiej, Biskupskiej, W . Staszewskiego, L. 
Madalińskiego oraz świeżo uzyskanych! Denne-
lówny, Trapszówny (córki znakomitej artystki 
Tekl i Tropszo), M. Plucińskiego, W. Sclboro, J . 
Warchalowskiego l Zbuckiego. 

Piękną oprawę dekoracyjną do dwunastu 
obrazów przygotowują pracownie pod kierun­
kiem I według projektu znanego artysty-malajza 
Eustachego Pietkiewicza. 

Również w sobotę odbędzie się Inaugura­
cja na drugie j scenie robotniczej w sali Geyera 
(Piotrkowska 291). Dana będzie pod reżyaerją 
St. Dębicza arcywesoła krotochwiła Fredry (sy­
na) „Oj młody, miody" w obsadzie: B Bronow-
ska, Wernisówna, Sabina Zielińska, A . Górecki, 
St. Michalak, Puchalski, Tartakowicz oraz świe­
żo zaangażowani: Paczkówna, Waczyńska, Da-
niłowlcz, Matuszkiewicz { inni. 

Bilety no inaugurację można zamawiać od 
jutra w cukierni Gostomsklego. 

Z K O N S E R W A T O R J U M M U Z . H . KIJENSKIEJ. 
W roku bieżącym egzaminy w konserwator­

ium rozpoczynają się dnia 7-go września, lekcje 
dnia 10-go. 

Przy konserwatorium otwierała się kursy 
muzyczne, na które przyjmowani będą zgłasza­
jący się bez ograniczenia wieku. Celem Ich jest 
ogólne umuzykalnienie oraz gra no instrumen­
tach. 

Informacji udziela kancelarja — ul. Trau­
gutta 9 tle. 30-86, od godz. 10—17, prócz niedziel 
i świąt. 

W Y S T Ę P Y W HELENO W I E . 
Jak zwykle w niedzielę (dziś o godz. 11-ej 

rano) odbędzie się w Helenowie przepiękny po­
ranek muzyczny pod dyr. R. Telga. 

Nadto sprężysta dyrekcjo Ilelenowa, celem 
uprzyjemnienia chwil pobytu licznym swym goś­
ciom, organizuje w dniu dzisiejszym wielki rew-
jowy program chóru cygańskiego z udziałem 
15-tu osób. Chór ten budzi twemi występami 
niezwykłą furorę w naszem mieście, o czem 
świadczą wysprzedone co do jednego wszystkie 
bilety w Helenowie. 

w programie między kmeml odtańczona bę­
dzie również węgierka duet walc „Czeczotka", 
zbierająca huragany oklasków. 

Początek występów o godz. 8.30 wlecz. 
Od godz. 3-e| wielko Zabawa dla dzieci 

z niebywałym urozmaiconym programem. 

Dytury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow­

skiego (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Głów­
no 50), B Głuchowskiego (Narutowicza 4), 3. 
Sitkiewiczo (Kopernika 26), A . Charemzy (Po­
morska 10), A Potasza (Plas Kościelny 10). (b) 

http://te.pi
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Bilans handlowy włókiennictwa. 
Bilans handlowy włókiennictwa wy­

kazuje w roku bieżącym znaczne róż­
nico w porównaniu z rokiem ubiegłym; 
w cyfrach tego bilansu w pewnej mierze 
odbija się przeżywany obecnie kryzys. 

Ogólny wynik handlu włókiennicze­
go w okresie od stycznia do sierpnia b.r. 
przedstawia się następująco: 
przywóz włókienniczy — 492,7 mil), zł. 
wywóz włókienniczy — 130,4 mlU. zł* 

Saldo — 362,3 mllj. zł. 
W zeszTym roku bilans ten kształto­

wał się następująco: 
przywóz włókienniczy — 529,1 mllj. z l . 
wywóz włókienniczy — 89,3 mili. zł. 

Saldo — 439,8 mllj. zł. 
W ten sposób na pierwszy rzut oka 

widoczne jest: 
a) zmniejszenie się przywozu o 36,4 

mllj. zł. — t. zu. o 6,8% w stosunku do 
ubiegłego roku, 

b) zwiększenie się wywozu o 41,1 
mllj* zł. — t. zn. o 46,0%, a więc w sto­
sunku nieporównanie silniejszym od 
spadku przywozu, 

c) wskutek spadku przywozu f sil­
nego wzrostu wywozu — zmniejszenie 
ogólnego salda ujemnego bilansu han­
dlowego włókiennictwa o 77,5 miljonów 
złotych, czyli o 10,5%. 

W przywozie wykazują zmniejszenie 
zarówno surowce jak 1 przędza oraz 
wyroby gotowe. 

Wśród tych poszczególnych grup 
w I-ej z nich, t. 1. w grupie surowców 
niemal niezmieniony jest przywóz juty 
I odpadków Jutowych. P o w a ż n y 
s p a d e k w y k a z u j e I m p o r t 
b a w e ł n y I o d p a d k ó w b a ­
w e ł n i a n y c h , mianowicie ze 197 
na 166 mllj. zł., a więc około 16 procent. 
I m p o r t w e ł n y 1 o d p a d k ó w 
w y k a z u j e s p a d e k , c h o ć 
m n i e ) z n a c z n y (ze 109 na 101 
mllj. zł.) n a t o m i a s t s i l n i e 
w z r ó s ł p r z y w ó z w e t n y c z e ­
s a n e i, bo o 29 procent. 

W grupie przędzy zmalał zarówno 
Import bawełniany jak wełniany (z 31 
na 30 mllj. zł.) — (z 38 na 34 mllj. zł.). 
Natomiast wzrósł —• I to relatywnie w 
stopniu wysokim — przywóz przędzy 
jedwabne] z 5,5 na 7,0 mllj. zł. 

Wreszcie w grupie wyrobów goto­

wych — Import tkanin bawełnianych 
spadł o 26% (z 34,0 na 27,1 mllj. zł.); na­
tomiast zwiększył się przywóz tkanin 
wełnianych o 20% (z 10 na 12 mil], zł.) 
oraz jedwabnych o 8 procent z 25 na 
27 mil), zł.). 

W ten sposób, reasumując, stwier­
dzamy: C y f r o w o n a j d o n i o ­
ś l e j s z y m f a k t e m w I m p o r ­

c i e b y ł o z m n i e j s z e n i e s i ę 
z a o p a t r z e n i a w s u r o w i e c 
z e s t r o n y p r z e m y s ł u b a ­
w e ł n i a n e g o , w związku z osłabie­
niem koniunktury wewnętrzne]. Prze­
mysł wełniany zachował swój stan zao­
patrzenia w surowiec. 

W zakresie przywozu materjałów 
osłabienie koniunktury silniej wyraziło 

Ha rynku manufakturowym 
zapanowało znaczne 

zjazd kupców 
Ubiegły tydzień na rynka manufak­

tury należał do bardzo ożywionych. Do 
Lodź] przybyli kupcy z wszystkich 
stron kraju. Już dawno rynek manufak­
turowy nie był tak licznie odwiedzany 
jak w ubiegłym tygodniu. Zawarto bar­
dzo dużą ilość tranzakcji, lecz były one 
przeważnie drobne, ze względu na ogra­
niczone kredyty jakich rynek łódzki u-
dz]elal. | 

Zakupywane były towary białe I pół-
sezonowe — plusze białe I kolorowe. Z 
towarów zimowych zakupywane były 
barchany I flanele. Większość tranzak­
cji likwidowana była w gotówce. Przy 
tranzakcjach tych udzielano skonta w 
wysokości 10—12 procent. Przy kryciu 

ożywienie. — Wie lk i 
z prowinc j i . 

krótkotermlnoweml wekslami do 3 mie­
sięcy udzielano 2 procent skonta w sto­
sunku miesięcznym. Więksi kupcy pro­
wincjonalni kryl] długoterminoweml wek 
slaml do 6 miesięcy. 

Ogólna sytuacja na rynku manufak­
turowym, ze względu na zakupy prowin 
cjl, poprawia się. Znaczniejsza poprawa 
spodziewana jest po zupełnem ukończe­
niu żniw. Protestów jest o wiele mniej, 
jak również nie notowano ostatnio no­
wych bankructw 1 odroczeń wypłat 
firm manufakturowych. 

W składach fabrycznych z letnich to 
warów nic nie zostało, zaś w składach 
hurtowników pozostały bardzo nleznacz 
ne Ilości. 

W notesiku businessmana. 

W R O K O W A N I A C H GOSPODARCZYCH Z 
R U M U N JĄ — jak obecni, informują ustaliły 
kwestię, tranzytu polskiego do portów rumuń­
skich ustaliły nowe podstawy komunikacji teleg­
raficzne i telefonicznej i przesyłek pocztowych 
między obu państwami. Również uzgodniono no­
wa warunki eksportu rumuńskiego do Polski. W 
ostatniej sprawie o b i . delegacie musiały zasięg­
nąć instrukcji od ewycb rządów i dlatego pertra­
ktacje zostały chwilowo przerwań. . 

W PRZEMYŚLE P A P I E R N I C Z Y M 1 w wy-
twómiacb celulozy nastąpiło w lipcu pewne oty-
wien i . w iwiązku z zamówieniami eksportowe-
mi. Pojemność rynku jest nadal niedostateczna. 
Wytwórn i , waty i tektury pracują intensywni.. 

N A G I E Ł D A C H K R A J O W Y C H spodzł.waią 
się pewnego ożywienia tranzakcji. Nadzieje te 0-
pierają sie na fakcie znacznego ożywienia wy­
wołanego na giełdzie berlińskiej pomyslnetn za­
kończeniem konferencji w Hadze. 

U Z U P E Ł N I E N I A REZERW ZBOŻOWYCH do­
magają się obecnie od rządu sl.ry rolnicze. Cho­
dzi o to, aby przez zakupy rządowe zdjąć s ryn­
ku p e w n . ilości zbóż. Ze strony rządu koncepcje 
te nie spotkały się z przychylnera przyjęciom. 

Łódź, 7 września. 
EK SPOR T ER OM Z POLSKI zwraca uwagę 

poselstwo polski, w Ka i rz . na możność korzyst­
nego ulokowania na lamtejazym rynku grzy­
bów z PoUki. 

Egipt, n i . posiadając własnej produkcji grzy­
bów, sprowadza stal . pewną ten ilość maryno­
wanych i suszonych, ale zwłaszcza marynowa­
nych. Ponl.waż jednak oficjalna egipska statysty­
ka importowa n l . wyszczególnia odrębnie grzy­
bów, roczny import tychże określić można jedy­
n i , w przybliżeniu na 50,000 puszek grzybów w 
konserwach I 5,000 kg. grzybów suszonych. 

N O W E T O W A R Z Y S T W O A K C . ma powitać 
dla eksportu drzewa. Podobno w myśl statutu 
30 proc. udziału przejmuje kapitał zagraniczny, 
51 proc. dyrekcja lasów państwowych, 10 proc. 
Bank Gosp. Krajowego 1 9 proc. kapitał polski 
prywatny. 

W sprawi , przejęcia tych 30 proc. toczą się 
rokowania z firmą angielską Churchill and Sim, 
która podobno finansowana fest przez ten sam 
bank, co „Ccntury", 

Za prawo udziału w spółce mają anglicy wy­
jednać pożyczkę w wysokości 2 miljonów fun­
tów. — 

się w zmniejszonym zbycie materiału 
bawełnianego, aniżeli droższe] wełny i 
jedwabiu prawdopodobnie wskutek te­
go, iż skądinąd skomprymowany przy­
wóz tych artykułów — trudniej daje się 
zastąpić wyrobami krajoweml. 

W Imporcie wywóz surowca wyka­
zuje wzrost z 23 na 26 mllj. zł., głównie 
wskutek wzmożonego wywozu lnu 
(wzrost z 9,5 na 13,6 mil), zł.). 

W grupie przędzy — bawełna wyka­
zuje spadek z 5,2 na 4,7 mllj. zł. Nato­
miast silnie zwiększył się wywóz przę­
dzy wełniane] z 22,7 na 31,4 mli). zł„ to 
znaczy o 38%; w zakresie przędzy weł­
niane] — Jak widzimy — nastąpiła nie­
mal równowaga wwozu 1 przywozu. 
Silną aktywność eksportową w zakre­
sie przędzy wykazał przemysł jedwa­
biu sztucznego, który wywiózł 10 razy 
więcej przędzy aniżeli w roku poprzed­
nim (o 0,46 wobec 4,7 mil], zł.). 

Wreszcie w grupie gotowych ma­
teriałów zaznacza się spadek wywozu 
tkanin bawełnianych, mianowicie z 19 
na 17 mllj. złotych. Natomiast wzrósł 
bardzo silnie wywóz tkanin jutowych 
(z 3,5 na 8,4 mil], zł.). B a r d z o t e ż 
s i l n i e w z r ó s ł w y w ó z w e ł ­
n i a n y — o 42% — z 10,9 na 26,0 mil­
jonów złotych. 

Jak widzimy, w a k t y w i z a c j i 
e k s p o r t u w ł ó k i e n n i c z e g o 
c y f r o w o r o z s t r z y g a j ą c y m 
f a k t e m J e s t e k s p o r t p ó ł f a ­
b r y k a t u i f a b r y k a t u w e ł ­
n i a n e g o . Ponadto przyczynił się do 
tego także wzmożony wywóz lnu, przę­
dzy sztucznej jedwabne] oraz materjału 
Jutowego. 

W ostatecznym wyniku, badając 
reakcję dwóch zasadniczych przemy­
słów włókienniczych na kryzys, doj­
dziemy na podstawie analizy bilansu 
handlowego włókiennictwa do wniosku, 
że reakcja przemysłu bawełnianego by­
ła raczę] bierną, polegając na ograni­
czaniu zaopatrzenia w surowiec w 
związku ze zmniejszaniem produkcji, 
natomiast przemysł wełniany reagował 
raczej czynnie,—starając sie skompenso­
wać trudności wewnętrzne wzmożonym 
wywozem przędzy 1 tkanin. 

Dr. A. Z. 

OPOHy ROWEROWE 
W 1888 r. marka DUNLOP cieszyła się 
uznaniem. Dziś miljony tych opon są' 

rozproszone po całym świecie. I 
OPONY H O T O C y m O W E 

Znawcy wybierają DUNLOPY za Ich 
wielką wytrzymałość I za zapewnienie 

bezpieczeństwa podczas Jazdy. 

Opona ta istnieje od chwili 
powstania pneumatyków 

Doświadczenie-to gwarancja 
gatunku 

DUNLOP 

Czy twój wóz jest 
pównież zaopatrzony 

w opony 

O P O N Y S A M O C H O D O W E 

DUNLOP. — wyróżniany z pośród in­
nych opon. 

DUNLOP — na wozie każdego znawcy. 

DUNLOP 

Polska Spółka Akcyjna DUNLOP Rubber Company SA 
\ v S r 5 z a w a . Al.Ujazdowska 49. Tel. 428-97/8/9. 93-16. 

Oddziały: Bydgoszcz. Katowice, Lwów, Łódz. Poznan.Wilno 

opony O Ł B R g y w y 

Wszędzie 1 zawsze DUNLOP! 
Zdumiewające przez swoją odporność, 
nawet podczas użycia w najgorszych 

warunkach. 

• 

file:///vSr5zawa
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od początku czerwca przedstawia się 
następująco: 

Robotnikodni: 

Wielki przemysł zatrudni w bieżącym tygodniu 

73.382 włókniarzy 
Wzrost i lości zatrudnionych i przeciętnego 

zatrudnienia włókniarza. 
60 największych fabryk włókienni­

czych województwa (w tern iedna zam­
knięta na czas nieograniczony, mianowi­
cie fabryka Stolarowa — 420 rob.) za­
trudniać będzie ogółem 73.382 robotni­
ków. W tygodniu ubiegłym zatrudniono 
jedynie 71.674 robotn.; na wzrost stanu 
zatrudnienia m. l a wpłynęło uruchomie­
nie fabryki Richtera, zatrudniającej 645 
ludzi: 

6 dni pracować będzie 45.9% 
5 „ „ „ 15.7% 

4 n * - 17.1 J 
3 » * * 1 6 . 9 | 
i ł , M , 4 . 1 % 
Dla wszystkich gałęzi wielkiego prze 

mysłu województwa przeciętne zatru­
dnienie włókniarza wzrośnie do 4,81 dni 

929 JA 239 

2— 8/6 
10—15/6 
17—22/6 
24—29/6 

1 — 6/7 
8—13/7 

15—20/7 
22—27/7 
29/7—3/8 

5 -10 /8 
12—17/8 
19-23/8 
26-31/8 

2— 7/9 

290.240 
312.752 
229.660 
256.200 
267.305 
273.205 
264.315 
257.755 
281.724 
306.665 
284.919 
338.903 
338.825 
353.129 

Robotn. na urlopie: 
6.625 
1.625 
2.930 
3.850 (streik 4.000) 
9.135 
9.335 

10.260 
13.055 
7.127 
1.633 

936 
1.008 

605 
254 

(święto) 

Prywatny rynek dyskontowy 
Wzmożone operacje banków.—Wzrost t ran-

zakcj i gotówkowych w handlu. 
Sytuacja prywatnego rynku dyskon­

towego nie wykazuje większych odchy­
leń i zmian. 

Pierwszorzędny mateijjal wekslowy 
dyskontuje się chętnie po 1,70 — 1,85 
proc. w stosunku miesięcznym. W mater 
jalc tym większy jest wszakże popyt ani. 
żeli podaż. Między innemi tłumaczy się 
to wzmożeniem operacji kredytowych ze 
strony bankowości. Banki rozszerzają w 
ostatnich czasach znowu swe operacje 
kredytowe, zabierając z rynko lepszy 
materjał. 

Znacznie więcej obrotów dokonywa 
się w materjale drugorzędnym, w któ­
rym tranzakcje dochodzą po cenie 2 — 

wobec 4,18 dni w tygodniu ubiegłym. 
Jak widzimy w tygodniu bieżącym 

wzrośnie zarówno ilość zatrudnionych 
robotników jak i przeciętne zatrudnie­
nie włókniarza. 

Stan uruchomienia poszczególnych 
fabryk przedstawia sję następująco: 

BAWEŁNA. 
6 D N I : Biederman (cz.): Buhle (cz,); 

Daube (cz.); Elsenbraun (cz.): EHingon 
(ex.); Freldenberg;- Gampe i Allbrecht; 
Geyer (cz.); Horak; Hirszberg 1 Wi l ­
czyński; Kestenbette; Kindler (cz.); 
Kroening (cz.); Krusche 1 Ender (cz.); 
Lorenz i Krusche (cz.); Łódzka Fabryka 
Nici (cz.); Piotrkowski i Fuks; Ra-
mlsch; Richter (cz.); Rozenblat (cz.); 
Rozenblat ] Wiślicki; Sam et: Silber-
stein — Piotrków (cz.); Stelnert (cz.); 
Schiflsser (cz.); Scheibler i Grohman 
(cz.); Widzewska Manuf. (cz.): Zajbert 
(cz.). 

5 D N I : Biederman (cz); Buhle (cz); 
Daube (cz.); EHingon (cz.); Geyer (cz); 
Hoffrichter; Krusche I Ender (cz); Lo­
renz I Krusche (cz.); Łódzka Fabryka 
N|cl (cz.); Melsterl; Poznański (cz.); 
Richter (cz.); SHberstein — Łódź (cz.); 
Stiller 1 Biełszowski (cz.); SclUosser 
(cz.); Scheibler i Grohman (cz.); W i ­
dzewska Manuf. (cz.); Zajbert (cz.). 

4 D N I : Buhle (cz.); Danziger: Elsen­
braun (cz.) Geyer (cz.); F. Klnderman; 
Kindler (cz); Krusche i Ender (cz.); Lo-
ijenz i Krusche (cz.); Łódzka Fabryka 
Nici (cz.); Moszczenicka Manuf.: Osser; 
Silberstcin — Piotrków (cz.): Stejnert 
(cz.); Steigert, Scheibler I Grohman 
(cz.); Widzewska Manuf. (cz.). 

3 D N I : EHingon (cz.); Geyer (cz.); 
Haebler; Kroenjng (cz.); Lorenz i Kru­
sche (cz.); Poznański (cz.): Rozenblat 
(cz.); SHberstein—Lodź (cz.): Stiller 1 
Biełszowski (cz-); Scheibler* i Grohman 
(cz.); Widzewska Manuf. (cz.): Zgier­
ska Manuf. 

2 D N I : Lorenz I Krusche (cz.); W i ­
dzewska Manuf. (cz). 

WEŁNA. 
6 D N I : Allart; Borst (cz,): Desur-

mont; Elsert i Schweikert (cz.): J. Kln­
derman; Laiid&berg; Leon bard t (cz.); 
Piesch (cz.); Schweikert; Wlerzbowian-
ka. 

5 D N I : Elsert; Elsert i Schweikert 
(cz.); Jarociński; M . Kohn (cz.); Wulf-
son (cz.). 

4 D N I : Bennlch; Borst (cz.): Elsert; 
Schweikert (cz.); M . Kohn (cz.); Piesch 
(cz.); Wulfson (cz.). 

3 D N I : Elsert 1 Schweikert (cz.); Le 
onhardt (cz.); Piesch (cz.). 

2 D N I : Wulfson (cz.). 
Zestawienie robotnikodni za okres 

Nowy typ podwozia w przekroju 
w szkole samochodowej p. Grętkiewicza. 

Żyjemy w okresie kiedy mechanizm 
stał się alfą i omegą życia. 
Jesteśmy świadkami ogromnego wyści­
gu o ulepszenia techniczne we wszyst­
kich przejawach życia codziennego. Prąd 
ten uwidoczniony jest również w auto-
mobiliźmle. Popularne obecnie na całej 
kuli ziemskiej szkoły samochodowe, albo 
t. zw. kursy kierowców samochodowych 
wprowadzają u siebie również coraz wię­
cej ulepszeń technicznych, by nie tylko 
uprzystępnić słuchaczowi naukę, ale 
skrócić również czas trwania kursu. 

Ostatnio dowiedzieliśmy się o niezwy­
kłej inowacji wprowadzonej przez szko­
łę kierowców samochodowych Grętkie­
wicza w Łodzi. 

Zaabsorbowani nowym wynalazkiem 
zwróciliśmy się do kierownika szkoły p. 
Grętkiewicza, który zademonstrował 
nam rzecz godną uwagi. 

P. Grętklewlcz wprowadza nas do 
obszernej sali, bogato zaopatrzonej we 
wszelkie sprzęty naukowe, w której na 
pierwszy rzut oka zwraca uwagę efek­
townie zbudowane podwozie całkowicie 
w przekroju. Kilka zręcznych ruchów p. 
Grętkiewicza 1 podwozie zostaje pusz­
czone w ruch za pomocą elektryczności, 
a nie benzyny. Widzimy więc dokładną 
pracę zaworów, pracę tłoków, wałka 
korbowego I rożżącego. Dalej widzimy 
w przekroju sprzęgło, sposób hamowa­
nia poszczególnych kół czy to tylnych, 

KIT isze d o i m / W G A Z r » < H 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Me 
RYSUNKI, PROJEKTY RBWMCM/E 
(WYDAWNICZE WYKONYWA 

czy przednich, sposób wyłączania silni­
ka od wałka transmisyjnego przy włą­
czaniu I wyłączaniu szybkości, słowem 
niezwykle skonstruowana budowa pod­
wozia, otrzymująca napęd nie przez ben­
zynę a przez prąd. Zbliżamy się do kie­
rownicy I tu widzimy ulepszenie nlę do­
puszczające do rozłączenia się steru. 

Jest to model w przekroju — objaś­
nia nas p. Grętklewlcz — nieużywany 
dotąd w żadnej szkole i specjalnie zamó 
wlony przeze mnie w jednej z fabryk za 
granicznych nakładem dużych kosztów. 
Uczeń widzi tu wszystko i znacznie uła­
twia mu to naukę. Nie szczędzę kosz­
tów, by ułatwić naukę moim słuchaczom. 
Zamówiłem jeszcze Jeden model w prze­
kroju I nadal będę wprowadzał coraz 
więcej ulepszeń technicznych na kursach. 

W dalszym ciągu przyglądamy się 
bogato wyposażonej sali wykładowej, 
bowiem p. Grętklewlcz odwołany został 
na chwilę do kahcelarjl. To nowi słucha­
cze zapisują się na kursy. 

Rekrutują się z najróżnorodnlejszych 
sfer. Widzimy więc ludzi o Inteligentnym 
wyrazie twarzy, robotników, dla których 
p. Grętkiewicz jest jednakowo uprzejmy 
1 wszystkim jednakowo Idzie na rękę 
czy to w wyborze czasu nauki, czy to w 
kwestjach finansowych. 

Zegnamy p. Grętkiewicza, życząc mu 
powodzenia na tej placówce, której p. 
Grętklewlcz oddaje się z całem sercem. 

Zarząd Telefonów Łódzkich 
P . A . S . T . 

zawiadamia pp. Abonentów, że w gmachu telefonów, Al. Kościuszki Nr. 12, 
codziennie w godzinach od 9 do 21-^z wyjątkiem świąt — udzielane bedą ob­
jaśnienia i urządzane będą pokazy, jak należy łączyć sję i nadawać numery po 
uruchomieniu automatycznej centrali telefonicznej. 

Pp. Abonenci powinni we własnym interesie zawczasu zaznajamiać się z 
używaniem telefonów automatycznych, by po uruchomieniu nowej centrali u-
niknąć nieporozumień wskutek nieumiejętnego obchodzenia się z aparatami. 

Polecając pp. Abonentom, dla łaskawego dokładnego przestudiowania, prze­
pisy użycia aparatów, umieszczone na str. V I I nowego spisu abonentów, prosi­
my osoby zainteresowane o łaskawe odwiedzanie urządzanych pokazów, na 
których można zapoznać się dokładnie z łączeniem oraz poinformować się o 
zmianach numerów telefonicznych na 5-cyfrowe. 

Informacje dotyczące użycia telefonów automatyoznych oraz zmian nume­
rów są udzielane również telefonicznie — telefon Nr. 8005 i Nr. 8006. 

Centrala automatyczna będzie uruchomiona w IV-ym kwartale b.r.. o czem 
nastąpią zawczasu osobne ogłoszenia. 

n i ł U i ł . T f . T k U . I ) ŁAlilŁEW 

SPIS GAZET * CZASOPISM 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
O R A Z P O R A D N I K R E K L A M O W Y 

N A K Ł A D E M « 3 I U R A O G Ł O S Z Ę * 
T E O F I L P I E T R A S Z E K 
W*HUMMAMZAtXCWSKA HS-TttJWyT&SO^ , 

V KSieOARMIACM J.U WYJĄWCY:CENA Zt-ąSO 

2,50 proc. Materjał drugorzędny znajduje 
stosunkowo łatwy zbyt Dyskonterzy 
posiadają dosyć gotówki. 

Znaczne ożywienie wykazuje rynek 
walutowy. Pozostaje to w związku ze 
wzrostem tranzakcji gotówkowych w 
handlu włókienniczym, wskutek czego 
kupcy wyzbywają się zapasów waluto­
wych dotąd posiadanych. Nie bez znaczę 
nia jest również i fakt, że w handlu włó 
kienniozym przy artykułach sprzedawa­
nych w dolarach (zwłaszcza w przędzy) 
oblicza się dolar po kursie 8,90 zł. Na­
tomiast dolar gotówkowy kosztuje 8,875 
—8.86 zł. Wobec tego zrozumiałem jest 
nabywanie gotówkowych dolarów dla wy 
zyskania tego agia. a. 

Upadłości. 
Na wokandzie wydziału handlowego .udu 

okręgowego znalazła się wczoraj iprawa ogłośle­
nia upadłości Michałowi Głowińskiemu, zamie­
szkałemu w Łodzi, A l . 1-go maja Nr. 29. 

Wolofek o ogłoszenie upadłości został zgło­
szony przez „Widzewska Manufakturę". 

w podaniu swojem zarzuciła firma petentka 
Głowińskiemu, te wespół z S. I. Kochańskim, 
któremu juz uprzednio ogłoizoao upadłość 1 któ­
ry jest poszukiwany przez policję, nabywał to­
wary za weksle, że podawał przytem fikcyjny 
swój adres w Tomaszowie, gdy faktycznie miesz­
kał w Łodzi, z . wreszcie ukrył *wó| majątek, na 
eo i łoiono zaświadczenie komornika. Do poda­
nia załączono weksli protestowanych na sumę 
blisko 6.000 sł. 

Na rozprawi , sadowej w Imieniu Głowińskie­
go stawał adwokat Krukowski, który udowodnił, 
ze Głowiński nie był wcale handlującym, a jedy­
nie prokurentem Kochańskiego i, ze wobec tego 
jako niehandlującemu upadłość nie mole być 
wcale ogłoszona. 

Sąd uwzględnił tłumaczenie pełnomocnika 
Michała Głowińskiego i odrzucił podanie „Wi­
dzewskiej Manufaktury". 

Bawełna amerykańska 
W porównaniu z poprzednim tygod­

niem tendencja na rynku bawełny ame­
rykańskiej wzmocniła się. Na wzmocnie­
nie wpłynęły w głównej mierze nadcho­
dzące z Ameryki wiadomości o panują­
cej tam od dłuższego czasu suszy. 

Notujemy ceny gotówkowe bawełny 
amerykańskiej loco rynek łódzki: 

Goodmlddling 28 m/m. doi. 0,2328 
Goodmlddling 28/29 mim doi. 0,2445 
Strickmiddllng 28 mim doi. 0,23 
Strlckmldllng 28/29 m/m. doi 0,2415 
Mlddllng 28 m/m doi. 0,2260. 

Wiadomości gospodarcze 
BIURO O R G A N I Z A C J I OSZCZĘDNOŚCIO­

W Y C H odbyło w Warszawie posiedzenie w spra­
wie organizowania dnia oszczędności w Polsce. 
W dniu tym, lak jalc we wszystkich krajach u-
rządzone zostaną pogadanki o znaczeniu oszczę­
dności w szkołach średnich, wypracowania na te­
mat oszczędności w szkołach, za które P.K.O. 
ustanowi premję. Dzień oszczędności przypada 
na 31 października. 

G D Y N I A wykazuje wzrost ruchu towarowe­
go. W ciągu m. lipca załadowano w Gdyni 350 
tys. ton. Pasażerów wyjechało przez port gdyń­
ski 1800. W tym czasie wyszło z portu 178 okrę­
tów ogólnej pojemności 176 tys, ton. Najwięcej 
wywieziono węgla, następnie cukru. Żegluga 
Polaka wywiozła w tym czasie własnemi statka­
mi 56 tys. tcn, za opłatą 19 tys. funtów szterl. 

= = W lipcu b. r. koleje polskie przewoziły 
ogółem przeciętnie dziennie 19,463 wagonów. 
Porównując ten rok z latami ubiegłymi przewóz 
kotei polskich wykazuje ogromny wzrost i tak 
np. w lipcu 1927 roku przewożono przeciętnie 
dziennie 16,337 wagonów. W dużym stosunku 
wzrósł ostatnio ładunek dzienny na kolejach 
polskich i tranzyt przez Polskę. Stale wzmaga 
się l e i ładunek węgla I koksu. 

M o t f o r y 
elektr., elektropompy. wentylatory wszelk. rodzaiu 
nowe i używane. Najtańsze źródło. 

Sprzedaż, wypożyczanie, zamiana 1 kupno, 
W a r . c t a t y r e p e r n c y j n e . Instal. siły i światła 

Składy żarówek i materjalów ipstalacyjnych 
I n t . J. R E I C H E R i S - k a . 

P o ł u d n i o w a 2 8 . T e l e f o n 3 0 - 0 0 . 

Czytajcie „Express Wieczorny" KlIiltA Dr* l« BETTE8J 
ordynuic jak corocznie 

we wi l l i „K r a h u s*. 
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Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Eleganckiego Świata 

Łódź, Piotrkowska 71. 

i.21 

i 
I 

Mara zaszczyt zawiadomić m y c h Szanownych Kl i jentów, że 
najświeższe zu rna le na jes ień i z imę r. 1929|30 jaK równ ież ostatn ie 
nowości k r a j o w y c h i zagran icznych m a t e r j a ł ó w j u ż nadesz ły . 

Z poważan iem S . F O G E L , 
\ Łódź, P i o t r k o w s k a 71 , te l . 31-71. 

Z POWODU KRYZYSU CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 

M E B L E 
C a ł k o w i t e u r z ą d z e n i a : sypialn ie, s to łowe, gab i ­
nety, panieńskie, kuchenne i T . d. oraz pojedyncze 

sztuk i . Wie lk i wybór łóżek meta lowych. 

CENY KONKURENCYJNE. 
NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI 

IZAK NASIELSKI 
9 PIOTMOWSKA 9 11, IRON!, TEL 47-09 
UWAGA! Żadnej f i l j i nie posiadam. UWAGA! 

SKŁAD FUTER 
O K R Y T D A M S K I C H 

p.1 „BEKER i CRYN5ZPAH 
N a nadchodzący sezon muzyczny! 

Największy wybór pierwszo­
rzędnych 

PIANIN 

znaleźć można jedynie 
w najstarszym renomowanym 

SKŁADZIE KAROM KUTSCHIUHTZA, 
U l i . Ol. P . i h t i m k i 61. Tel. Sł -n I 24-71 g. 

Rok założenia 1892. 
Wyłączny zastępca iirm zagranicznych: .Bechstein. 
Bluthner, August Fftrster, Gaveau. lak również kra­

jowych: Betting. Sommerleld i in. 
Wydzierżawienie. Kupno, Zamiana, 

Strojenie. Reperacje. Transporty 
Szybka i solidna obsługa, Przystępne ceny. 
Wynajem instrumentów na koncerty i uroczystości. 
Uprasza się o łaskawe odwiedzenie 1 obe|rzenic 
instrumentów na składzie bez ładnego zobow ązania. 

D P R I T I T R I M I I n r x x x T T X i r x x r Ł X i x x x a I s.TOLi 

2 BLURALISF A (LEA) 
władaiacy (a) językami nolsklm 1 niemieckim 
w piśmie i stówie, piszący (a) na maszynie 

P O T R Z E B N Y (A) OD ZARAZ. 
Oferty tylko piśmienne, z odpisami świa­

dectw prosimy nadsyłać pod adresem: 

ŁÓDZKI ZWIĄZEK HANDLOWI, H. IMIGROD I S-KA, KONSTANTYN 89 
fi-y-n i r r n » m n i r n r m i n r m m i > n r ) ! 

x x i 

SZKOŁA MIETIML
 ZałwifPr ^STW0 

Zapisy przyjmule codziennie od godz. 10—7 wlecz, 
o r x x x x x x x x x x x x x x x x x x x » r x x x x x x x x x > r a i o o Q ( 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy 
Farbiarnia i Wykończalnia „An i l " , Sp. z ogr. odp. 
na zasadzie art. 501, 502 i nast. K. H. komuni­
kuje, iż Sąd Okręgowy w Łodzi wyznaczył w try­
bie art, 5 1 1 K. H. ostateczny termin sprawdzania 
wierzytelności, które odbędzie się dnia 7-<- o 
w r z e ś n i a 1 9 2 9 r. w obecności Sędziego Ko­
misarza w Gmachu Sądu Okręgowego w kance-
larji Wydziału Handlowego, w godz. od 12-ej 
do 13-ej. 

Syndyk Tymczasowy 
S t e f a n S z t r o m a j e r 

Adwokat. 

K X X X X X X X X X X X X X X X X X X 
X x Wąż metalowy elastyczny 

D O E L E K T R Y C Z N E G O I G S Z O W E Ę O oświetlenia 
do kuchen na gazle dla samochodów 1 odkurzaczy naby­
wać inotiia w składzie materjałów elektrotechnicznych H R . KORM, Łidz, Cegielniana 2 9 , | | U M | f| 

xxxxxxxxxxxxxxxxxx» 
JEDYNE, RZECZYWIŚCIE NRZEDOWO WYPRÓBOWANE 

antyseptycznie spreparowane 

1PRŁZ£RWADCWY| 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 

apteczny*.h i perfumerjach. 
składach 

GAFILFLFLYILOSMFCTYLIL LEKARSKI 
D ­ R A M A R J I L E W I N S O N O W E J 

C E G L T T L N L A N A 6 , F R O N T L ­ E P I Ę T R O , T A L . 4 3 - 6 3 
Chor skóry I w ł o s ó w . Leczeni, defektów cery. Sps-
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. Ueu 
waoie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa EleHtrotJc 
rapja, Sollux Godz, przyięć dla pań i panów od 10- w 

Oclat chirurnl l estetyczne) i dział f i z y k * . n e 
terar>|> pod kierownictwem chirurga D-ra Z. L E W I N 
SONA w godz. przv). od 12 — 2 
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ł » Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż nadeszły 
w wielkim wyborze najnowsze MATERJAŁY 
oraz FUTRA. OKRYCIA i FUTRA wyko­
nywam pg. najnowszych modeli francuskich, 
aat—— C E H Y P R Z Y S T Ę P N E . • • • 

BEZPŁATNIE 

IIŁIIIFIIIIII 

fNCYKtO 
PEDJA 

• ' • r D A W N i a W A 

W I E L K A P O W S Z E C H N A 

E N C Y K L O P E D I A 
WYDAWNICTWA 
GUTENBERGA 

W ośmiu krajach europejskich pracuje Wydaw­
nictwo Gutenberga nad rozpowszechnianiem dzieł 
wszechświatowej literatury, i praca nasza wydała 
wspaniałe wyniki. Miljony ludzi znajduje się dzięki 
nam w posiadaniu wartościowych bibljotek domo­
wych, BE.da.cych radością każdego kulturalnego czło­
wieka. 

Obecnie wydajemy największe nasze dzieło 

WIELKA POWSZECHNA 

ENCYKLOPEDIE 
W Y D A W N I C T W A G U T E N B E R G A 

P l e r w s z u l d r u g i ( o m j u ż s ic p o j a w i ł , i r z e d 
z n a j d u j e s ic w d r u k u . 

Do dzisiaj posiadanie tak wspaniałego dzieła 
było udziałem bogaczy, ale dzisiaj k a ż d y może 
stać się właścicielem 

WIELKIEJ ENCYKLOPEDII 
gdył my dajemy każdemu czytelnikowi tego pisma 
całkowite wydanie b e z p ł a t n i e , o ile natychmiast 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem naszej 
centrali w Krakowie, a światowa marka naszej firmy 
gwarantuje czytelnikowi, że dotrzymamy naszyć 
przyrzeczeń. 

ENCYKLOPEDIA 
W Y D A W N I C T W A G U T E N B E R G A 

ukaże ile w d u ż y m f o r m a c i e , w 160 zeszytach, 
w których blisko 4.000X00 SlÓW 1 10.000 rOZ-
B R O C T Ł H E S D R F I C F L J złożą się na potężne dzieło, infor­
mująca WSZtlStitlCB • WSZUSWlem. W każdej ro­
dzinie powinna się znajdować nasza EncUKiOpedJa, 
z której każdy może czerpać niesłychane bogactwa. 

Tylko opakowanie i koszta reklamy wymagają 
zwrotu kosztów w wysokości 86 groszy od zeszytu. 
Każdy ma również okazję otrzymać Encyklopedję 
w oprawie po bajecznie niskiej cenie, na co otrzyma 
wyczerpujące wyjaśnienia w naszym prospekcie. 

Prosimy nia przesyłać zgóry żadnych pieniędzy 
wzgl. znaczków. Zamówienia są ważne tylko dla ku­
ponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. 

WYDAWNICTWO GUTENBERGA 
KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 2. 

Niżej podpisany tyczy sobie otrzymać bezpłatnie Pi c 
Powszechną Encyklopedję Wydawnictwa Gutenberga *e 

Tmię i nazwiato: 

Dokładny adres: 

* 
8? 

- 3 

WIELKOŚĆ NATURALNA. 
f i inwH 

http://be.da.cych


Str. 12: l . IX 1929 :Nk239 

Tereny letniskowe majątku Sokolniki (pod Łodzią) 
Największe Klimatyczne letnisko 

TERENY L E T N I S K O W E M A J Ą T K U SOKOLNIKI położone sa o 16 kim. od Łodzi , 8 kim od m. Ozorkowa. 7 kim- od m. Zgierza i 1 % od linji tramwajowej 
Łódź — Ozorków (przystanek t r amwa jowy Emilja) stanowią prawie, że jedyną miejscowość w okolicach m. Łodzi o wyb i tnych warunkach zdrowotnych 
CAŁY TEREN POKRYTY JEST L A S E M S O S N O W Y M . 

Warunk i komunikacyjne ze względu na linjc tramwajowa Łódź — Ozorków dobre. Z chwi lą powstania letnisk tramwaj będzie prowadzony przez te­
reny letniskowe. 

Warunk i aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki, w sąsiedztwie terenów znajduje sie kilka wiosek. 
Przez wzgląd na bardzo niskie ceny, płatne w ciągu Jednego roku, jesteśmy pewni, że w stosunkowo krótkim czasie osiągniemy zamierzony ceŁ 

Cena zależna od położenia, stoonia zadrzewienia, jakości drzew i siedliska waha się od 50 gr. do 88 gr. za metr kwadratowy. 
P rzy kupnie za gotówkę i nabywaniu całych bloków (dla spółdzielni, instytucj i) — ustępstwa. . , 
Dotychczasowa Ilość działek (około 2.000) w pierwsze] 1 druete] parceli została rozsprzedana zaledwie w ciągu kilkunastu dni. 
Wobec tak wielkiego popytu nie wszyscy reflektancl zdołali zakupić sobie kawałek terenu leśnego ood budowę własnego letniska 1 dlatego też za­

rząd majątku Sokolniki postanowił rozparcelować Jeszcze Jedna cześć terenu leśnego na letnisko, stwarzając w ten sposób największe miasto — ogród pod 
Łodzią,-* z 1" 

Obecnie przyjmuje się zamówienia na działki w nowej parceli w biurze sprzedaży przy ulicy 
Zawadzkie, 16-a (róg Wólczańskiej), lei* 2ł -52, 69-44* Kierownik sprzedaży 1 . KOTKOWSKI. 

KANALIZACJE 
oraz dołączenia domów do miejskiej sieci kanalizacyjnej 

Koncesjonowane Biuro Instalacyjne 
inż. WŁ. KRAFFT i S-ka 
W ó l c z a ń s k a 1 3 5 . T e l . 6 5 - 9 5 . 

Plany kanalizacyjne. Kosztorysy. Porady fachowe 

— oraz wizytacje inżyniera — bezpłatnie. — 

S p e c j a l n y n a d z ó r i n ż y n i e r a b u d o w n i c z e g o . 

J 

„ P 1 C C A D I L L Y " Wllal 
Poszukuie w y k w a l i f i k o w a n y c h 

K©oooooooooooooooooooooo^ 
PiccoTaków. 

DR. MED. 

l i 
ZAKŁAD 

ŚLUSARSKO - M E C H A N I C Z N Y 

W. MACIASZEK H 
Łódź, ul. Pusta Nr. S. |U« 

Buduje: Szpul maszyny, szlauchszpuł- Bf%-»a.>e_-.-_ o 
maszyny trajbmaszyny, kreitzszpulnu» • * * i H » I S « i w* niejszy d o w y n a j ę c i a pojedyn-
szyny. trykotszpulmaszyny, (trajb ma- Speclaltsta chorób czym panom. Narutowicza 2 m. 9. 
szyny, trykotszpulmaszyny, (trajbma- skórnych, wenerycz-
jedwab). Maszyny do glancowania ni- nych i moczopłciow. 
ci, transmisje oraz różne reperacje Przylm. od 8-10 i 5-8 

maszyn I spajanie różnych metali. I Leczenie lampą 
kwarcowa.. Oddziel-

dla 

1 lub 2 
P O K O J E 

elegancko umeblowane i 1 skrom-

Prywatna Sikola Powszednia 

PoszuKiwana jest n" 
pierwszorzędna nauczycielka damskie) 
i dziecinnej konfekcji z długoletnią Dr. m e d . 
praktyka i znajomością kroju. I C flnisinnil f 7 

Oferty z podaniem wieku, wyksztal- | , dRUllbWiLŁ 

conla, jeżyka wykładowego- i praktyk! Andrznia 11 

fachowej, złożyć pod „Konfekcja dam- i Telefon 37 43 
ska" do adm. niniejszego wydawou.- c h o r o b ° BVórne 
twa . 

R E K L A M Y 
wszelkiego rodzaju. 

B i u r o R e p r e z e n t a c j i 

K L A M A P O L S K A 
przedst. HARRy SZPREIREGEN 

ii 

mieści się obecnie 

nl. P I O T R K O W S K I E J 1 0 1 , 1 26-89I 
O g ł o s z e n i a do wszystkich pism 

w kinoteatrach 
w wozach tramwajów 

łódzkich 
i inne. 

K U P I E 
PODRĘCZNIK STENOORAF .n 

polskiej podług systemu Stolze - _,. 
Schrey'a opracowany przez S. Hain- - - * 

w e n e r y c z n e 
I m o c z o p ł c l o w e 
godz, przylać od 
9 do l i i od 5 do' 

Pan'e od 5—6 

ul. PiotrliowsKa 84, 
przyimuie chłopców 1 dziewczynki 
i gruntownie przysposabia do szkół 
średnich. W godzinach nadobowiązko­
wych nauka języka francuskiego, nie­
mieckiego i muzyki. — Przy szkole 
wzorowo urządzony Zakład Freblowski 

z ogrodem dla dzieci od lat 4. 
Zapisy, informacje codziennie od godz. 

10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-e|. 

czyka I I wydanie z roku 1919. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń, S. 

Fuchsa. Piotrkowska 50. 

Dla pań od 3—5, 

Dr. med. I 
B a c z n o ś ć Ł o d z i a n k i ! 
Nauczam kroju nowoczesnego szycia 

modelowania sukien kostiumów, palt U L Żeromskiego 36 
I ubiorów dziecinnych systemem par>-
sklm I bicllźnlarstwa systemem szkól '*'• 75-50, ^ 
wiedeńskich, teoretycznie i praktycz- przy Zieloa. Rynku 
na towarach. Kończącym świadectwa. C h o r . n e r w ó w * 
Nauczam w bardzo krótkim czasie 1 na i w e w n ę t r z n e 
dogodnych warunkach. s p e c . psycho-nerwi-l 
U W A O A l Jednocześnie 15 otwieram c a o e r w o w a J 

wielką pracownię ubiorów dziecin p rzyjmu|e od 5—7* 
nych i mundurków dla uczenie I w Dla niezamożnych 
czcnlce. które u mnie skończyły C eny lecznic 
krój , mogą być przyjęte na praktykę 

F. G R Y N B L A T , 
Żeromskiego 9, fr„ oficyna I piętro-

Zapisy od 9—2 f 4—7-ej. 

STARSZE 

PODRĘCZNE 
potrzebne do salonu mód 

Zawadził a9. 

i inne, suknie trikotinowe 1 1 p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
u l . b - g o S i e r p n i a 7 6 , I I I piętro 

Tanio, ha w nrywatnem mieszkaniu. 

ocxxxxxyaxxxxxxxior 

KoDteiloDowana Zawodowe Rony Kierowców Samoclioilownl 

F I N I L L Ą G R Ę T K I E W I C Z A 
fcódi, Al* Kościuszki 21 

Telefon 75-35. Telefon 75-35. 
N o w y k u r a r o z p o c z y n a ale) 4 w r z e i n l a . 

Sala wykładowa zaopatrzona w n a j n o w o c z e f n l e l a z e 
m o d e l * ł pomoce szkolne- Na wykładach demonstrowane 
jest, celem ułatwienia nauki p i e r w s z e I | e < l y n e w P o l ­
s c e całkowite o o d w z i e w p r z e k r o j u p o m a z a n a 
e l e k t r y c z n o ś c i ą . Do nauki nowoczesne samochody 6-cio 
cylindrowe. Oarałe. Warsztaty. Praktyczne zaięcia, Wykłady 

w dogodnych godzinach dla słuchaczy. 
Informacje udziela 1 zapisy przyimuie kancelaria od 9 r. do 8 w, 

: XXXXXXXXXXXXX30cr O C X X X X X X X X X X X X X 3 0 Q O O O O O O O O O O 

„Pilili Kurier Kmiki" 
B r o n i s ł a w B r z o z o w s k i 

Lodź, Żeromskiego 99. tel. 160-99 
przyjmuje wszelkie obsiaiunkl. wcho­
dzące w zakres krawiecki z materia­
łów własnych i powierzonych. Wyko­
nywa fachowo 1 solidnie podług ostat­
nie! mody a także przyjmuje: Niców-
kk przeróbki, reperacje, prasowanie, 
czyszczenie, wywabianie plam, sztucz 
ne cerowanie, pranie chemiczne i far 
bowanie. 

Wszelkie roboty wykonywa jzybno 
I punktualnie. 
Za wyprasowanie garnituru z l . 2 gr. 20 
za wyprasowanie palta let. zł- 2 gr. 20 
za wyprasowanie palta zim. zł. 2 gr.. 4u 
za wyprasowanie sukni z l . 2 gr. — 
za odebranie gr 
za odesłanie gr. 

Dr. med. 

P O W R Ó C I Ł 
chor. skórne 

1 weneryczne 

N a w r o t 2 
teL 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4—8 

dla pań spec. od 4 - 5 
w n edz. od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

eeny lecznic 

bielizna 
wszelką starannie 1 niedrogo. Piotrkow­

ska 255 m, 42. 1 of 2-e piętra 

D r m e d . 

rjaea 

L i 

B Sprzedaż Filców 
H A M E R M E S Z , Łódź 

P i o t r k o w s k a 22, t e l . 3 0 - 6 9 . 

F I L C E : 
DYWANOWE-BOBRYKI , KRAWIEC­
KIE, TECHNICZNE, TAPICER 1K1E, 
KONFEKCYJNE, SlODLARSKIE, 
OBUW1ANE—CAMELE. 

P o s z u k i w a n e 

, Choroby skórne i 
^0 weneryczne, leczę-
30 nie lampą kwarcową 

MeoioKki ir. S 

Lek. dent. 

Dl. Ewaioel tka 1 
tel 66-90, 

przyjmuje od 4 - 6 . 

I-go w centrum miasta nie wyże 
piętra na 

p r z e d s z k o l e . 
Oferty sub. . W I Z O ' do admin 

*ZL£tSkJ•». HritaiNi 
5-8 panie od 5-6. Przyjmuję do waj-
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ iowanła różne osno 
AmimtiLAt* lyy e«ngiy i f»ily. 
' V V V w V t t Lipszyc. Żeromskie­

go Nr. 22, 

T a n i o d o s p r z e d a n i a 
5-cio tonowy 

lekarz • Dentysta 

i 

PiotrKowsHa5l 
teL 21-23. 

marki Pierce. w bardzo dobrym stanie.Godr. przyjęć 3—7 
Odlewnia żelaza „Forrum". Kilińskiego 
Nr 121. tel. 18-20. 

u 
2 p o K o j e 

frontowe na pierw-
szem piętrze, t o 3 
oknach. 1 o 1 oknie 
z telefonem na biu­
ro lub na mieszka­
nie. Wiadomości ul 
Piotrkowska Nr 166 
mieszki 3, 

KUCHENKI 
PIECYKI 

poleca 

.Koźminek* 
G ł ó w n a S I . 

3 
z Kuchnią 

z wszelkiemi wygo­
dami natychmiast 

paszuk.wane. 
Olerty sub, „Go­
tówka" w admin. 
„Republiki". 



W UUUHI, -•ode j j l i l i M l u y IM MII t u l 

Szkolne 

Szynele ( 
Mundurki dla uczenie 

FariUChy « la i tyngu lab alpałd. 

D o Bccnlowtklch ubiorów iwrob ta -
my wyłącznie wypróbow. i . ic mocne 
gatunki towarów 

Juljusz Rozner 
L ó d * . P iotrkowska 98 1 160 

1 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę o ras roboty 
iutrsane w na|wykwitn'ejszyas wyko­
naniu przyimuje z własnych i powierzo­
nych materjalów po cenach konkuren­

cyjnych 

M . R O Z E l i B E R O 
C e g l e l n l a n a 3 6 , T C L E F . - 6 3 - 9 7 

Lewa oficyna, II-głe piętro. • 

Mieszkanie 
4 pokojowe 

przy nity Ewaogtelfcftlei 15 
ze wszelkiemi wygodami od z a ­
raz do wynajęcia wprost od go­
spodarza bez odstępnego. Wia­
domość: Piotrkowska 94, F i r m a 
B . L t s n e r . 

ZAWIADOMIENIE. 
Dlugooczekiwane wszechświatowej sławy 

Dr . med. 

G. ROZEMBERG 
spec. chor. żołądka, kiszek, wątroby 

I wewnętrzne. 
GDAŃSKA 44 tel . 24-44. 

przyjmuje od 11—1 1 od 5.30 do 7.30 
prócz środy od 11—1 po pol. 

Motocyhle „DUNELT" 
J u t n a d e s z ł y 

i takowe poleca po cenach fabrycznych 
OENERALNE ZASTĘPSTWO 

B i u r o A g e n t u r o w o - K o m l s o w e 
„WESTFALIA", Sp. z. o. o. 

Łódź" , u l . U L is topada ( K o n s t a n t y n o w o K a ) 32 
Na miejscu akcesoria i części motocyklowe, samochodowe 

i rowerowe. 
P O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ? 

Na mocy art 476 I 478 K. H. w z y w a m wie- ' 
rzyclell upadłości Arona Szyffa, aby w dniu 
U września 192° r. o godz. 1 p. p. stawili się 
w Sadzie Okresowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym przy ul. Żeromskiego 115, pokój 
Nr- 64 osobiście lub D T z e z pełnomocnika z do­
wodami, usprawledllwlająceml Ich wierzytel ­
ności w celu wysłuchania snrawozdanla kur» 
lora masy i wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Sędzia Komisarz T E O D O R KENIO. 
Za zgodność: Kurator 

a. adwok. IRENA R I M L E R O W A . 

T^o^SyTfoTf 
Poszuktila 

do 8 godzin tygodniowo gimnazjum w Łodzi. 
Zgłaszać się, Piotrkowska 85, lokal szkolny. 

n r r - T X T r ' i Y " r T T n n r i r i < » III i r n l - rYTYT iTnr r rTnnn i 

SKŁAD FUTER 
Z a k ł a d K u ś n l e r s i 

J. SZWARCMAN 
N a r u t o w i c z a 4 2 (sklep frontowy) 

T e l . 6 6 . 1 . e 
poleca gotowe futra damskie i męski 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do 

godnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

S. Rosert 
N a w r o t 7 

Przyjmuje od 10—1, 3—7. 

D r . m e d . 

IGNACY MARGOLIS 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

A l . ttościuszKi 13, t e l . 65 -17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 

Dr. B. D0NCH1N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o e c u 

powrócił do Kraju 
przy|mu|e codziennie od 10—1 I od 

4—7 po po Ł, w niedziele od 10—1 pp. 

U l . M o n i U S Z k i I . Telefon 9-97 

znane od 1602 roku. 
Regululą żołądek, chronią od reumstyzrou-
cierpień wątroby, nadmiernel utytoścl, artre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 

Utycie. 1 do 2 pigułek na noc 
Cena pud. zl . 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i W a r s z a w a 
T r ę b a c k a 4 , — Z a d a ć w a p t e k a c h 

I s k ł a d a c h z „ Z A K O N N I K I E M * 1 

oa9a»e«oo»eeo«t>eee»*ne*«iei>as>eoer*e(BAo«< 

Żylaki 
Pończochy gumowe — specjalne, 
przez P.P. Lekarzy zalecane, 
usuwają dolegliwości i n a d a j ą 
jogom piękną formę. 

Do nabycia: 

CHLRURGO-METLLCA 
Skład Instrumentów lekarskich 

Traugutta 8. Tel . 7064. 

lr.Precl.ner 
powrócił. 

D R . 

A. Kryński 
Choroby skórne i weneryczne 

G a b i n e t R O n t g e n o l e c a n l c z y 
S I E N K I E W I C Z A 3 4 . I p . f r T e l 46-1 

Godz. przyjęć: 5—7 ppoŁ 

LeHarz-Dentysta 

P. 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 , telefon 33-53 powróciła. 

£$OUKX instituf eosmefiąue 
giŁ Piotrkflw&ka 175- parter, JFCJKM 

LOKAL 
fabryczny 

parterowy 120—150m* poszukiwany. 
Pośrednicy triewykluczemi Oferty 

. X Y ." 

Dr . med. 

«J„ Imion 
choroby uszu nosa. gardła I krtani 

Moniuszki 1 
telefon 9-97 

przyjmuje od 1—2 l od 5—7 

Szl ciilmaszyna P E N S J O N A T 
IRENY D A W I D O W I C Z O W E J 

B e n d z e l l n - S m o l a r n l . 
(na paczki) marki stacja Żakowice (dojazd dogodny). 
Gessner w dobrym Zawiadamia sie szanowną publlcz* 
stanie do sprzeda- n o ś ć i e w miesiącu wrześniu pensjo 

nia. Oferty pod nat będzie czynny. Wiadomości u p. 
„Szlicht". Tui ner. ul. Juliusza 37. . ,. 

Dr. med. 

St Biiil 
M o n i u s z k i 1 1 , 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

1 weneryczne elek-
troterapia. 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wlecz. 
W* niedz. od 10—1 

Ł 
D o k t ó r 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio­

wych 
p r z e p r o w a d z i I 

ale) na uL 
P l o t r k o w s k . 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę 1 święta 
od 10 do 1-rj 

Dzieft szczęścia się zbliża!!! 
Zl. 950.000.-

Każdy, kto nadeśle do Kolektory Loterji Państwowej Nr. 184 w War ­
szawie, ul. Nalewki 33. swoje imię, rok 1 miesiąc urodzenia otrzyma los po 
cenie nominalnej do 5-e] Klasy 19-eJ Polskie) Państwowe] Loterii, wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa Szyllera - Szkolnlka na 
zasadzie obliczeń kabalistycznych I astrologii, po uprzednlem wpłaceniu do 
P. K. O' za Nr. 16.301, lub też przekazzem pocztowym należności za ćwierć 
losu 50 st.. pól losu 100 z l . . t rzy czwarto losu 150 zł., cały los 2oo zł-, oraz 
na koszta pocztowe 75 nr. na list polecony. 

Życzącym wysy łamy za zaliczeniem po przysłaniu 8 zł. a cnnto losu-
Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki. 

O L Ó W N A W Y G R A N A 750.000 Z Ł O T Y C H 
C O D R U G I L O S W Y O R Y W A I ! 
Ciągnienie odbędzie sie od dn. 7 września do 9 października r. b- włą­

cznie. 
O każdej wygranej | stawce zawiadamiamy natychmiast-

U W A O A : Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę pana Szyllera-
Szkolnlka z wlasnoręcznem potwierdzeniem wybranego przezeń 
numeru. Ogłoszenie wyciąć i załączyć. 

Przyjmujemy również już zamówienia do 1-ej klasy następnej Loter j i 
Cena 1/4 losu — 10 zł., 1/2 losu — 20 z ł , 3/4 losu — 30 zł. 4/4 losu — 40 zl . 

Dr. med . 

I 
p o w r ó c i ł . 

ol. Ho Sierpnia 1 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do! 
12 przed pol. I od i 

5 do 9 

ciaPańs 
Ż e r o m s k i e g o 115 

podaje do wiadomości, ze egzaminy sprawdzające z języka polskiego, ma 
tematyki i rysunków odręcznych oraz badania psychotechniczne kandy­
datów na wszystkie wydziały teł szkoły rozpoczynają się w poniedzia­
łek, dnia 2 września r- b- o godz. 8-el m. 3p zrana punktualnie. 

Codziennie świciv ^ M M | 

& K E F I R 
poza własnościami leczniczeml. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie i podwieczorek. Tel le firmy zna­

komitą śmietankę sterylizowaną poleca Jedyny w Łodzi 

A 
V 
A 

A 
W 
A 
H 
I 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b . k o r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
uL And rze ia 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele 1 święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze 

kalnia dla pań 

D o k t ó r 

p o w r ó c i ł . 
C e g l e l n l a n a 2 5 

Telefon 26-87 
S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h . 

I w e n e r y c z n y c h 
EleUtroterapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8—2 i 6—9 

w niedz. 1 święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
oddzielna poczet. 

Dr. med, 

LblllEZ 
powrócił* 
C e g l e n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio' 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 

od 5—8 w. 
Dla pań oddzielna 

Poczekalnia od 3—5 

D R . 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg trj 

czowych 
ol.Prn. tiamtowicia 25 
(Dzielna) tel. 4/1-10 
Przyjmuje od 1—2 

ł . 1 - 8 

Zakład Kefirowy 

_ K. S I G A L I N A MPŁ1 

PORCELANĘ 
Przyimuje do reperacli zarówno wyroby 
z m a r m u r u , a z l c i a I k o i e ł s l o u l o -

w e ) , wykonanie t r w a ł e I t a n i o . 
O B R A Z Y kupuje I sprzedała tudzież 
restauruje Jak nowej tak starej szkoły 
P i o t r k o w s k a 8 2 . pr. of. I V wejść. I p 

WATTErtBERG, tel. 65-92 

Energiczny 
Kierownik 

tkalni I skręcalnl, fachowiec tkacki, z 
długoletnią praktyką lat 36, obejmie 
posadę od zaraz. Oferty do administracji 
pod „Ancona". 

MieszKanie 
2 poko je z kuchn ią , ładne , sło­
neczne (gaz, e lekt r . u b i k a c j a ) 1 ^ dostarcza PP. Urzędnikom 

w Śródmieściu |50 największych sklepów wszelkich 
d o o d s t ą p i e n i a . 

Wiadomość: u l . Sienkiewicza 
Nr . 13 m. 14. 

towa­
rów 

5 Dii z 
w nowoczesnym domu na I I piętrze 

do wynajęcia. 
Wiadomość u gospodarza, ul. Piotrkow­

ska Nr. 161. 

Or . m e d . 

N. Jelenkiewicz 
choroby wewnętrzae (choroby serca) 

powrócił. 
Z a w a d z k a 2 3 , telefon 46-75. 

Przyjmuje od 6—7. 

i PENSJONAT 
SZ. LAUFEROWEJ 

na Wiśniowej Górze, willa W . Janickie 
go, Zaw adainia, że z dniem 4-lX-29 r 
zwalnia się kilka miejsc. Pensjonat bę­

dzie czynny przez święta. 
C e n y p r z y s t ę p n e . 

1. 
L e k . - d e n ł . 

C e g i e l n i a n a 15 , Telefon 29-39. 
Przyjmuje od godziny 10—1 1 3.30—8' 

NA RATY, PO CENACH 
GOTÓWKOWYCH 

Spis sklepów wydaje się na żą­
danie. 

RATPOL" 
Al. Kościuszki Nr. 13 

t e l . 7 1 - 5 6 . 

i 
m u n d u r y , 

s z y n e l e , 

t e c z k i , 

o b u w i e PI 31 
I I I -cie wejście I-sze piętro. 

L e K i s n - d e r . t y s t a 

W s c h o d n i a 3 6 Tel. 41-95 
p o w r ó c i ł a 

Przyjmuje od 4—7 po p o l 

L e k n r z - d e n t y s t a 

P o m o r s k a 4 , p o w r ó c i ł a . 

http://lr.Precl.ner
http://SIENKIEWICZA34.Ip.fr
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drobne-

S P R Z E D A M bardzo tanio dom muro­
wany nowy t oficyna, zawierający 
mieszkań 15, 3 pokoje, 3 kuoboic 1 
sklep wolne, plac cały- Wiadomość na 
miejscu, Chojny, Obywatelska 6. 1 

j ' Ki/pno V s p r z e d a ż ' * J 
SKRZYPCE ilare do iprzedaaia. Wla 
domośó u goipodarza domu, uL ,Szope 
na Nr, 25 od 9 — U , 1 

O D D A M umeblowany ładny frontowy 1 

pokój z utrzymaniem lub bez, Połu­
dniowa 29, m. 14, 1—3 lub 7—9. 

D O M N O W Y 6 mieszkań sprzedam 
niedrogo, w tem mieszkania wolne od 
umowy. Chojny, ul . Trębacka 62- Wta 
domość: na miejscu. 1 

S A M O C H Ó D ciężarowy 4-tonowy w 
dobrym starte, okazyjnie do sprzeda­
nia. Wiadomość w stacji banzyn. Ce­
gielniana 7. 1 

IA- MEBLE- Sypialnia dębowa stylowa 
DO SPRZEDANIA dom nowy murowa okazyjnie do sprzedania w Stolami, 
ny. .Wiadomość:: i i l t Drewnowska l l O u l . Warszawska 16 przy Naplórkow-

1 łkłegc- 1 

B I Ż U T E R I A , zegarki na raty, ceny go 'SPRZEDAM młode pieski ratlerki Al. 
tówkowe .•Predosa'*. Piotrkowska 123 1-go Maja 11, m. 17, wejście z podwó-
w podwórzu. 1 

B I Ż U T E R I E kupuję. Pełną wartość P IAN INA, fortepiany fisharmonie przyj 
plac*. Solidne traktowanie „predo$a" | muJe do jw lc rowan ia l gruntownej re-
Piotrkowska 123, w podwórzu. 

W A R S Z T A T ślusarsko 
do sprzedania, gdzie powie 
atracja ..Republiki". 

mechaniczny nr. 
admlnl-

'peracji- Strojenie i przewóz Instrumen­
tów. Ernest Wellbach, Piotrkowska 

1 154. teł. 41-96. 

1 M A S Z Y N Y Singera męska l damska 
(bębenkowe prawie nowe sprzedam za 

Rzgowska 71, m. 11 
1 

D O M E K I I M placu do sprzedania, raz nlę drogo, 
Wiadomość: ul. Kwiatkowskiego nr- 22 front, I pjatro. 
Pellks Grobelny. 1 „ „ , 
— ** •' B R Y C Z K Ę - amerykan na gumach, par 
D L A FRYZJERA. Urządzenie zakładu loton szwajcarski szafkowy oraz piat 
męskiego do sprzedania. Wysoka 11 u zalesiony w Poddęblu tanio sprzedam, 
gospodarza 1 Andrzeja 47, B p . m. 6. 1 

I 
M A S Z Y N A do szycia mato używana S Y P I A L N I brzozowe, błurka gabinet o-
do sprzedania, Zamenhofa 1. m. 4. 1 w « - dębowe świeży fason bar-

,dzo tanio do sprzedania, Piotrkowska 
mórg z i e m i - ^ 189. H podwórze, 

w powiecie 
Łódź, ulica 

M A M DO sprzedania 19 
Cena bardzo przystępna 
kutnowskim. Wiadomość: 
l i p o w a nr. 76, Cetner. 1 

M E B L E — pokój stołowy do sprzeda­
nia. Traugutta 5, m. 5 godz. 8—11 rano 

N O W Y parłophon szafkowy werk 
szwajcarski w dobrym stanie do sprze 
daiiła- Wschodnia 16, m. 9- 1 

DO SPRZEDANIA morga ziemi czę­
ściowo zalesiona w Maryslnle. W i a ­
domość: Ruda Pabianicka, ul. 1-go M a 
la nr. 39 u właściciela Clcfaegft 

D L A U C Z N I Ó W n * wypłatę mundury 
szynele, teczki, 
nr. 37, I I I wejście, 1 piętro 

D U Ż Y umeblowany frontowy pokój 
balkonem, olekrępujące wejście gaz 
elektr. od zaraz do oddania, Gdańska 
nr. 26, m. 1) , U l p- Zastać można do 
11 rano i od 3—5 po not. 

D O W Y N A J Ę C I A 4-pokoJowe mieszka 
nie słoneczne z wygodami. Oferty pod 
..Złotych 10". 1 

SŁONECZNY ładnie umeblowany po-1 

lub nie chętnie z pianinem w śródmle-
l ldla Jednej osoby. Ceglekilana 9. m- 1 1 

P R Z Y J M Ę kilku uczniów na stancje.! 
Troskliwa opieka zapewniona. Sieir 
k lewkza 39, m. 14, Iniynlerowa Mal i ­
nowska. 1 

DO W Y N A J Ę C I A umeblowany pokoi 
z balkonem przy Inteligentnej rodzinie 
samotnemu panu na dobrem sianowi 
sku. Narutowicza 47. m. 16. 1 

POKÓJ z NDEKTĘPUJĄCERA wejściem do 
wynajęcia przy Inteligentnej rodzinie 
(IZRAELICIE). Skwerowa 7, m- 3. 

POSZUKUJE pokoiku umeblowanego 
lub nie chętnie z pianinem, w 'ródmie 
śdu lub bHsko. Oferty do „Republiki" 
pod .Pokoik". I 

;M 239 

D W U O K I E N N Y słoneczny lon t - ume­
blowany pokój z wydaml 1 telefonem 
do wynajęcia, Andrzeja 33, m. 7 10— 
12 l 3—5, tel. 43-59. 1 

POKÓJ z wygodami przy rodzinie do 
wynajęcia. Przejazd 40/11. 2 

SŁONECZNY umeblowany pokój przy 
Inteligentnej rodzinie do wynajęcia 
Izraelicie (tce). Nowo-Ceglelnłana 22, 
mleszk 17. l 

P O J E D Y N C Z E pokoje wprost od go­
spodarza do wynajęcia. Obejrzeć: ł \ i -
rutowicza 23. 1 

POSZUKUJE pokoju s kuchnią. Po­
średnictwo wynagrodzę. Traugutta 2. 
mleszk. 30. 

F R O N T O W Y umeblowany pokój z od 
dzleinem wejściem do wynajęci* , 
Skwerowa 7. dozorca wskaże. 1 

2 POKOJE umeblowane razem lub po D U Ż Y frontowy dwuokienny z bal 
Jedyńczo słoneczne frontowe odnajmę konem umeblowany pokój do w y n a 
solidnym panom z utrzymaniem lub leda- Zawadzka 38. m. 6. ! 
bez, Andrzeja 7. m. 16. 3 

MIESZKANIE 1 pokój z kuchnia w 
POKÓJ umeblowany frontowy ewent.|okolicy ul. Karola poszukiwane. Ofer 
dla bezdzietnego małżeństwa 
najęda. Południowa 42 m- 5 

do wy- j ty Pod „E. P 
l średnicy pożądani 

do administracji. Po-
1 

P R Z Y J M Ę Jednego pana na nueszka -PRZYJMĘ dwuch panów Izraelitów na 
nie. ul. Kilińskiego 124. m- 12. 1 mieszkanie Warunki dogodne. Wlado-
_ «r .mość: Pomorska 50. u i u u r c y 
P O K i Y ! wspólny do wynajęcia, ulica 

3, 4 POKOJE z kuchnia lub bez. 
wygody, telefon, wynajmę. Oferty 
sub: „Iks". 1 

P R Z Y J M Ę panów na mieszkanie, ulica 
Leszno 30. m. 2 (rodzina chrzęść.) 1 

POKÓJ z używalnością telefonu n * 1 
piętrze zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość: Południowa 28, m. 8. 1 

POKÓJ elegancko umeblowany o 2-ch 
oknach z pianinem 1 używalnością ku­
chni u samotnej dla bezdzietnego Izr-
małżeństwa do oddania- Południowa 

Lutey 15, m. 14. 

W E L E G A N C K I M domu front 2 poko­
je lub pojedyńozo s poczekalnia dta 
lekarza, adwokata, do wynajęcia. T e ­
lefon 77-62. 

2 D U Ż Y pokój frontowy 2 okienny oraz pr. 39 m. 5 
Jednooklenny umebl. oddzielnie, od-?1 

najmę, Żeromskiego nr. 11, m. 18. front M IESZKANIA do odstąpienia w sta-
I piętro. l f rym domu. Pojedyncze, POKÓJ z kuch-

— • - n i ą 1 2. 3, 4, 5. 6 z kuchnią I więcej-
l ' Ł A D N Y słoneczny dwuokienny pokó] Wiadomość: Andrzeja 13, m. 14. 

umeblowany lub nie do odanla dla ao-
elektryczno-

1 P O K O I umeblowany do wynajęcia dla Udnego B a , i a - M t ^ • • M M a ' a 1 5 , b < m } P O K r t J umeblowany z elektry 
Jednego lub dwuch panów, Andrzeja 1 3 ' . . •,. .A śclą do wynajęcia. Odańska 35/8. 
mleszk 21 1 POKÓJ umeblowany dla Jednego lub < 

dwuch panów. Cena przystępna, ul. Na K A W A L E R S K I pokój umeblowany z Ś W I E Ż O odrestaurowany ładny pokój 
wynajmę solidnemu oanu. Piramowi­
cza 5, m- 4. tel- 77-02. 

nitowi cza 35. m. 13, front. 
1 niekrepującem wejśdem (Izr.) Nawrot 

63. Ryza. ,nr. OJ, Kyza. 1 
j iPOKÓJ umeblowany dla 1 lub 2 panJe-j - • 

nek. Inteligentnych izraclltek. Wiadi* . Ł A D N I E umeblowany pokój do w y n a 
D O ODNAJĘCIA d w a duże f r o n t o w e ' m < > ś c : u 1 , Kilińskiego 153, pok. 13, front jęcia zaraz dla solidnego pana (Irz.). 
umeblowane pokoje z oddzłsmem w e l l 1 " * * r ° 3 Zawadzka 36. m- 12, od 9—11 rano. 1 

d ? a ° % d w o f i ^ ^ ^ I9¥t* W f t j r D O W Y N A J Ę C I A pokój z kuchnia, uK : ^eaSl. na mTeszQo pryT«tńe>bllżu gazowni,,Zgłoszenia do „ R e p u - c O . r o w a 18. 
Oferty pod „Frontowe". « | M f l t l s u b : "" • , . . 

O D D A M pokój 
pującem wejśdem, 

32. Oglądać można od poniedziałku 

m. 3, Koziny. 

UMEŁILOWANR K irlekre- 0 0 W Y N A J Ę C I A umeblowany pokój chętnie) ucze :T PloTrkwska m.d l a I u b
 9»H Zielona 48, fr. I I p l c - utrzymaniem. ińnVtu /vt N/MD*RI*I«NRI. T R<>> 7̂  . l.moc zapewni 

od 12 połud. do 8 wlecz. 1 
P R Z Y J M Ę 2-ch uczni na mieszkanie z 

1 E W . 2 obszerne pokoje odnaime naj-
uczeunicom z całodziennem 

Troskliwa opieka 1 po-
zapewnione, Piotrkowska nr. 90, 

mleszk. 8- 4 

S A M O T N A pani przyjmie do wsnól-
rti..«TviP M*nb*^sica n e g 0 . Vokolu panią lub panienkę Gzrae HIOTRTOOWSKA m k ( } ) B e z b r o d o w a , Konstantynowska 

_|nr. 49. fr. I I piętro 1 

KRYNICA, sprzedał wi l l , parcel, dzler „ R 7 N I A W _ „ , . , - , , . « „m****.,*, 
żawy. pensjonatów. Biuro N e u b a u e r a . ' U C Z N * 0 W P o j m i e i całodziennem 
naprzeciw dworca kolejowego. 30 " t r z ^ a t r i e m Jnt ter. rodzina. Opieka 

. .., troslalwa. Na żądanie pomoc w nauce 
W I E S Z A K do korytarza okazyjnie k u - ! 0 " ' 5 ko iwers jc la mewlecka I Mgle l -
pi * . Zgł. pod ,M . W " do ,J?epublUcr| 8 k , • Żeromskiego 1. © . 15 od 11-6. 1 

2 
"iPOKÓJ umeblowany frontowy, dwu-

M A S Z Y N A do Pisania mało tóywaaMenny d o S ™ * ^ ™ * * 
prawie nowa do sprzedania. Nawrot 3 4 ™ . V i l al P rano 1 
m. 2. Obejrzeć codziennie od godz. 2 od 1 2 - 4 . sobotą do 11-ej rano 1 

J'DO W Y N A J Ę C I A umeblowany pokój 
frontowy z elektrycznem oświetle­
niem f wszelklemt wygodami, Nawrot 
nr- 17, ra. 15. 1 

S P R Z E D A M 2 garderoby z lustrami, 3 
szafy, głośnik metalowy radjofo*. 
zegary, wyżymaczka. Cegielniana U ) , 
irrieszk. 7. 1 

J P A R L O F O N " tanio, pierwszorzędny 
sprzedam Pabjanicka 18. Slmlńskl. 1 

S Z P U L M A S Z Y N Ę na 
Oferty ,3BPulmaszyna' 

12 wind kuplę 
w „Republice" 

D W A Jednookiemu pokoje t nłekrepu 
jącem wejściem w nowo-wy budowanej 
części domu od gospodarza do wyna 
ieda. Zgłoszenia od 2—4-e] ul. Prze­
jazd nr. 52. 3 

MAJĄTEK sprzedam 73 morgi ziemi 
drenowany. 2 m. ogrodu, 6 łąki, 2 sta­
w y , dom. 6 pokoi z kuchnia. 12 roga­
tego. 4 konie, budynki murowane. Od 
kolei 3 kilometry na szosie od Łodzi 
50 kilometrów. Cena 95 tysięcy Qo 
aktu 65 tysięcy. Telefon 37-36 do 12-ei 
rano, Wiliński . 1 

P R Z Y J M Ę kilku uczni ( I z r ) n» stan 
cle z całodziennem utrzymaniem. Tro 
skllwa opieka zapewniona. Pomoc 
szkolna. Wiadomość: Południowa 2, 

O D N A J M Ę pokój młodemu (ej) Izr. z 
utrzymaniem lub bez. milei widziany 
uczeń (Ica). Wiadomość: Cegielniana 
Inr 53, m. 30. 1 

D O M do sprzedania!, drewniany 10] 
mieszkań przy Brzezlnsklel. W l a d i J 
mość: Przedzalnlana 17, Kostrzewa 1 

S P R Z E D A M tank) garderobę o 3-ch 
drzwiach z lustrem, kredens parę łó­
żek s materacami i umywalnie. Kra 
cza nr. 4. ra. 18. 

POKÓJ umeblowany, Żeromskiego 11. 
m- 9, tront, H piętro, t ram. 3 6, 8, 15, 
17 1 

P R Z Y J M Ę kłlku uczni ( I z r ) na stancję 
całodziennem utrzymaniem 1 pra 

pokój ze wszelkleml wygodami. . 
P O S Z U K I W A N E 2 nieumebl. FH»lco|«SŁS^^^S^^ " ^ ^ ^ ^ ' f a n ? ^ ' »r. 44. m. 30. Osl«da6 
n r , v m/tr int . nurttr « I , h . 7 » » » T " LIOKIENNY SŁONECZNY. Wejście z Korytu-od 2—6-eJ. 1 przy rodzinie. OTerty ą i b . ..Zaraz • l j w m y w ! i ) n 0 & t łazienki- Południowa; — * 

POKÓJ umeblowany < i . Ł ~ V M ^ I ~ R > R - «r «n. M . o d 1 9 - 2 1 . 1 O D D A M pokój ładny 2-oklenny może 
RIN TUTMAIŁCT* F>H» M m I nt»TRN I . ,byó s całodziennem utrzymaniem i po do wynalecla, Orla 23, m. 22 .1 piętro 1 p 0 K Q J fa^erny) z kuchnią nafych. śdelą. Główna 62, m. 77. 1 

Imlast poszukiwany. Pośrednictwo po-i 
im m S ^ k e \ ^ n S V B i t c e w t rd^' i ą d a n e- 0 f c r t y 8 u b : " R ' 1 0 ° " < ° " S P O K Ó J ładnie umeblowany z wszelkie 

na młelscu. Zgłoszenia przyjmuje n a n - ^ p o K O J E kuchnia l pojedynczy pokój ' 11 — ^ i 
CZYDELKA ^ m " ^ a , ^ 0 ™ , a ^ ™ - , w śródmieściu stary dom natychmiast POKÓJ umeblowany, oddzielne w e j -

m- ^ m i e d z y 2—4 po p o ł u d n i u . ^ oddania. Kilińskiego 143. Borochow-Sde dla Jednej osoby do wynajęda. 
^ , — , „ . 1 sjci. j 1 Andrzeja 46, m. 16. 1 

ska 33 
Telefon 7.3-88. 

Saŵ  w iSS / r>M^T. s ^ ' S U T E R Y N A na pracownio do wynaje-WóJ umeblowany z oddzlelnem w e j IiIm W , a d o m o ś 4 : 0 , o w , n a r-
 K " : c l a . Piotrkowska 62. Samson Sztark- 1 śclem w centrum miasta, odnajmę. O-

jferty . .Spokój" do „Republiki" 1 N Y T + V . . U I _ Ł . M P O K Ó J frontowy ładnie umeblowany! P/JI ^?l.LLfrel:?^^-.7r!ŁD": * > vyn»Jeci«' Piotrkowska 99. \\ p. ( POKÓJ umeblowany z wygodami, z 
l jutrzymaniem lub bez do wynajęda-
-(Obejrzeć można od 2—4 po poł. lub od 

njMn. Pianinem Jest do odnajędą na m , ^ z a e t a c n_x j 3 _ 7 

kilka godzin dzlennfe, Skwer«wa 18-7. 

D n v . , . , , , J l POKÓJ umeblowany do wynaJecla'godż. 8 wieczór, Siernklewicza 34 , "m.4 
POKÓJ umeblowany z oddzie leni w e | d | a lub dwuch panów. Główna] ^ ^ i l S J j I l ^ 

^^Ą0^^\^ 401
 ' C W a ^ m P " - I l P O K Ó J 8 , o n e c M y 1 wygodami, nfokrę-

XlLv f , o f u d n ł < > w s A t , < w a oficyna! Ipującem wejściem dla solidnego pana 

l POKÓJ z kuchnią zaraz d o . w y M | e o » . , d o wynajęcia. Gdańska 67, m- 12. 1 

, oświetlenie elektryczne, siew, Ruda 
O W A duże frontowe oofcoje t OTzed-PibjanJcka. Ogrodowa 17, przystanek 
NNKOJEM oraz wszelkieml wysrodamt. tramw. Roklde. ' i 
elogamcko umeblowane, tradająee siej " ~"—*•"- . -
na eablnet doktora, lub adwokata 'POKÓJ obszerny o dwuch oknach z 
ewent- na bhiro do odnajęcia. Wschód-niekrepującem welśdem, nadalący się 
nia 74, M . 8. 1 ̂  bi^ro ewentualnie prywatnie do w y 

najęcie przy Inteligentnej rodzinie. Ce-

POKOJE frontowe, z wejściem 
wprost ze schodów, do odstąpienia. Od 
powiędnie na biuro ewent- na gabinet 
dla lekarza, adwokata lub Inżyniera. 
Telefon na miejscu. Piotrkowska 92, 
m. 7. Zastać 8—10 wieczorem. 1 

2 M A Ł E słoneetme pokoje ua Wuro'jJelnłana 57. m- 24. 
ewemt. na mieszkanie z oddzlelnem " ~ ~ ~ 
wej«dem do w m a l e d a . 6 - fo Sierpnia D O W Y N A . I E C I A pokój umebłowany 

Lpr. 19. m. 13. T piętro, front. 2 Południowa nr. 58, m. 17, przy torae 
— lickiej rodzinie. 

STANCJA dla uczących 
Zakątna 21. m. 21. 

do' 
nlem, kąpiel w domu. Troskliwa opty­
ka zapewniona. Wiadomość: Piotr-
kowska 117. m 44. 1 

DO SPRZEDANIA mała posesja, pokoi ' 
z kuchnią, pół domu l placem 1 satwler POKÓJ słoneczny umeblowany przy 
dzonym planem do budowania. W > d o - l z r ł - rodzinie do wynajęcia. Kopernika 
mość przy Drewnowskiej ul. Leśna nr. 4. m. 10- l 
nr 12. u p- Różycki- U 

• iPOKÓJ umeblowany do wynajęda. Za 
OKAZYJNIE do sprzedania para łóżek chodnla 72. front partei 

3-POK0.1f>VE mieszkanie zaraz 
•wynalęda. Wiadomość: Centralne Sto Ł A D N Y pokój frontowy z oddzłoraemL 
warzyszenle W ł a ś d d e l i Nieruchomo-wejściem dla solidnego izr ie l l ty- tk l ooj 
'*eł. Piotrkowska 46, telefon 16-17 I zaTaz do wynajęda. Aleja I-go Maiaf 
2 7 - 7 1 - 2,nr. 27 (wejśde z Żeromskiego 13 

D U Ż Y frontowy, słoneczny pokój do 
[wynajęcia z meblami lub bez, CegJel-
triana 46. m 6. Tel . 12-69. 3 

dębowych nowe, 
tapicera 

tanio. Zielona 39, u' 
1 RÓŻNE mieszkania do wynajęcia, róg 

Narutowicza 1 Zagajnikowej oraz PL-
Z A K Ł A D TAPLCETSKL posiada: otomany',wlarnla | sklep spożywczy. 28 
tapczany, kozetki, materace "i krzesła.' 
stoły, w dużym wyborze, robota so l IoPOKO. l frontowy słoneczny umeblo-
na, tanio J na dogodnych warunkach, wany dla 1—2 osób Zielona 65, m. 15 
A. Brzeziński, Zidona 39. dojazd tram obejrzeć od 9—2 i od 8-ej w 
wa-jem 17. 1 

F U T R O ł b y f » łóżka okazyjnie 
sprzedania. Bonsch, ul. Skorupki l l . 'opIeka zapewniona. Gdańska 43 
Kod. 6—9 po poł. 3' 

P R Z Y J M Ę dwie uczenlco na stańcie z 
óo.całodzlennem utrzymaniem, troskliwa 

m 5 
.-vi 

P O C O śpicie na słomie, gdy od 5 zł . iPOKÓJ przyzwolde umeblowany dla 
na tydzień, to każdy może dostać: ma lednel osoby do wynajęcia Gdańska 
terace, otomany, tapczany, leżanki t nr. 4.1. m. 5- 30 
krzesła. Solidne wykonanie u tapicera 
P. Wajsa Łódź. ul. Sienkiewicza 18, 2 TEDNOOKIFNNE dwa pokoie z wszeł-

• — klerm wygodami od 1 września do od-
M O T O C Y K L z przyczepką do sprzeda dania. Wschodnia 76 m. 6- 1 
nlo. f irmy B- S A., Wólczańska 252. 1 — — — " "~" 1 

POKÓJ lub dwa umeblowane z Watki 
schodowej w ŚTÓDM!eśo|u do wynaję­
cia. Biuro ,.Blp-", Piotrkowska P3. 
m. 9, tel. 20-62. 1 

D W U O K I E N N Y pokój słoneczny z w y 
GODAMI do wynajęda, Piotrkowska 55 
mleszk. 15, t 

U C Z N I Ó W względnie uczenlce przyj ' 
me na stancję. Wólczańska 112, I p. 
Jędrzejewska. ; 

mleszk. 48. 1 

M IESZKANIE trzypokojowe, frontów 
słoneczne, skromnie umeblowane, 
elektrycznością, telefonem z powodu' 
wyjazdu odnajmę. Nie w śródmieSdti.| 
ale przy tramwaju. Oferty ..Nowa" w 
..Republice" 1 

POKÓJ słoneczny umeblowany zaraz 
do oddania, telefon na miejscu. Piotr­

k o w s k a 109,1 p. Iront m. 11. 1 

DO W Y N A J Ę C I A duży frontowy no-
kój z wejściem wprost ze schodów. 
Kalisz, Żeromskiego 37, fr- III piętro-

POSZUKUJĘ blisko ul.cy Plramowł-
cza, umeblowanego depłego pokoju 
fortepian pożądany, ewentualnie obła 
dy. Zgłoszenia w ..RepubWce" pod 
„Nauczydelka gimnazjum". 

D O W Y N A J Ę C I A 1 łub 2 pokoje nme 
Wowane z wyeodaml dla małżeństwa 
U Jizraelltów. Piotrkowska 112. m. 5- 1 

POSZUKUJĘ pokoju pojedynczego, mo| 
że być w nowowybudowanym domu 
b a przedmieściu w pobliżu Hnjl t ram-
fwajowej. Oferty z warunkami proszę 

.Republiki" pod „Ka-

M A Ł Y pokój umeblowany dla 1 lub 21 
osób do wynalecla. Telefon wygody, 
front, parter; Gdańska 38. m 3. I 

O D N A J M Ę jodnermi Jub dwum mło­
dym ludziom (izr.) pomieszczenie fin 
spania. R. Zabtodowskl, Zawadzka 39, 
front. ' 

składać do adm, 
waler". 

O D D A M pokój umeblowany, centralne 
ogrzewanie, używalność kuchni. Piotr, 
kowska J75, m. 4. 

P R Z Y J M Ę kilku panów Jub uczni na 
mieszkanie. Jeden pokoik z oddziel 
nem wejściem. Wiadomość: Zgierska 
nr. 79. Sklep spożywczy. 

się panienek-
1 

MIESZKANIA 3—2 pokojowe z kuch­
nią J wygodami do wynajęda zaraz-
Różana 10. dojazd 14. 1 

POKfi .1 umeblowany dla Jednego lub 
dwuch panów, ul. 11-go Listopada 30, 
mleszk. 34- 1 

POKÓJ umeblowany z całodziennem 
utrzymaniem lub bez dla pana — pa-
nów. Lokatorska 9. m- 15 (Chojny) 1 

POKÓJ słoneczny pięknie umeblowa­
ny, zaraz do wynajęcia tanio. Piotr­
kowska 145—34. 1 

P R Z Y J M Ę uczni cłrrześdjan na mie­
szkanie, lub panów. Al. 1-go Maja 11. 
m. 17. weiśde z podwórza. l 

POKÓJ umeblowany oddam darmo za 
wyrobienie jakiejkolwiek posady mło­
dzieńcowi. Oferty .Okazja". 1 

DO W Y N A J Ę C I A pokó) frontowy, sło­
neczny, umeblowany dla poJedvńczc> 
osoby od zaraz Plac Dąbrowskiego 3 
m. 5, Zastać 1—5. 'i 
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P o s a d y 

K O L P O R T E R Z Y n o n mfłć dobry po 
boczny dochód. rotnpowueclmtając bro 
szurkę pożądaną w każdym gospodar­
stwie. Zwrscać sta w l irmu): JLÓset 
Montag i S-ka, Północna a. 1 

£IJ^ubffk& 
ANOIELSKIEGO. konwersacji 1 mera­* 
tury udzielam. Korespondencje i tloma 
czenia w angielskim, niemieckim, fran 
ctttldm, polskim I rosyjskim, zała­

twiam Markowicz. Cegielniana 66. 1 

1929 :Str. 15 

W C I A O U miesiąca i pod gwarancją, 
wykluczającą absolutnie wszelkie ryzy 
ko. wyucza praktycznie na samodziel­
nego buchaltera. — rzeczozn. z w y ż -
szem wykształceniem t kontrol. syn­
dyk, przemysł. — Kończącym świa­
dectwa, nia niesamodzielnych specjal-
ne kurty bilansów z uwzględnieniem od­
nośnych ustaw podatkowych Bliższych 
Informacji wieczorami 7 — 9 g. Piotrkow­
ska 163 1 p. 1 

I N T E L I G E N T N A w średnim wieku oso 
ba. znająca sio na kuchni, pragnie ob­
lać posado u samotnego w Łodzi luo 
na wyjazd c dobrą rekomendacją. 0 -
ferty do „Republiki" sub: .JL". 2 

M Ł O D A francuska przyjmie lekcje 
prywatne w komplecie 1 przedszkolne 
tel. 2 M S od « do 12. 1 

O G R O D N I K z dobrom! świadectwami 
żonaty, lat 33. poszukuje posady od 
dnia 1 października 1939 roku. Oferty 
proszę składać do ..Republiki" pod 
.Ogrodnik" do dnia 7.9 1929. 1 

P I E L Ę G N I A R K A - wychowawczyni 
niemowląt, poszukuje posady. Olerty 
dp admln sub: ..Pielęgniarka". 1 

OSOBA Intełlgentn* w średnim wieku, 
gospodyni umiejąca dobrze gotować, 
szuka posady, najchętniej u samotnego 
Pana. Olerty do ..RepubHId'* HOOSDO-
dynl B.". 3 

POSZUKUJĘ płatnej praktyki biuro­
we), posady kasjerki lub do 1—2 dzie­
ci. Olerty do adm. dla „D" . 2 

B I U R A L I S T K A j e znajomością księgo­
wości korespondencji polskiej oraz nie 
ntecklej, natychmiast poszukiwana. 0 -
ferty sub „L. A." 1 

ŁACINNIK dyplomowany postukuje za 
Jęcia w szkole lub lekcyj prywatnych-
Przygotowania eksternów do matury 
metodą skróconą. Oferty z podaniem 
adresu do „Republiki" sub: ..Septem" 

31 

B D C H A L T E R . H oraz liczenia 1 pfoanhi 
na maszynie, gruntownie naucza za 30 
złotych. T y l k o pisania na maszynie 10 
zł., Zawadzka 44, prawa of. 1 p. U d z * 
lamy równie* korespondenci!, arytme­
tyki handlowej i stenografii. 1 

N A U C Z Y C I E L K A szkoły powszechnej 
z kilkuletnią owocną praktyką w przy 
itułkach sierocych żydowskich, obej-
imle kierownictwo ewentualnie wyc iu , 
wawstwo na popołudnie l wieczory-
Wynagrodzenie w naturze. Zgłoszenia 

ipod „Rutyna" do adm. 1 

F R E B L A N K A rutynowana potrzebna-
(Oferty łub : .Wykwal i f i kowaną" do 
administracji-

M Ł O D Y energiczny człowiek facho- 'p jELĘONIARKA rutynowana przy*-
wlec z branży muzycznej 1 rowerowej muje dyżury- Zamenhofa 16, m. 9 „Ple 
posznkule posady. Oferty do admln jlęgnlarka". 1 
„Republiki" pod . .Energ". 1 ' 
— ~ ~ P O T R Z E B N E : biuralistka rutynowana. 
P O T R Z E B N A zdolna podręczna I ucze sprzedawczyni wykwal i f ikowana, 
rrlca do salonu mód. R- Rogozińska. Skład kaloszy l śniegowców M. P a * . 
Płotrkow&ka 62 front- I I piętro. 1 tudls. Łódź, Ogrodowa 2, róg Nowo-

|mlejsklej- . 1 
PANNA inteligentną (Izr-) o skrom­
nych wymaganiach do 5-clo letnleiioJFREBLANKA l kilkuletnią praktyką I 
chłopca potrzebna. Oferty pis.: Udz- lzna jomolda muzyki poszukuje posady. 
barski, Pabianice, ul. Szewcka 4. 2 Oferty tub : .JTreblanka". 1 

FREBLANKA wykwal i f ikowana poszJpAKARKA I szpularka tylko w y k w a -
klwana do szkoły. Oferta . .Nowy sy-llifrkowane mogą sie zgłosić: Ponozo-
slem". 1'szarnla, Odańska 118- 1 

LEPSZA służąca poszukiwana do 
wszystkiego, świadectwo wymagane. 
Pomorska 16. Gimnazjum. 1 

N A U C Z Y C I E L K A - rdemka poszirkrwa 
na na 3 godziny dziennie Skwerowa 
nr. 7. m- 1. Zastać można od 11-e). 1 

P O T R Z E B N A służąca, Ceglelnlana 33, 
Cukiernia. .1 

P O T R Z E B N Y chłopiec na posvłkl 
Zgłaszać się do ktaa „Capitol", Za-J 
wadzka 18- 1 

B I U R A L I S T K A znalącs gruntownie ko 
rasnondetteh francuską do poważnego 
przedsiębiorstwa poszukiwana. Zgło­
szenia w godz. 8 — 9 wlecą. Ptotrkow-
ska 120, m. 40- 1 

M A T U R Z Y S T K A ze znajomością bu-
chalterjl, poszukuje posady. Pisze bie­
gle na maszynie. Oferty do „Republi­
k i" pod „B.". 1 

PANIENKA, pomoc w gospodarstwie 
poszukuje posady do dz iec i Olerty 
„Uczciwa lubiąca dzieci". 1 

CHCESZ otrzymać posadę? Musrsz 
ukończyć kursy fachowo, koresponefen 
cyjne profesora Sekułowlcza, W a r ­
szawa. Zórawla 42 1. Kursy wyuczafn 
listownie: buchalterjl rachunkowość* 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenograf}!, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego francuskiego 

P O T R Z E B N Y stolarz umiejący polero 
wać. Piotrkowska 189, I I podwórze. 1 

;; N a u k a I w y c h o w a n i e 3! 

N A U C Z Y C I E L ud«)eU amlelefnl i lek­
cy) tanio w godzinach nakłógodiUJ-
szych dla osób dorosłych; uczęszczają 
[cych do szkół; pozostających w domu 

•—'Iz powodu nieotrzymania promocji co 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki wyższej Masy; dla dz ied, nreraajacych 
polskiej. Po ukończeniu śwtedectwb.^edmlu lat, które po kilku tygodniach. 
Żądajcie prospektów. 29 bez najmniejszej trudnosd. nauczą mu 

" prawidłowo czytać, pisać, rachować 
KUCHARKA dobra rdemka z referen­
cjami poszukiwana do dwuch osjjb. Za­
wadzka 1 , m. 7 od 2—4. I 

W Y K W A L I F I K O W A N A krawcowa w 
damskiej garderobie I blellżnle poszu­
kuje szyda prywatnie, ulica Sienkie-
wlcza 39. Wiadomość u dozorcy. 

LEKCJE buchalteTjl prywatnej przez 
30 godzin po zł- 1-50, polski korespon­
dencja handl., arytmetyka, pisanie na 
maszynie lekcja po 1 . — z l . Przejazd 
nr. 40, m. 16. 1 

N IANIA z dobremi świadectwami po­
trzebna natychmiast, Traugutta nr. 14. 
m. 4, tylko 3—5. | 

P O T R Z E B N A od zaraz wykwal i f iko­
wana zeszywaczka. Zgłaszać sie do 
fabryk) t rykotów ..Rubin", ul- Cegieł 
ulana nr- 68- l lN IEMIECKT gruntowny, gramatyka, i l -

" |teratura, konwersacja. Specjalny kurs 
M Ł O D Y energiczny człowiek ( izrael l -dla blurallstów. Pomorska 22, front I 
ta), który może przedłożyć kaucje, po P i c t r o . mieszk. 4. Od 2—4 po pol. Pro-
szukuje posady w charakterze komiwo s z e dzwonić. 1 

:żera lub agenta. Oferty proszę skła-l ^ — 
Jać do „Republiki" pod „K.". 1 N I E M I E C K I E G O 

Dz ied w wieku szkolnym są zwolniono 
[c-d obowiązku uczęszczania do szkory 
powszechnej. Liczne podzlękowani* 
świadczą o postępach zapewnionych, 
szybkich, celowych- U l . Pabianicka 34 
front. I piętro, na lewo — Polislakle-
wtez; tamże ,.bez odstępnego" duży 
ładny pokó] umeblowany dla samot­
nych. 

udziela rutynowany 
nauczydel z dyplom, unlwers- niemiec. 

B U F E T O W A , pierwszorzędna siła w Oferty „Dr. L.". 1 
swym zawodzie poszukuje posady od j 

•az. Łask- zgł. do administracji U D Z I E L A M lekcji gry fortepianowej. 
. Miny". ' 1 tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen-

~ ihofa 14. of. m- 29. 1 
M A M lat 27, poszukuje miejsca gospo- — — — — — — — — — — — — — 
rlynj do samotnego lub samotnej pani N A U C Z Y C I E L gimnazjum udziela lek-

>dzi ewentualnie na wyjazd. Ofer oll angielskiego i niemieckiego (ko-u* 
". „Ł- I ) ." do ..Republiki". 1 worsacjl, l i teratury; korespondencji 

— _ handlowej) Llpstayn, Gdańska nr. 28. 
POTRZEBNA panna do bufetu rutyno- m. 5. od 6 — 8 wleoz- 1 
'/ana od zaraz- Zgłaszać sie: Naruto 

wlcza 1, Bar . Bachus". 4 M ISS M a r y gives EngHsh French and 
" German lessons, Traugutta 2 I fr. 1 

POSZUKUJE Inteligentnej panny (Izra 
Utka lub niemkni do 4-!etnlego c h ł o p - M A D E M O I S E L L E Marłe ensdgne an-

Zgłosić sie D. Klajman. Cegielnia- glals, francata, ałlemand. Traugutta 2 
na 4. 2 I fr. 1 

^ O D R Ę C Z N A I uczenlca potrzebne do F R E B L O W K A Anny Ga)st, Kamienna 
nracownl sitWon damskich. Zgłaszać nr. 2 przyjmuje dzieci o d 4 do 7 lat. 
się Zawadzka 19 u Fraidenreichówny. Szkoła Przygotowawcza przyjmuje 

i d z l e o r od 7 do 9 lat. 1 

POSZUKUJE nauczydelkl angielskie­
go. Oferty z podaniem kwalifikacji l 
warunków do adm. „Republiki" pod: 
„Szybkie tempo", 1 

A Y O U N O lady wants 
tance of a gentleman-
„FrendsWf". 

tlie acqualn-
Offerto aub: 

1 

U D Z I E L A M lekcji matematyki, Jeżyka 
niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 37 

31 
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I R o z m a i t e 

P R Z E R A B I A M kapelusze filcowe, je­
dwabne i aksamitne 3 zl- Lidzbarska, 
Zielona 6 w podwórzu. 1 

K T Ó R Y z panów dopomoże material­
nie Inteligentnej, przystojnej panience 
Of. do ,.Rei>ubllk1" sub: ..W. L.". 1 

D O Ś W I A D C Z O N Y korespondent han­
dlowy w Jeżykach: polskim, niemiec­
kim, francuskim I angielskim, podej-j 
muje sie korespondencji , na godziny". 
Łaskawe zgłoszenia pod „Korespon­
dent" do adm. „Republiki". 3i 

AUTOSPORT 
Ł Ó D Ź , U L . P I O T R K O W S K A N s 1 4 5 . T E L . 6 3 - 9 3 . 

M O R G A N S A M O C f J O D W ° » » « ™ 

D L A WSZYSTKICH! D L A WSZYSTKICH! 

CENA od Zł. 3.600 do 6.500, 
Moc od 15 do 25 km. Szybkość do 125 km na godz, 

Zażycie benzyny od 4 do 7 litr. na 100 kin. 
Nowoczesne uposażenie techniczne. 

B W B a e — — l PROSPEKTY i CENNIKI N A Ż Ą D A N I E a»nanai— 

O O O O R X ) O O O O O O O S W C < X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 
Z A K Ł A D stolarski przyimuje odświe­
żanie meWl w domach prywatnych 1 
reperacle, 28 p. Strz- Kjfl- 38 (Luizy) 

P O W R Ó C I Ł Y manlcmrzystkl z Piotr-1 
kowsMcJ 79, lewa oficyna 4 wejście 
patter- 1 

C H O R O B Y serca. Basedow, astmn. 5n | 
nator.lum ..Salus" d-ra Kupczyka, Kra­
ków Szujskiego. 31 

D Y W A N Y reperuje. Tkanie dzltrr w 
garderobie. Tkalnia sztuczna, Piotrków 
ska 92, ] 

POSZUKUJE pożyczki 2.000 zł. na l> 
miesięcy gwaTancla zupełna. Oferty 
okazicielowi kwitu Nr. 18792. l | 

PRZYSTOJNA, Inteligentna blondyn­
ka, lat 30 (katol-) z unlwersytecłow 
wykszalcenlem. na dobrym stanowisku 
pragnie tą drogą poznać IntcHgentneg.. 
pana również na stanowisku. Dyskre­
cja zanewnlona. Listy nleanonlmowc 
sub: „Fach" do adm. .Republ ik i" . 1 

M A T R Y M O N I A L N E pośrednldwo- Du 
żo dobrych partii . Przybywać proszę 
z fotografiami Nowo - Zarzewska 70. 
biuro próśb. Dyskrecja. Panie w godzi 
nach 16—19- 1 

D W A J mężczyźni pragną zapoznać-
dwie młode panie, nalchętnle] włada­
jące Językiem niemieckim celem wspń! 
nego spędzenia wolnych wieczorów 
Of. ,Llberto'^do adm. 1 

P R Z Y B Ł A K A Ł się pies blałv (sukni. 
Odebrać można za zwrotem kosztów, 
Chojny. Słowackiego 21, MrUer. 

i Z a g u b i o n e d o k u m . ? 

BIZBERO Baruch, Piotrkowska 66, 
zgubił -paszport zagraniczny. 11 

JANINA Walczak, SzaTa 16, zgubiła 
legitymację zapomogową Nr. 20507. 
wyd- przez P. U- P. P. 1 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
leczniczej i toaletowe) 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni ­
wersytetu Odeskiego 

Z. SZUlAbBE 
Z i e l o n a 17 

powróciła z Wiednia. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. Ma 

aaże Pielęgnacja włosów. Usuwanie 
łupieżu, Benutc. 

Godziny przyjęć 1 0 — 2 4—8. 

D ł u g o l e t n i s p r z e d a w c a 
przyjmie posadę przedstawldela 

snrzedawce. wojażera 

g w a r a n t u j e o b r o t y 
na Łódź, 1 Województwo, posiadam 
szerokie znajomości w UTzedach Pań­
stwowych, Komunalnych Fabrycznych 

Oferty pod .Pensja 1 artykuł". Nr. 
kwitu Redakcji 18833. 

elekfr. wszelkiego rodzaju nowe i UIY 
wane, Sprzedaż. Kupno. Zamiana, Re 

peraele. 
Przedsiębiorstwo Elektrolechniczne 

• • O H l I i r l i B P IOTRKOWSKA 82 

Wykonujemy wszelkie robuty elektro­
techniczne. 

HietótipiMti pejziii 

B A R - L O C K 
nowe inodele N r . 18 nowe modele 

najlepsze angielskie maszyny do pisa­
nia o zamlenych wałkach i kasetkach 

ytlaszunu do liczenia 
— najnowszych systemów. — 

Jimeruhansnie meble 
I urządzenia biurowe 
(Taśmąj-Jialfoi-Wosfioirte 

poleca 

Dl Piotrkowska 
TEL. 10-63. 

Własne warsztaty reparacyjne maszyn biurowych 

Edward Telalychl, 

Gimnazjum Humanistyczne Pieskie 
J.KACENELSONA 

C e g i e l n i a n a 2 8 , t e l . 6 1 - 7 9 . 

Zgłoszenia nowowstępujących uczni odbywają się 
codziennie. 

P o c z ą t e k z a j ę ć 3 w r z e ś n i a . 

INSTITUT POLYTECHNIQUE 
66. Bd. Ezclmans — Paris — X V I , pod protektoratem Rządu francuskiego 

O T W I E R A O D D Z I A Ł P O L S K I 
z wykładami w Języku polskim według ułatw onej metody nauczania przez 

korespondencję. 

Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następujące wydziały: 
1. E L E K T R O T E C H N I C Z N Y ] sekcja A-montera. B-technika. C-Inzyniera 
2 . B U O O W L A N Y l sekcja D-technika. E-inżyniera. 

Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu studjów 
Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie, 

Z pełnemi prawami gimn. państw. (Kategorja A) 

Gimnazjum ieftskSe 
MARJI HOCHSTEINOWEJ 

w Ł o d z i , W ó l c z a ń s k a 2 3 , t a l . 1 4 - 2 7 . • 
-•— •• • faipisy u;zenic w godzinach biurowych. 

gimnazjum „Dom Dziecięcy" j a t MONTESSORI 
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Heleny Ctiole wickiei 
PIOTRKOWSKA Nr. 120 

aawiadamla że zapisy nowowstepujących u-
esennic odbywają sie codziennie między 9—15. 

Dawna uczennice sa również obowiązane 
•głosie tię do zapisu w w y ż e j wymienionych 
godzinach 

Początek roku szkolnego 3 września 9 rano. 
Egzaminy odbędą się w dniach 4-go 1 5-go 

września, 9 rano. 
Z A R Z Ą D S E M I N A R I U M . 

1BERLITZ 'ŚCHÓOb' |]' 
NOWE KURSY JĘZYKÓW 
Learn to speak Entjllsh fluently? 
Sachez parter couramment Ie Irantakl 
Lernen Sie Deutsch tadellos u spitymi 

Nauczycielami tą rodowici Anglicy. 
Francuzi i Niemcy. 

Metoda konwertac. Najszybsze rezultaty. 
Małe grupy od 3 do 6 osób, Lekcje pry­
watne. Zapity tylko od 2 do 6 września, 

od 12 do l ' | , i od 6 do 7-e| wlecz. 

PlotrKowsKa 3 9 , front 

Dyrekda 
Pafistwowei Szkoły Mlminti 

w Ł o d z i 
w z y w a w) , słuchaczy wieczorowego kursu 
dzlewlarstwa, k tórzy wnieśli opłatę za naukę 
i r ubiegłym roku szkolnym, do stawienia się 
na w y k ł a d w poniedziałek, dn. 2-go wrześ­
nia r. b. 

!NKA SEZON SZKOLIW! 
Wielki wybór podręczników szkolnych, materiały 
piśmienne w nallepszych gatunkach, polecam także 
turnale mód krajowych I zagranicznych po cenach 

konkurencyjnych. 

Księgarnia C H . W A J S A 
T o m a n ó w M a z o w , Jerozolimska 2. 

Z A W I A D O M I E N I E . 

BDtioowana meoicDriystka 

pani S A B I N A 
ć ługole tn ia pracowniczKa f i r m y 
STANISŁAW 1 SAFJAN, Z ie lona 5 

w s t ą p i ł a d o Z a b t a d u f r y z l e r . 
s k i e g o (salon damski I męski) 
P i o t r k o w s k a 17 (w podwórzu). 

aoonocxxxxxxxxxxxx>rxxxxxxxx>occooocxx» 

D u ż y s k l e p 
w centrum ul. Piotrkowskiej 

dwie wystawy, bardzo solidne urządzenie, obszerne 
suteryny, bez towaru, komorne niedrogie, ods ąpię 

lub przyjmę solidnego wspólnika. 
Posiadam 60,000 złotych. 

Oferty do Administr. .Repub l i k i ' , sub. „oka­
zicielowi kwi tu Nr. 17,250". 

I 

DYREKCJA TEATRU ŚWIETLNEGO 

ii 

CASINO 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, ze 

LUT W NALBLLISNCH DNIACH 
NAAFIIPL OTWARCIU 

gruntownie przebudowanej sali i halTi kina 

W programie ofwareta 

„ M I A S T O 
M I Ł O Ś C I " 

(Ouarfler Lafln) 
najpotężniejsze arcydzieło filmowe. 

Role oldwite kreula: 

Iwan PETROWICZ 
CARMEN B O N I . 

Akcja rozgrywa się na przewspaniałym tle Paryża. 

FDTO" l i . 
APARATY. 

( Z e i s s , V o l « t | | | i 
d a r , K o d a k I inne jooaę 
oraz wszelkie przy 
bory na dogod 

nych warunkach 
poleca 

U W A G A i U W A O A : 

1) Bilety wejścia nie sq podniesione. Ceny n o r m a l n e 
2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 
3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc loże gabineto­

we, loże otwarte i krzesła są numerowane, pomimo to 
Sz. Publiczność wchodzić może na każdą część 
programu. 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy , E . Wedel* 
5) Seanse rozpoczynać się będą o godz. 4 , 1 0 6 , 0 0 8 , M 10°° 

PIOTRKOWSKA 47 
(w podwórzu) tel. 20-63. 

Uwagai Dla p. p. urzędników państw 
komunalnych i prywatnych tpecjaln 

warunki apiaty. 

P i e r w s z o r z ę d n y m a n i p u ­
l a n t I d e a y n a t o r 

•wyrobów manufakturowych | nowołt 
oraz chustek z długoletnią praktyka T I 
największych fabrykach łódzkich, pra 
nie obiad possllę, warunki przystępne | 

Imoże również' na godziny lub n f 
akord. Oferty ,sub: . .Fachowiec", 

KRO.rU N O W O C Z E S N E G O 
szyda , modelowania ubrań damskie! 
dziecinnych i bielizny wyucza ją gruu; 
townle teoretycznie 1 praktyczn' 
(na materjafa<?hj systemem zasie­
wanym w F«.tos*.cj Akadem)! zatwlr 
dzone pf ezwMIn ls te rs two Oświat: ;| 
p ie rwszorzędn i kursy mls.rza Pary i 
kle) AkademJJ, Cechu Warszawskleg 
Łódzkiego E. Wiśniewskiego, nagrodź 
nego złotym medalem I dyplomowani 
go w Paryżu . Kończącym śwladectwf 
szkolne 1 patenty cechowe z prawami. 
Program nauki bezpłatnie, P i o t r k W 
ska 64. * . 

PIELĘGNIARKA 
LUB POSŁUGACZKI 

z praktyką szpitalną potrzebna. 
Zgłaszać się od wtorku Rozenfek' 

S k w e r o w a 13, od 9 r . - 1 2 - e j . 

Koncesjonowane kurs; 

Mieczysława EanteAieia 
z prawem wydawania świadectw Ta.. , ł 

że : 1) specjalne kursy stanograiji 
y. a awansowanych. 

3) nauka stenografjl niemieckiej. 
Zapisy i Informacje codziennie od d 

września od g. 6—#V w l e c z . ul. Cegtttjj 
niana 58-

Początek w y k ł a d ó w 10 września. \\ 

PEDICURE 
S . Ł Ó D Z K I 

bezboleśnie 
odciski I i stwardniałą tkórę usuwa 

wrastające paznogeie. 

Pielęgnuje nogi. wyełn 
Itki 

Traugutta 5, m. 10, telefon 70-37. 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxn 

D^ RU JJll.fi MOCZYCIELKA 
u d z i e l a l e k c j i p i s a n i a n a m a s z y n a c h różnych n a j ­
nowszych systemów z dokładnera objaśnieniem konstruk­

cj i I hek iogra l j l 

Udziela również lehci i buchal ter j i , arytme­
t y k i handlowej i korespondencji . -

Łódź. al. KHiosKiiDo (Widzewska) BB-B9. m. B (obok poczty) 
r m i r i n a - i - i - m r i » i i T r r m m i r j i m j 

BEZINTERESOWNIE! 
C z y t e l n i k o m „ R E P U B L I K I " , 

Napisz Imię, nazwisko, miesiąc urodź, otrzy-
masa analizę cbarakt określenie zdolności 
i przeznaczenia — darmo. Poznasz kim le­
sie*, kim być możesz. Warszawa, Piycho-grafolog Szyller-
Szkolnlk, Nowowieiska 32. Niniejsze ogłoaz- ł 75 gr. znacz, 
pocztów, na przesyłkę załącz. Przyjęcia otob. płatne g 11—7 w, 

rr POLONIA-PALACE" 
w Ł O D Z I . 

GRUNTOWNIE ODNOWIONY! 
CENA JEDNOLITA: ZŁ. 8.-NA DOBĘ. 

P L A C 
do w y d z i e r ż a w i e n i a 

15.000 • f o k d ogrodzony, nadając 
sie na ogrodnictwo., położony mlędi 
ul. Tkacką a Parkiem 3-go Maja , 
dzielnicy zabudowań domków oMco1. 
sklch. i 

BHższe Informacje w składzie f * V i 
ul. Prze lazd 4. 

PLACE! l i i 
w Rudzie Pabianickiej 

DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość w sklepie Dzlwińsldej 

obok przystanku Ruda. 

J A N I N G S 

zapowiada przyjazd 

do Łodzi. 

P r y w a t n a Szkota Powszechna 

SZ. ZIELONKI 
uL Wschodnia nr. 68/70 

przyjmule zapisy dzieci na rok szkol • 
1929/30 od lat o | przygotowuje gri. 
townle do szkół średnich. Szczegób 
nacisk szkoła kładzie na Język liebr 
skł 1 przedmioty Judaistyczne. S n r a \ 
komisji powszechnego nauczania s ) 
tatwla kancelarja szkoły. 

Ol Rachela beuź 
powróciła. 

Specjalność: 
C h o r o b y d z i e c i ę c e . 

Ż e r o m s k i e g o 2 4 , t e l . 4 2 - 7 2 . 

Przyjmuje od 
3-el do 4-ej po pol. 1 w lecznicy ,.Vtti 
Piotrkowska 45, od 4-ej do 5-ej BP pc 

xmxuux*ux%t**Hnn*u*KK**xx*xuuu* v 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 &<nPotZCfliCi: Z W Y C Z A J N E 
za odnoszenie do domu 40 gr* z przesyłką pocz-

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-4«.. 
10 gr. za wiersz mil imetrowy (na stronie 10-szpalt 

W T E K Ś C I E : 40 gr. za wiersz millmetro vy na stronie 4-szpal* 
30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) . Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 z l . C T S a Prenumerata za uuuus*cuio uu uumu ™ * yn.Ł3or,a«t i™**- N i iKWULOGl" 

Ilustrowanej Republiki" tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. ..Ezpress' miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc . zagraniczne o 100 proc. drożt , 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 0 00 zfotvch Za terminowy druk ogłoszeń admlnisf.acja nie odDowlada. Ogłoszenia specjalne o 50 p r o c e i * w . ; 

drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. eee* 
W y d a w c a : Władysław Polak, Redaktor oupow.: wac taw bmólsKl. drukarni „Republiki" so. z ojrr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 
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P o h a s k i c h s u k c e s a c h 

Już w gruzach leża haskie okopy, 
Z których grzmiał Snowden jak w 

transie. 
Zostały „nici" z Paneuropy 
I wielkie zero w... bilansie— 

Kln-> dyplomaci w bezsilnym gnie­
wie 

Na los, co bruździ, przechera. 
A żaden me wie, czy po Genewie 
Nie bedq razem... „dwa zera"... 

Rys. W. Drozdowst 
ćpali 
zpal< 
i zl. ' ' 
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PODATEK LITERACKO , NAUKOWA. 

Czy wolno zabijać z litości? 
iOi 

biferaf angielski otruł swą chorą matkę, pragnąc skrócić jej cierpienia. 
H. G. Wells i Conan Doyle zgłosili się sami 
do sądu jako obrońcy nieszczęśliwego pisarza. 

Cały Londyn oczekuje obecnie z naj-
wiekszem zainteresowaniem sensacyj­
nej sprawy sądowej, która pośrednio 
zainteresowała również szerokie sfery 
literackie, nie tylko metropolii angiel­
skie}, lecz całego świata. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie zna­
ny pisarz angielski i ceniony spirytysta 
Ryszard Corbett. Zarzut, jaki mu sta­
wiają, nie jest błahy. Corbett zamordo­
wał swa matkę — tak brzmi akt oskar­
żenia i niewątpliwie urząd prokurator­
ski uchwyci si« skwapliwie tego nagie­
go faktu, odrzucając wszelkie względy 
i okoliczności łagodzące. 

— Zabił! Sam się do tego przyznaje, 
więc Jest winien i musi ponieść zasłużo­
ną karę! 

Taki będzie niewątpliwie pogląd urzę­
du prokuratorskiego i trzeba przyznać, 
że z punktu widzenia martwej litery 
prawa, nieuznającej kompromisów, sro­
gi oskarżyciel będzie miał niechybnie 
rację. 

Ale i obronie nie zbraknie argumen­
tów. Jest to bowiem morderstwo nie­
zwykłe, przypominające słynny proces 
Umińskiej w Paryżu. 

Ryszard Corbett — pisarz 1 spiryty­
sta, przyjaciel H. G. Wellsa I Conan 
Doy|e'a, stracił przed rokiem ojca. Ubie­
głego lata zachorowała również jego 
matk* 6yn-opiekował się nią niezwykle 
troskliwie, wkrótce jednak lekarze orze­
kli, te sprawa jest beznadziejna, wobec 
daleko posuniętej choroby raka żołąd­
ka. Na zapytanie Corbetta czy da się 
jeszcze chorą uratować, lekarze odrze* 
kii przecząco. Czy jednak będzie dłużej 
lub krócej żyła, tego narazle nie mogli 
przewidzieć. Wszystko jednak wskazy­
wało na to, że będzie musiała Jeszcze 
dużo I długo cierpieć... 

-Syn kochał bardzo swa matkę. Nie 
mógł patrzeć na jej nwki. A że był w 
dodatku wierzącym okultystą, przeto 
przy pomocy medjum wywoływał du­
cha swego ojca, by zasięgnąć jego ra­
dy. J oto w czasie seansu spirytystycz­
nego duch ojca rzekł doń rozkazującym 
głosem: 

— Daj matce twej zbawienie I to 
możliwie najrychlej! 

Po seansie Corbett powziął osta­
teczna decyzję. Dał matce większą 
dawkę morfiny, tak, że bez bólu i spo­
kojnie zamknęła na zawsze powieki. Po 
dokonaniu tego czynu tam zgłosił się do 
policji i doniósł o morderstwie. 

Oto tło tej sensacyjnej sprawy. 
Pomijając osobistą tragedję oskar­

żonego, proces ten wysuwa zagadnienie, 
które niejednokrotnie było Już tematem 
ożywionej dyskusji wśród lekarzy w 
pierwszym rzędzie, a ponadto również 
wśród literatów i szerokich warstw spo-
łecanych. 

Zagadnienie to streszcza się w nastę 
pującem pytaniu: 

— Czy pozbawienie kogoś życia w 
celu skrócenia jego cierpień, Jest czy 
nem etycznym, czy też zwykłą zbrod­
nią?... 

Nad rozwiązaniem tego zagadnienia 
głowił się już niejeden lekarz, niejeden 
literat i niejeden prawodawca. 

Jeśli chodzi o wypadek Corbetta, to 
działały tu jeszcze inne względy, prócz 
naRazu moralnego,. Corbett działał b e z ­

pośrednio pod wpływem rozkazu ducha 
oiea. 

Conan Doyle, głośny twórca Sherlo-
ka Holmesa, zapalony wyznawca spi­
rytyzmu, zgłosił się dobrowolnie do są­
du, w celu złożenia zeznań, korzystnych 
dla oskarżonego. Conan Doyle chce do­
wieść mianowicie, że niezastosowanie 
się do rozkazu, wydanego przez ducha 
ojca, mogłoby dla Corbetta mieć fatal­
ne skutki. 

Niezależnie od tego zgłosił sie do są­
du londyńskiego drugi dobrowolny o-
brońca skarżonego, słynny pisarz an­
gielski H. G Wells, który podejmuje 
się owleść niewinności Corbetta z psy­
chologicznego i moralnego punktu wi­
dzenia. 

Wells uważa, że czyn, popełniony 
przez syna tak bardzo kochającego swą 
matkę, nie może być uważany za zbrod­
nię. Czyn jego nie Jest wynikiem złych 
instynktów, lecz najlepszych i najszla-
chetnieszych uczuć miłości synowskiej 
do matki. 

Pogląd, którego wyra*icielem jest 
Wells, posiada wiele humanitaryzmu 

Oddawna toczy się już walka między 
przedstawicielami świata naukowego 1 
prawniczego z powodu różnicy poglą­
dów na tę sprawę. 

Między innymi wypowiedziała się 
niedawno w tej sprawie znana pisarka 
duńska Karin Michaells, która starała 
slf dowieść niewinności Corbetta z psy-
zw. „entanazja", czyli śmierć w stanie 
łaski, nie może być uważana za zbrod­
nię. Karin Michaelis zainicjowała wiel­
ką kampanję, która znalazła wielu zwo­

lenników, ale też i przeciwników. 
Spór trwa więc w dalszym ciągu. 
Tak sie jednak złożyło, że w tym 

właśnie czasie, gdy Corbett ma odpo­
wiadać przed sądem angielskim za t. 
zw. „entanazję", związek zawodowy 
czeskich lekarzy zgłosił projekt tolero­
wania wypadków uśmiercania nieule­
czalnie chorych pacjentów. 

Sensacyjny ten projekt, pochodzący 
oficjalnie ze sfer lekarskich, wywołał 
nową burzę dyskusyjną. Znaleźli się 
zwolennicy i przeciwnicy „ęntanazji", 
a każda strona wytacza obecnie na ła­
mach prasy zawodowej i pism codzien­
nych szereg argumentów za i przeciw 
projektowi czeskich lekarzy. 

Między innymi w sprawie tej wypo­
wiedział się również znakomity interni­
sta, profesor medycyny na uniwersyte­
cie wiedeńskim dr. Wilhelm Schlesiiiger. 

— Sprawa uśmiercania nieuleczalnie 
chorych pacjentów — stwierdza profe­
sor Schlesinger —- jest już oddawna te­
matem ożywionych dyskusji wśród kół 
fachowych i laików. Zagadnienie to Je­
dnak nigdy nie zostanie rozwiązane. 
Jeżeli jednak chodzi o zdanie sumienne­
go lekarza, to odpowiedź może być tyl­
ko jedna: nie wolno skracać życia ludz­
kiego! 

Na czem polega obowiązek lekarza? 
Czy nie nawleczeniu choroby i ochronie 
życia pacjenta przy pomocy środków 
leczniczych? A ochraniać życie tb zni­
czy przedłużać je, a nie skracać. Pra­
widło to winno być fundamentem wszel-

Towarzystwo społecznej kosmetyki. 
Niezwykle pożyteczna in ic jatywa lekarzy 

niemieckich. 
W Berlinie otwarto w tych dniach 

pierwszą na świecie klinikę „socjalnej 
kosmetyki". Klinika ta, na czele której 
stanął znany społecznik i jeden z naj­
wybitniejszych chirurgów niemieckich, 
dr. Humpert, ma tak niezwykłe cele, że 
trudno pominąć je milczeniem, tembar­
dziej, że zainteresować mogą one osobiś­
cie bardzo wielu obywateli. 

Zadaniem kliniki jest niesienie pomo­
cy ludziom, którzy z powodu fizycznych 
nledomagań 1 odrażającej powierzchow­
ności znajdują się bez środków do ży­
cia, nie mogąc otrzymać nigdzie posady. 

Oczywiście niema tu mowy o lu­
dziach zamożnych, którzy rozporządza­
jąc dostatecznemi środkami pieniężnemi, 
mogą sami zwrócić się do lekarzy i pod­
dać się na własny koszt, czy to długo­
trwałej kuracji, czy też operacji. Ale 
wielu, bardzo wielu jest takich z pośród 
ludzi pracy, ludzi niezamożnych, którzy 
posiadają doskonałe kwalifikacje zawo­
dowe, a nawet talenty organizacyjne, 
mogliby więc być pożytecznymi człon­
kami społeczeństwa i zrobić karjerc ży­
ciową, a tymczasem odrażająca po­
wierzchowność, powstała czy to od uro­
dzenia, czy wskutek choroby lub nie­
szczęśliwego wypadku, zamyka im 
wstęp do biur i warsztatów pracy i ka­
że prowadzić nędzny żywot żebraków 
lub tyjących kosztem opieki społecznej. 

To jest właśnie zadaniem „kliniki 
społecznej kosmetyki" i w tym kierun­
ku dąży dr. Humpert, by móc nieść po­
moc wszystkim tym nieszczęśliwym i 
przez operowanie ich powierzchowno­
ści, dać im możność otrzymania pracy i 
zarobku. 

Oto np. zgłosiła się do niego znana 
tancerka, która w Paryżu dała sobie 
zrobić zastrzyk podskórny par.afiny, by 

usunąć zmarszczki na twarzy. Zastrzyk 
się nie udał i rezultat okazał się tra­
giczny. Parafina nie rozeszła się, lecz 
pozostała grudkami pod skórą l oszpe­
ciła tak dalece twarz tancerki, że ta już 
wogóle nie może występować* 

Operacja w klinice dr. Humperta da 
je] możność zająć się ponownie zawodo­
wą działalnością. Następnie przyszła 
kobieta, którą usunięto z fabryki, ponie­
waż choroba zniszczyła M zupełnie nos, 
fryzjer, który nie może znaleźć posady, 
ponieważ w nieszczęśliwym wypadku 
złamał sobie nos 1 wygląda odrażająco. 
Dale] kobieta, która pracowała w fabry­
ce czekolady, zachorowała, skutkiem 
czego utworzyły się rany na twarzy i 
dlatego została wydalona z fabryki. 

Wszyscy ci Indzie nie mają pienię­
dzy na operacje i oto im z pomocą przyj 
dzie klinika społecznej kosmetyki. By 
zdobyć odpowiednie środki na prowa­
dzenie kliniki, a równocześnie pozyskać 
współpracę kolegów, dr. Humpert zor-
ganlzował „towarzystwo społecznej ko­
smetyki", na czele którego stanął dr. 
Salfeld. Do towarzystwa tego zgłosiło 
akces 150 lekarzy berlińskich wszyst­
kich specjalności, skórnicy, okuliści, gi-
nekolodey, odentolodzy I chirurdzy. 

Towarzystwo -rozpoczęło zabiegi ce­
lem otrzymania poważnego subsydjum 
od państwa co, zdaniem ich, jest tem­
bardziej wskazane, że wiele jest w Niem 
czech ofiar wielkiej wojny, oszpeconych 
straszliwie na polu walk. 

Przykład dr. Humperta powinien 
znaleźć odgłos we wszystkich krajach 
cywilizowanych. „Społeczna kosmety­
ka." mą niezwykle doniosła znaczenie i 
zastosowanie jej może przynieść bardzo 
poważne rezultaty. 

E. Kr — an. 

kich poczynań lekarza, lecz wyjątki te­
go prawidła dopuszczalne są tyjko w 
tych wypadkach, gdy chodzi o skróce­
nie ogromnych cierpień przy pomocy 
uśmierzających środków w stosunku do 
pacjentów, którzy leżą już w agonjL 

Istnieje różnica między świadomem 
skracaniem życia nieuleczalnie chorego 
pacjenta, a uśmierzaniem agonjalnych 
cierpień. W pierwszym wypadku zaw­
sze może być nadzieja, że w stanie zdro­
wia pacjenta nastąpi radykalny zwrot, 
a nadziei te] lekarzowi nigdy tracić nie 
wolno, w drugim zaś wypadku, wobec 
nieuniknionej śmierci, łagodzenie przed­
śmiertnych cierpień jest wskazane na­
wet kosztem kilku godzin życia. 

I oto dochodzimy do sedna sprawy, 
kiedy uznać można, że dla chorego nie 
ma już żadnego ratunku i kto może w tej 
kwestii wydać bezapelacyjny wyrok? 

Bezwątpienia medycyna poczyniła 
już tak wielkie postępy, że można do­
kładnie przewidzieć przebieg choroby 
w pewnych wypadkach, a nawet można 
również zgóry wiedzieć, czem się cho­
roba skończy. Ale to jest jednak tylko 
teorja. W praktyce spotykaliśmy się z 
takiemi wypadkami, gdy zdawałoby się 
najbardziej precyzyjne prognostyki oka­
zały się mylne. 

Tego rodzaju rozczarowania przeży­
wał każdy lekarz. Czy można w takich 
warunkach wydać bezapelacyjny wy­
rok na chorego? A gdyby nawet to by­
ło możliwe, to czy pacjent sam nic w 
tej sprawie nie ma do powiedzenia? 
Uważam, że tytko on ma prawo decydo­
wania o swem życiu. 

Zwolennicy „eutanazji" twierdzą, że 
chorego trzeba przekonać o bezcelowo­
ści Jego cierpień, trzeba mu wyraźnie 
powiedzieć, że umiera, że tylko męczy 
się napróżno i że wobec tego wskaza-
nem jest, aby cierpienia jego skrócono. 

Ale kto w takim razie przeprowadzi 
z chorym tę przyjemną rozmówkę? 
Wjadomą jest rzeczą, że instynkt samo­
zachowawczy każe ludziom do ostat­
niego tchnienia wierzyć w wyzdrowie­
nie. Nawet wielcy lekarze, umierając, 
nie wierzą w swą śmierć i są szczęśli­
wi, gdy Jakiś kolega powie im, że nie 
Jest Jeszcze tak źle. 

Czy można się więc spodziewać, że 
zwykły pacjent przyjmie obojętnie tę 
nowinę? W dodatku, gdy tę nowinę 
przyniesie im jakiś laik?... Bo przecież 
nie jest rzeczą do pomyślenia, ażeby tej 
misji podjął się jakikolwiekbądź lekarz. 
Niema lekarza, któryby powiedział pa­
cjentowi: „Pan umiera, mogę zrobić tyl­
ko tyle, aby przyspieszyć pańską 
śmierć". 

Oto rozważania wiedeńskiego profe­
sora. 

Tak samo rozumują wszyscy Jego 
zwolennicy. Jak zaznaczyliśmy już Ka­
rin Michaelis, Wells, Conan Doyle i 
wielu innych wybitnych osobistości wy­
raża pogląd wręcz przeciwny. Kto z 
nich ma rację?... 

Pytanie to narazić musi pozostać 
bez odpowiedzi. 

W każdym bądź razie bardzo waż­
nym przyczynkiem do całej tej kwestji 
będzie z jednej strony proces 'Corbetta, 
a a drugiej strony wynik zgłoszenia pro­
jektu związku lekarzy czeskich. 
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rodzić, wycnowy-
się gospodarstwem 

Urządzaliśmy we Włoszech konkur­
sy piękności. Wdzięki kobiece są nazbyt 
czczonym symbolem jej pięknego cha­
rakteru i świata przeżyć, aby je można 
było wystawiać na pokaz publiczny. Ko­
bieta nie może być posągiem z bronzu, 
oddanym bezwstydnie na żer tysięcy 
oczu. Nawet niewolnice na wschodzie, 
gdy je wystawiano na rynkach, starały 
się zakryć swe ciało. J '• •< „królowie i 
księżniczki piękności" Ł;.. omlnały o ko­
biecej wstydl iwoścl. Skromność potęgu­
je wdzięki kobiece, bezwstyd natomiast 
zaciemnia prawdziwe piękno. 

Nowa moda na „królowe piękności" 
nie ma nic wspólnego z obyczajami na-
rodowemi. Niema żadnego związku we­
wnętrznego między konkursem piękności 
a majowem lub czerwcowem świętem, 
obchodzonem we wszystkich krajach i 
mającem na celu złożenie hołdu przyro­
dzie. Wystarczy porównać ty lko cu­
downą świeżość dziewcząt w białych 
strojach, tańczących podczas t radycy j ­
nych świąt wiosennych i letnich z wido­
wiskami, urządzanemi przez zawodo­
wych przedsiębiorców w miejscowoś­
ciach kuracyjnych. Między „królową 
piękności", a „królową maja" jest wielka 
różnica. 

Każdy naród obchodzi pewne trady­
cyjne święta, przechodzące dziedzicznie 
z pokolenia na pokolenie, wyrażające ra­
dość z powodu nadejścia wiosny, roz­
kwi tu pierwszych kwiatów lub wyników 
dobrego urodzaju. Wszystkie te święta 
w mniejszym lub większym stopniu wień­
czą prace ludzka i wyrażają radość z po­
wodu pokonania trudności, napotkanych 
w życiu. Pochwalamy te święta narodo­
we, albowiem stanowią one podwaliny 
naszego życia duchowego i dają nam 
bardzo wiele pożytecznego zadowolenia. 
Konkursy piękności natomiast obrażają, 
zdrowe poczucie estetyki. Działają one 
wręcz przeciwnie. 

Czy to dążenie w kierunku przyt łu­
mienia moralności kobiecej należy uwa­
żać jako rezultat zdobytej wolności? 
Mamy możność skonstatowania niezli­
czonej ilości wypadków odchyleń od 
właściwej drogi, z chwilą, gdy kobieta 
zwróciła się ku przemysłowi, różnym za­
wodom i polityce. Zjawi ły się i znalazły 
szerokie rozpowszechnienie krótkie wło­
sy i cała moda kobieca zmierza do naśla­
dowania mężczyzn. 

Kobieta pali i pije. Mimo to żadna 
z tycl i skłonności nie zabija w niej wro­
dzonych cech kobiecych, jeśli skłonność 
ta nie przekracza pewnych granic. Skoro 
jednak ty lko kobieta przekracza ustalo­
ne granice przyzwoitości, powinna sobie 
sama powiedzieć: „ s t ó j l " 

Nadmierne dążenie do utrzymania 
wąskiej Hnji ciała jest bezwzględnie szko 
diiwe. W sercach kobiet czai się na­
miętne pragnienie naśladowania tego, co 
widzą w źulnalach mód. To dążenie do 
utrzymania szczupłej tal j i nie odpowia­
da nawet gustom zdrowego, normalnego 
mężczyzny, k tóry instynktownie szuka 
w miękkich formach kobiecego ciała do­
pełnienia swej muskularnej postaci. 
Znam wiele wypadków, gdy zdrowie po­
ważnie ucierpiało na tem dążeniu do za­
chowania wąskiej l inj i . Sztuczne i nie­
zgodne z prawami natury ukształtowa­
nia ciała szkodzą zdrowiu. 

Przymusowe djety, przesadne ćwicze­
nia gimnastyczne, środki kosmetyczne— 
wszystko to nie prowadzi do normalnego 
i zdrowego stanu. Niespokojne życie 
współczesne przyczynia się do większej 
Jeszcze straty sił i większego wyczerpa­
nia nerwów. Jeśli kobieta chce być god­
ną towarzyszką spółczesnego żołnierza, 
w takim razie winna posługiwać się swą 
naturalną, przyrodzoną siłą fizyczną, a 
nie stawać się niewolnicą swego krawca. 

W głębi swej istoty kobieta spółczes-
na jest tak samo kobieca jak jej poprzed­
niczki. W ciągu ostatniego ćwierćwiecza 
nagle ośmieliła się przekroczyć ustalo­
ne granice. Nikt nie może nic złego po­
wiedzieć przeciwko postępowi, o ile jest 
to postęp zdrowy i konieczny. Lecz czy 
ta wolność, to nagłe pchnięcie naprzód, 
nie przyniesie również pewnych szkód, 
czy ten odważny krok nie pociągnie za 

sobą smutnych konsekwencji? Wszak ko 
bieta dopiero teraz głowi się nad swą 
wolnością, eksperymentuje, szuka i chce 
ustalić, gdzie się znajduje i jak daleko 
może zajść. 

Po spokojnem i szczegółowem zba­
daniu szkód, jakich przysporzył kobiecie 
Industrjalizm, mogę przystąpić do oce­
ny spółpracy kobiet w przedsiębior­
stwach przemysłowych. Ogromne nieza­
dowolenie ogarnia mnie, gdy przestępuję 
próg fabryki i widzę nielitościwe maszy­
ny, wysysające krew i soki żywotne na­
szych dziewcząt i młodych kobiet. Ich 
zmęczony, przygnębiony wygląd, po-
zbiawiony całkowicie młodzieńczej świe­
żości, całkiem niedwuznacznie wyraża 
zło, jakie im wyrządzono. Zdrowie na­
szych żon, matek, córek i sióstr jest na­
zbyt cennym skarbem dla przyszłości 
naszej rasyfibyśmy mogli pozwolić mu 
ginąć w stęchlem powietrzu wśród ko­
losalnych maszyn. Bez przesady mogę 
stwierdzić, że z tego punktu widzenia 
superindustrjałizm jest zbrodnia przeciw 
ludzkości. 

Przy ciągle rosnących obowiązkach 
w życiu spółczesnem kobieta posiada 
ograniczone pole działania. Do dzieła 
wychowania, do społecznych i higienicz­
nych instytucji wnosi ona swe specjalne 
walory, których nikt nie kwestionuje. 
W miarę tego jak spólczesna socjaliza­
cja rozszerza cztery ściany domu i do­
mowego ogniska, w miarę tego, jak pań­
stwo bierze udział w wychowaniu dziec­
ka, kobieta zyskuje coraz szersze pole 
działania, wkładając swą pracę do wiel­
kiego dzieła wychowania młodzieży. 

Aktywna troska spółczesnego pań 
stwa rozciąga się także na zdrowie i za­
bawy dzieci. Naród, który nie dba naj-
skrupulatniej o prawidłowy rozwój przy­
szłych obywateli, taki naród uchyla się 
od najważniejszej odpowiedzialności pań 
stwowej. A w tej właśnie dziedzinie po­
moc kobiet może być kolosalna. Tu jest 
jej pole pracy i faszystowskie organiza­
cje kobiece osiągnęły już w tej dziedzi­
nie ogromne rezultaty. 

Wyn ik i pracy kobiecej w różnych za­
wodach zostały należycie ocenione. Lecz 
talent kobiet może być zastosowany t y l ­
ko w pewnych granicach, gdyż kobiety 
nic nadają sie do każdego zawodu bez 
wyjątku. W dziedzinie pracy prawniczej 
naprzykład kobieta czuje się skrępowa­
na, gdyż prawo jest wybitnie zajęciem 
meskiem. W dziedzinie medycyny ko­
bieta może prędzej znaleźć właściwy te­
ren pracy, albowiem łagodzenie cierpień 
ludzkich i okazywanie pomocy bliźnim 
zbliża kobietę do jej właściwego prze­
znaczenia. Również działalność pedago­
giczną kobiety powitać należy z uzna­
niem, szczególnie jeśli dotyczy to chłop­
ców i dziewcząt w młodzieńczym wieku. 

Lecz rozwój młodzieży w latach póź­
niejszych wymaga już bardziej zrówno­
ważonego i stanowczego intelektu mę­
skiego. Dopiero niedawno zmuszony by­
łem ograniczyć ilość posad nauczyciel­skich dostępnych dla kobiet w wyższych 
zakładach naukowych, jak również mu­
siałem uszczuplić dziedziny pracy nau­
kowej kobiet. Doszliśmy bowiem do 
wniosku, żc z powodu licznego persone­
lu kobiecego wyższym zakładom nauko­

wym grozi — że się tak wyrażę — atmo­
sfera niemocy. 

Najwyższą misją kobiety jest i bo­
dzie gospodarstwo domowe. W rzeczy­
wistości rzadko która kobieta zaprzeczy, 
że wrodzone skłonności skierowują Ją na 
drogę domowego ogniska i na tem po­
lega jej zaszczytne powołanie. Strach 
przed obowiązkami rodzinnego życia jest 
niczem Innem, jak ty lko rezultatem egoiz 
mu i tchórzostwa mężczyzn. Ile kobiet 
cierpi w okropnej samotności, tęskniąc 
napróżno do wypełnienia powinności ko­
biety i matki?... 

Uważam mężczyznę, obawiającego się 
odpowiedzialności i uchylającego się od 
założenia domowego ogniska, za dezer­
tera wśród lojalnych obywatelil Na ta­
kich mężczyzn nakładamy podatki, lecz 
jest to dopiero słaba próba nałożenia na 
nich kary za niespełnienie obywatelskich 
obowiązków. Nasze najnowsze zarządze­
nia państwowe sprzyjają szczególnie żo­
natym mężczyznom, posiadającym licz­
ne rodziny. 

Uważamy I szanujemy kobietę, Jeśli 
jest ona wyrazlclelką swej właściwej 
misji. Wychowywać przyszłe pokolenie, 
wpajać w serca ludzkie Ideały prawa i 
patrjotyzmu, służyć narodowi tak, aby 
wzrastały jego si ły fizyczne i duchowe— 
oto powołanie kobiety. 

Szanując w kobiecie jej cnotliwość i 
dostojeństwo matki, nie możemy ścier-
pleć, aby ja włóczono po ulicach jako 
„królowe piękności", ku uciesze gawie­
dzi, niezdolnej do wyższych uczuć 1 
wzbudzającej w sobie najniższe instynk­
ty . 

.Japonia jest hrajem europejskim. 
W Ciągu ostatnich k i l ku lat zmieniło się tam wszystko radykalnie 

Miasta Japońskie, zwyczaje i stroje nit przypominała zupełnie Azji. 
Europejczycy,,do których słuchy o 

Japonji dochodzą bardzo rzadko i któ­
rzy przeważnie nie interesują się, ży­
ciem tego egzotycznego kraju, wy ro ­
biwszy sobie o nim pojęcie na podsta­
wie lektury starych książek, zdumieni 
byl iby w kolosalnym stopniu, gdyby 
mogli ujrzeć dzisiejszą Japonję, taką ja­
ką ona jest w rzeczywistości. 

To już nie jest Wschód, dzika Azja, 
jak to sobie wszyscy wyobrażają. 
Lampiony z mistycznie migającemi 
świecami. Wąskie uliczki z lilipuciemi 
domkami z bambusu i papieru. Miniatu­
rowe wózki do przewożenia pasażerów 
z muskularnymi woźnicami w roli ru ­
maków. Niezwykłe świątynie, zbudo­
wane na kształt uli, ze słomianymi da­
chami i k rzywemi drzwiami. Mnisi-że-
bracy, z wielkimi kapturami na gło­
wach, wygrywa jący żałosne melodje na 
fujarkach. Zgrabne kimona dziewcząt i 
obszerne ciemne odzienie mężczyzn. 

Cala ta fantastyczna pstrokacizna 
zginęła Już bezpowrotnie. Przedwczoraj 
była jeszcze niezwykle pociągającą 
wszystkich podróżników rzeczywistoś­
cią, wczoraj jeszcze piękną bajką co­
dziennego życia, pociągającą swym uro­
kiem obcych przybyszów — dziś jest 
już ty lko snem przeszłości. 

Europejczyk odniósłby niezwykle 
wrażenie, gdyby teraz odwiedził Ja­
ponję. Ujrzałby bowiem Europę, ale 
Europę o 100 procent wyże) stojąca od 
tej właściwej. I to jest właśnie ten cud, 
na k tóry powinni zwrócić uwagę wszy­
scy, gdyż żaden kraj na świecie nie 
ucywi l izował się tak prędko, oblekając 
się nie ty lko w powierzchowną szatkę 
kultury, ale osiągając kulturę głębszą, 
silniejszą od prawzoru. 

Japonja, stara, znana nam z oriental­
nej lektury, Japonja występuje naze-
wnątrz ty lko podczas uroczystych 

świąt. W dnie powszednie już nie jest 
sobą — czar wschodu znikł bezpowrot­
nie. 

Uwidacznia się to w pierwszym rzę­
dzie w obliczu miast. Miasto japońskie 
składa się obecnie z wybitnie prostej, 

prawidłowej szachownicy ulic, z pro­
stymi, szarymi frontonami domów. Ża­
dnej fantazji, żadnej malowiczości, jak-
gdyby japończycy specjalnie zamierzali 
podkreślić, że odrzucili wszystko, co nie 
licuje z Ich obecnym charakterem, pro­
stolinijnością i surowością obyczajów. 
Szczególnie jest to widoczne w Tokio, 
w środkowej dzielnicy, która robi wra ­
żenie imponujące, ze swemi wielk imi 
placami, szerokiemi, wyasfaltowaneml 
ulicami i przepięknemi budynkami, z 
których wszystkie bez wyją tku zacho­
wa ły ten prosty, surowy styl , cechują­
cy nowoczesne budownictwo japoń­
skie. 

Zdumiewa niezwykła czystość i po­
rządek na ulicach. Wprowadzono Je 
nieco drakońskicmi środkami — có k i l ­
kanaście kroków stoi policjant, z pałecz­
ką gumową w ręku — ale zdołano do­
prowadzić do tego, do czego nie moż­
na doprowadzić p rze . wiele lat w wielu 
krajach europejskich. Japończyk się nie 
zapomni i nigdy nie przejdzie ulicy w 
sposób nieprzepisowy, nigdy nie rzuci 
na ziemię skrawka papieru, zanieczysz­
czając ulice. 

Jest to tembardziej dziwne, że brud­
ne ulice japońskie miały swą sławę. 
Tembardziej dziwne, że ta metamorfoza 
dokonała się zaledwie w ciągu sześciu 
lat, od roku 1923, kiedy Japonję nawie­
dziło straszne trzęsienie ziemi i kiedy 
trzeba było odbudowywać miasta i osie­
dla. Poczęto je odbudowywać na spo­
sób europejski, a wraz z tem zniszczo­
no wszystko, co było brzydkie i nieeste­
tyczne. 

Niezwykła zmiana zaszła też w po­
wierzchowności japończyków. Już 75$ 
mieszkańców miast nosi ubranie o kro­
ju europejskim. A gdy na doroczne świę­
to gejsz zbiorą się wszyscy obywatele 
na g łównych ulicach miasta, widzi sic, 
żc właściwe narodowe, tradycyjne stro­
je japońskie noszą jeszcze ty lko same 
gejsze. 

W restauracjach widzi się kelnerów 
w eleganckich frakach. Szoferzy ubrani 

są tak, jak w wielkich miastach zachodu 
Każdy nowy zawód stworzył koniecz­
ność zmiany stroju. I gdy zjawił się na 
ulicach miast autobus, a miejsce kon­
duktora zajęła kobieta — zrzuciła z sie­
bie czemprędzej kimono i w łoży ła 
krótka wygodną sukienkę, białe poń­
czoszki, pantofelki na niskich obcasach, 
marynarkę-bluzę i słomkowy lub cera­
towy kapelusik, w zależności od pogo­
dy. Rzemieślnicy noszą jeszcze swoje 
malownicze kit le, ale do tego europej­
skie spodnie i obuwie. Mechanicy, ślu­
sarze, robotnicy samochodowi — noszą 
kombinezony z impregnowanego płót­
na. A i rolnik odczuł, że wygodniej mu 
pracować w polu, w drel ichowych spod 
niach wojskowych. 

Wśród mężczyzn' rewolucja dokona­
ła się całkowicie. I ty lko małe kobietki 
japońskie nie chcą tak szybko zerwać 
z przeszłością. Studentki, biuralistki, 
szoferki, lotniczki — zapomniały daw­
no o krępujących ruchy strojach tra­
dycyjnych. Ale większość nie chce 
zrzucić kimona. Wstydzi się już tego, 
krępuje nieco na ulicy. Lecz gdy nawet 
zdecyduje się wyjść w sukni europej­
skiej, w domu pośpiesznie przebiera sic 
w kimono tak bardzo drogie jej sercu. 
Gdyż kobieta japońska jest wielką kon-
serwatystką i podczas gdy jej mąż sta­
ra się zupełnie przekreślić swą prze­
szłość, ona żyje Jeszcze ciągle wspom­
nieniami o pięknej przeszłości, o ryce­
rzach i smokach, samurajach I księż­
niczkach Japońskich. 

Japonja: ucywil izowała się. Nie pozo­
stało w niej prawie nic z przeszłości. 
Jest ona obecnie wysoce kulturalnym 
krajem, posiadającym wybi tn ie wy­
kształconych, mądrych i karnych oby­
watel i . I dlatego bliski jest ten dzień, 
kiedy hegemonja Japonji rozciągnie się 
na całą Azję. Kiedy podziękuje pań­
stwom europejskim, za „opiekę" nad lu­
dami azjatyckićmi i dokona zjednocze­
nia żółtej rasy pod swojem zwiorzch-
niem panowaniem. 

L Winkler 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Zazdrość 
Opiera się ona 

jest chorobą psychiczną. 
na poczuciu zmniejszonej wartości własnej. 

Najczęściej zapadają na tę chorobę—impotenci. 
Twórca psychoanalizy — słynny i h : 

czony Freud nazwał uczucie zazdrości 
zupełnie słusznie neurozą. 

.Zazdrość pochodzi z głębin naszej 
podświadomości, a żywi się i opiera w 
uczuciu własnej niższości, lub jak to 
nlemcy określają — na poczuciu pomniej 
szonej wartości własnej (Minderwert ig-
keltsgefiUil). 

Uczucie zazdrości wybucha niezale­
żnie od tego czy chodzi o zazdrość na tle 
erotycznem, czy też o zazdrość w innych 
okolicznościach życiowych, Czysto ma­
terjalne motywy wywołać mogą uczucie 
zazdrości, jak nprzkł. powodzenie, sła­
wa, mulatek bliźniego i t. d. 

Mimo to należy bezwarunkowo roz­
różniać tego rodzaju zazdrość material­
na od zazdrości ideowej, powstającej na 
tle życia seksualnego i prowadzącej naj­
częściej do najokropniejszych tragedji, 
jak to niestety, zbyt często czytamy w 
kronikach pism codziennych. 

Otóż bardzo często zazdrość eroty­
czna (tak ją nadal nazywać będziemy) 
powstałe na skutek zmniejszonej poten­
cji u mefczyzny lub przy zupełnej nie­
mocy płciowej. B rzmi to może nieco pa­
radoksalnie, ale pokrywa się w zupełno­
ści ze spostrzeżeniami lekarskieml i z te-
orją Freuda o poczuciu zmniejszonej 
wartości. 

Z chwilą, gdy mężczyzna skonstatu­
je u sienie pierwsze objawy zmniejszo­
nej potencji, w duszy jego zaczyna kieł­
kować strach, Iż może stracić przez to 
swa ukochana i to mimo całej jej wy ro 
zumiałnśc! dla jego być może chwilowej 
słabostki. W rezultacie będzie się on sta­
rał mieć ją zawsze przy sobie, pod clą 
głą kontrolą; będzie robił sceny o każ­
dą nowa 1 starą znajomość inaczej mó' 
wiąc — piekło zazdrości, które tak do 
brze znają cl. co mieli nieszczęście prak 
tycznie je poznać. 

„Uczucie, że inni mogą Jej dać to, 
czego ona ode mnie mieć już nie może — 
doprowadza mnie do pasji, do wściekło-

guje się dc takiego stopnia, źe uciekam 
przed nią, w obawie, abym nie popełnił 
jakiegoś głupstwa. Wiem przytem dob­
rze, że nie mam faktycznie żadnych kon­
kretnych powodów, że żona moja jest ko 
bietą wyrozumiałą, a jednak... nie mogę 
panować nad sobą!" 

Oto słowa, któremi opisał swój stan 
duchowy pewien impotent ogarnięty, 
jak widzimy, manją zazdrości. W opisa­
nym wyżej wypadku uczucie zazdrości 
„żywi sic" wyłącznie obrazami, powsta­
łymi w fantazji impotenta na temat wsze 
lakich możliwości, i konsekwencji jego 
niemocy. 

Inacze; natomiast przedstawia się 
sprawa tam, gdzie mąż dowiedział się 
nprzkł. o przeszłości" swej żony. Tu u-
czucie zazdrości podsycme bywa stałe 
wspomnieniem tego, co było. 

Zaczyna się zwykle od tego, że pew­
nego pięknego dnia mąż z jakiejkolwiek 
okazj i , nawet najbłahszej, (niewinny 
l f i r t lub zwykłe „oko") nagle jakby przy 
pominą sobie, że ma żonę „z przeszłoś­
cią". 

Rozpoczyna się wówczas grzebanie 
tej przeszłości, sypią się pytania, aż w 
końcu mamy typową inkwizycję zazdro­
ści, która czyni z domowego ogniska 
przysłowiowe piekło dantejskie. 

Zazdrość uzasadniona, czy też bez 
powodów, może dojść do bardzo silnego 
stopnia afektacji, prowadząc niejedno­
krotnie do czynów kryminalnych na 
tem tle. 

Zabójstwa objektu zazdrości lub do­
mniemanego partnera są wszędzie na po­
rządku dziennym. 

Uczucie zazdrości u osób o psycho­
patycznej konstytucji spotęgować sit 
może do manii, co też w rzeczywistości 
obserwujemy, zwłaszcza u alkoholików. 

Bardzo często wykwita zazdrość na 
tle mezaliansu, jeśli „ona" należy do t. 
zw. „lepszych sfer", a „ o n " pochodzi ze 
sfer „niżej stojących" na społecznej dra 

dzi wreszcie do neurozy pod postacią za­
zdrości projektującej się nazewnątrz. 

Co sie tyczy kobiet, to i tu ma zaz­
drość te same motywy psychologiczne i 
materjalne co i u mężczyzny. U kobiet 
również główną rolę odgrywa poczucie 
zmniejszonej wartości własnej bądź 
przez to, że rywalka jest młodszą lub 
piękniejszą, czy też bardziej „z tempera­
mentem" lub też jest bogatszą i nęci per­
spektywą łatwego używania życia. W 
każdym bądź razie motywy zazdrości są 
zarówno wśród kobiet jak i mężczyzn — 
jednakowe. 

Cudownie opisuje manję zazdrości u 
alkoholika znany psychiatra — Siemer-
l i ng : 

„Jeden gest, spojrzenie, uśmiech, 
zbyt długa rozmowa, są dowodem dla 
męża, iż jest oszukiwanym. Teraz w i ­
dzi on w obojętnych karteczkach taje­
mniczą korespondencję; zaczerwienienie 
przypadkowe bierze on za dowód śwla 
domości jej w iny ; całe zachowanie się 
żonv wydaje mu się zmienione; żona sta 
la się jakaś chłodna i odpychająca; w 
stosunkach małżeńskich widzi on rów-
pież zniechęcenie, a fałdy na pościeli są 
dowodem jej zdrady... i t. d . " . 

Jest rzeczą jasną, że w takich wypad 
kach mamy już do czynienia z człowie­
kiem chorym, k tó ry winien corychlej 
znaleźć się pod opieką psychiatry. 

Natomiast w wypadkach „normal­
nej " zazdrości dużo zdziałać może za­
chowanie się żony. 

Szczerość, oddanie i prawdziwa wier 
ność uzdrowić może zazdrosnego męża, 
pod warunkiem, że psyche jego jest w 
gruncie rzeczy zdrowa. 

Inaczej wszystko na nic się nie zda, 
gdyż zazdrość psychopatów jest neuro­
zą nieuleczalną. 

Dr. Paweł Klinger. 

Kronika artystyczna. 
= W włoskim teatrze „Liciniura" w Rzy­

mie, zapowiedziano na koniec sierpnia i początek 
września cykl przedstawień sztuk klasycznych 
pod gołem niebem. Przedstawienia, pod reżyse­
ria słynnego Ettore Romagnoli, odbywać ile. bę­
dą w lesie pod Rzymem. Na inauguracje, cyklu 
dane będą „Alcest" Eurypidesa i „Tajemnica 
Pcrseiony" RomagnolŁ 

ścl. Chwilami to wczucie zazdrości potę- blnie. Ciągła obawa o ukochana, prowa-

„Nalta", znana powieść Uptona Sinclaira, 
przerobiona została na dramat. Premiera sztuki 
odbędzie sie. w październiku w Londynie. 

m* 
» ' 

= Sąd w Berlinie rozpatrywał skargą zna­
nego pisarza Ludwika Fuldy przeciwko dyrek­
torowi teatrów Maksowi Reinhardtowi, Fulda do­
konał w awoim czasie na zamówienie Reinhard-
ta przekładu dwóch komedji Moliera. Sztuki te 
zostały przyjęte, ale dotychczas nie wystawio-

Fulda zażądał 30,000 marek odszkodowania. 
A le sąd stanął na stanowisku, że jeśli w myśl 
umowy, honorarjum płaci slą po wystawieniu 
sztuki, autor nie może rościć sobie pretensji, Je­
śli (ego sztuka będzie leżała w tece nawet kilka 
lat. 

» • 
1*1 

c = Wybitny pisarz francuski Jean Cocteau, 
wydał nową powieść p. t. „Les enlauU terrible*". 
Książka tą porusza ciekawe zagadnienia wycho­
wania współczesnej młodzieży. 

** 
>•• 

= Marta Ostenso, autorka „Krzyku dzikich 
gęsi", które) powieść wywołała bardzo wielkie 
zainteresowanie w świecie literackim, przygo­
towuje obecnie nową powieść, będącą sagą pół­
nocy. Nowa powieść ma być w swej iormis Jesz­
cze doskonalsza. Ostenso kandydować będzie w 
najbliższym czasie do nagrody Nobla, ** * 

= Nakładem Ullsteina wyjść ma na Jesieni 
zbiorowe wydanie dzieł laureatów Nobla, W y ­
danie to nie będzie Jednak luksusowe, lecz bar­
dzo popularne I tanie, celem udostępnienia go 
najszerszym masom. 

Zebrał Plck 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzy, się uważnie un ik ­
niesz Kalectwa i śmierci . I 

MARY, L U C Y , 

Talizman. 
Markizę Marję Eleonorę Mericourt o 

godzinie wpół do jedenastej wieczorem 
rozbierała jej służebna Celeshma. 

Bezszelestnie zdjęła ze swej pani ko 
ronkową narzutkę z taf towej szaro -
niebieskiej sukni, odpięła pasek i zdjęła 
spódnicę. Poszczególne części gardero­
by spadały na podłogę. Służebna zabra 
la się do odsznurowania gorsetu. 

W kominku t l j ł sj$ słaby ogień, a 
opodal na stole stała karafka z ocuk-

szoną wodą. W pokoju panowała c i ­
sza, ty lko od czasu do czasu słychać 
by ło syk płonącego drzewa. Nagle za­
terkotał dzwonek, rozległy się jakieś gto 
sy i k r ok i poczem do pokoju wpadła 
młoda kobieta. Futrzany płaszcz, jaki no 
si ła, byt w wie lk im nieładzie, policzki 
jej płonęły a warg i drżały jak podczas 
febry. Bez słowa przywi tania rzuci ła się 
markizie na szyj$. 

Pani Mer icourt prosiła ją, b v sie u-
spokoiła. 

— Przedewszystkiem nie zniszcz 
moich papilotów, Coletto — rzekła. 
W łosy ułożyłam już na noc. Czy nie w i 
dzisz tego?.. Jakich właściwie perfum 
używasz?., . 

''• Wchłaniała chciwie zapach ruchliwe 
mi nozdrzami. 

— Ładny zapach... Chypre?.. 
— Dawno niemodny Dans la nuit' 

Wortha.. . — wyrzuc i ła z siebie młoda 
kobieta. — Czy nie chciałabyś przepro 
sfć na chwilę Celestynę?... — dodała 
zdławionym głosem. 

, Celestyna by ła zbyt taktowna, < by 
czekać dopiero na dany znak. Podnios­
ła suknię markizy, cichutko przerzuciła 
ją przez dwa krzesła i szybko opuściła 
pokój ze zdziwioną mina na twarzy . 

W chwi l i gdy markiza, siedząc przed 
toaletą z zadowoleniem podziwiała w 
lustrze swe niebieskNj oczv i rasowy 
nosek, nagle poczuła, że ktoś Ściska jej 

rękę, a jednocześnie k i lka gorących łez 
spadło na jej dłoń. 

— Zaczekaj jeszcze, Coletto — rzek 
la niezadowolona. — Skoro już przysz­
łaś o tak późnej porze, nie możesz prze 
cież żądać abym wysłuchała cie w tak 
wstrętnych papilotach, na które sam 
Pan Bóg nie chce chyba patrzeć. Nie 
klękam nigdy do modl i twy wieczornej, 
dopóki g łowa nie jest doprowadzona do 
kompletnego porządku. Kobieta, która 
nie zawsze jest ubrana, nigdy ubrana 
nie będzie — mawiał pan Dartigens. 

— Któż to by ł ów pan Dartigens, 
prababciu?... 

— Pan Dart igens? Czy nigdy ci 
jeszcze o nim nie mówi łam, dziecinko? 
By ł to największy elegant w dobie dru­
giego cesarstwa za czasów mojej mło­
dości. Jego k rawaty , jego szapoklak, 
kabrjolet i groom — wszystko to by ło 
codziennym tematem rozmów Paryża. 
Tańczył galopa jak archanioł... Wogólc 
przypominał troszkę Lucjana, twego 
męża... 

S łowa te przyczyn i ły się do ponów 
nego wybuchu Celetty. Znowu rzuci ła 
się markizie na szyję i zaczęła płakać. 

— Napij się trochę słodzonej wody— 
radziła jej pani Mer icourt — i nie bierz 
tej sprawy, tak tragicznie... Nie jesteś 
pierwszą kobietą, oszukaną przez mę­
ża... Mój Boże!... 

— Skąd wiesz o tem, prababciu? 
— To było naprawdę nietrudne do 

odgadnięcla*Zachowujesz się rozpaczli 
wie, wypadku śmiertelnego w rodzinie 
nie by ło, tak mi przynajmniej rozum 
dyktuje, a więc pozostaje ty lko zawód 
miłosny. Ponieważ zaś od twego ślubu 
upłynęły dopiero t rzy kwar ta ły więc 
nie ulega wątpl iwości , że sprawa obra­
ca się koło twego męża... Ale, t e zwra ­
casz się do mnie w tej sprawie o 11-ej 
w nocy.... 

— A do kogo miałam się zwrócić? 
— Masz przecież babkę, matkę... 
— Matki nie by ło w domu, poszła 

na dancing, a babka... 
— Tak, wiem, dziecinko... Znam mo­

ją córkę... Jest egoistka i n iewyrozu-
miala, jak każda stara kobieta... Chcia­
łabyś pewnie usłyszeć ode mnie coś 
mądrego... Mogę cl dać ty lko jedną radę, 
k tóra jest stara jak Metuzalem.,l> 

—; Co masz na myśl i , prababciu?... 
— M a m na myśl i zemstę. Spraw mu 

takie same zmartwienie, jakie on tobie 
sprawi ł . Poszukaj sobie między t w y m i 
tancerzami albo partnerami bridge'a je­
dnego, k tó ry ci nie jest niesympatyczny 
i spróbuj wzniecić w nim ogień. Rzuć 
mu k i lka powłóczystych spojrzeń, po­
staraj się, by cl ręka zadrżała, kiedy na 
ciebie spojrzy, udawaj, że wycierasz 
łzy , weź wachlarz... 

— Ale my już tak nie robimy, pra­
babciu!... 

— Dobrze, więc zrób inaczej, byle­
b y cel by ł osiągnięty. A jeżeli go kom­
pletnie usidlisz, doprowadź jeszcze do 
tego, żeby cię zaprosił do gabinetu re­
stauracyjnego. W tedy wyślesz do twe­
go męża anonim, w k t ó r y m sama siebie 
zadenuncjujesz l daj się złapać w sy­
tuacji, która... 

— Ależ, prababciu, nie chcę zdra­
dzać Lucjana... Kocham go... 

— Wcale go nie oszukuj, dziecinko... 
Chodzi o to ty lko , żebyś wzbudzi ła w 
nim zazdrość... 

— Nie mogę skorzystać z twych 
wskazówek, prababciu, z dwóch przy­
czyn... Po pierwsze, gdy wyobrażam 
sobie, że zostałabym sam na sam z pa­
nem Despreaux, k tó ry bardzo mi się 
podoba, albo z panem Staney, k tó ry ma 
śliczne oczy, to wątpię, czy miałabym 
dość si ły, by oprzeć się pokusie, szcze 
g o l n i e , gdyby Lucjan się opóźnił... 

•—Dobrze , dziecinko, a drugi po 
wód? 

— A po drugie Lucjan nigdy nie uwie­
r zy łby w moją zdradę... 

— Pusłuchaj mnie, moje dziecko. Mo­
żesz Uniknąć tych dwóch ewentualnoś­
ci.. Pomoże ci w tem mój talizman, któ­
r y mnie równie wyra towa ł w takiej sy 
tuacji... By łam niegdyś w takiem samem 
położeniu jak t y obecnie.... 

— Co?... Pradziadek? 

— Tak, moja droga... Nie t y l ko twó j 
pradziadek, ale wszyscy two i antenaci 
przez wszystkie wieki. . . Jestem pewna, 
że p ierwszy Mer icourt zdradził pierw­
sza Mericourt w epoce kamiennej z ja­
kimś podlotkiem jaskin iowym. Ale twe­
mu pradziadkowi zrobi łam to, co c i te­
raz radzę... 

— Opowiedz, prababciu, prędko! 
— B y ł o to z Dartigensem... 
— Ten, k tó ry tak świetnie tańczył 

charlestona?... 
— Nie, mylisz się — galopa... ale to 

przecież wszys tko jedno... A więc z 
o w y m panem Dartigensem by łam w se­
paratce, albowiem mąż mój zdradzał 
mnie podówczas z panną Gabryela, ba-
letnicą z opery. Mia łam wtedy 20 lat. 
Szampan b y l cudowny. 

— I zdołałaś mu się oprzeć, prabab­
ciu? 

— Tak, by łam stanowcza... dzięki 
memu tal izmanowi. Dartigens klęczał 
przede mną i w gorących słowach za­
pewniał mnie o swej miłości, gdy nagle, 
według ułożonego planu, wszedł twój 
pradziadek. Przekupi ł kelnera, wpadł 
do naszego pokoju, i znalazł na stole 
flaszki szampana, a Dartigensa na po­
dłodze... To by ła okropna scena... Drugi 
akt odbył się w naszej sypialni... „Pani... 
pani jest... nędzna!... i t. d.... aż... 

— Potem prababciu?... 
— Aż go nie przekonałam jednym 

jedynym argumentem. Nosiłam śliczną, 
zieloną sukienkę, wyszytą złotemi i 
srebrnemi gwiazdami oraz... barchano­
we dessous mojej służącej. T w ó j pra­
dziadek zbyt dobrze znał kobiety i wie­
dział, że w takiem dessous ' żony nie 
zdradzają swych mężów... Rozumiesz. 
Coletto?... Uży j mego talizmanu!... Włóż 
dessous twej służącej zanim pójdziesz 
na randkę!... 

Coletta wstała i zrezygnowanym ru­
chem wciągnęła płaszcz. 

— T w ó j talizman nie nadaje się na 
dzisiejsze czasy, prababciu... Moja słu­
żąca nosi jedwahne kombinacje z wa-
lansjenkaml... 

T łum. L u 



DODATEK LITERACKO • NAUKOWY. 

Światem rządzi ślepy przypadeK. 
Szczęśliwy lub nieszczęśliwy zbi 
mości decyduje o losie jednostek 
Dlaczego Ludwik XVI został stracony, a Napoleon I był cesarzem. 

Bg okolicz-
i narodów. 

Często s łyszymy, w różnych oko­
licznościach, s łowo „przypadek". Prze­
ważnie wymawiane jest ono bez żadne­
go akcentu, aczkolwiek okoliczności je­
mu towarzyszące, mają służyć potwier­
dzeniem, że przypadek ten odegrał roU 
jakiejś dźwigni , która, za jednvm prze­
sunięciem zmieniła bieg życia ludzkiego. 

„Szczęś l iwy" przypadek spowodo­
wa ł , że spotkaliśmy znajomego, k tóry 
miał nam :oś ważnego do zakomuniko­
wania. Stanęliśmy z nim na u l : cv. A po 
chwi l i , k i lka k roków dalej spadła z da­
chu domu cegła. Gdyby nie przypadko­
w e spotkanie z przyjacielem, cegła spo­
wodowałaby naszą śmierć. 

„Szczęś l iwy" przypadek spowodo­
wał , że w chwi l i , gdy spieszyliście na 
pociąg, pękło w a m sznurowadło. Głup­
stwo, a jednak przez to głupstwo spóźni­
liście się na pociąg, k tó ry rozbił się przy 
wjeździe na węzłową stacje i spadł, z 
nasypu, grzebiąc pod sobą podróżnych. 

„Nieszczęśl iwy" przypadek, los, zbieg 
okoliczności spowodował, że wsiedliś-
cie nie do pierwszego, lecz do drugiego 
wozu t ramwaju. Że tam spotkaliście 
pewnego opryskl iwego jegomościa, k tó ­
r y nie chciał waś przepuścić przez 
' d rzw i Że wyn i k ł a pomiędzy wami gwał 
towna sprzeczka. Że ów jegomość oka­
zał się ojcem waszego szefa. I że za 
obrazę wymówiono wam posadę. 

Przypadk i takie czysto sie zdarzają 
w życiu. Niema człowieka, którego lo­
sami nie pok ierowałby przypadek, w 
bardziej lub mniej widocznym, ze­
wnętrznie, stopniu. U niektórych przy­
padek ten jest zbyt widoczny, bv się go 
nie zauważyło, .u niektórych niemal nie­
widoczny, tak, że się nic o jego zaist-
_ , • _j„ : _ . . . i .-..i...„ i A:. 

ków na bieg historji, wyprowadzając 
swą tezę, że światem, zbiorowiskami 
ludzi i poiedyńczemi jednostkami rządzi 
przypadek, zbieg okoliczności, którego 
przewidzieć niepodobna, niepodobna też 
się ustrzec, lecz w razie dokładnego śle­
dzenia go, można wysnuć pożyteczne 
dla siebie wnioski, co do ukształtowania 
s>ę przyszłego naszego życia. 

I jako najcharakterystyczniejsze do­
wody słuszności swej tezy podaje w 
pierwszym rzędzie t rzy następujące 
wypadk i . 

W Paryżu istnieje po dziś dzie s łyn­
ne kolegjum naukowe, zwane „College 
Louis le grand" . Za czasów królestwa 
by ło ono pod zarządem jezuitów i na­
zywało się „Claromontanum". Cieszyło 
się ono specjalnymi względami króla 
Ludwika X I V , k tó ry postanowił opiekę 
nad niem uczynić dziedziczna. Gdy ob­
jął tron Ludwik X V , złożył też w p ierw­
szym rzędzie w izy tę kolegium. Gdy na 
tron wstąpi ł Ludw ik X V I . młody jesz­
cze chłopiec, zwrócono mu uwagę na 
konieczność odwiedzenia kolegjum, 

gdzie wychowal i się synowie najbar­
dziej zasłużonych obywatel i i arysto­
krato v,'. 

Ludwik X V I zapowiedział swój przy­
jazd. Profesorowie postanowili wiec, że 
jeden z uczniów przywi ta króla mową. 
I po wielu namysłach, postanowiono, że 
mowę tę wygłos i uczeń Maksymil ian 
Robespierre. 

Maksymil jan de Robespierre przy­
jaźnił się w kolegjum z prymusem szko­
ł y , k tó rym by ł Camille Desmoulins i 
uległ niemal całkowicie jego w p ł y w o m . 
Desmoulins, z ły, że nie on został wyzna­
czony do wygłoszenia mowy . a stało 
się to dlatego, że lekko jąkał sie. podbu­
rzy ł Robesplerra. I wówczas padły 
pierwsze słowa buntu. 

—Cóż z tego, że jest on kró lem? 
Młodszy od nas, smarkacz leszcze i je­
mu miel ibyśmy s]ę k>aniać? 

Robespierre by ł bardzo wraż l iwy . 
Gdy kró l przyjechał, a on skłonił się n i ­
sko, bardzo nisko, poczuł, że ogarnie go, 
pod w p ł y w e m słów Desmoulinsa fala 

Amerykanin wrogiem Ameryki 
Teodor Dreiser oskarża i piętnuje społe­

czeństwo businessmanów. 
Jednym z najbardziej Interesujących 

i najbardziej utalentowanych pisarzy a-
merykańskich, jest Teodor Drejser, o 
k tó rym pisaliśmy w swoim czasie, z o-
kazji jego pobytu w Europie 1 Rosji so-

nieniu nie w i e ' — w każdym bądź razie I wiockiej i wrażeń, jakie w następstwie 
ludzie nie p r z y w y k l i przypisywać temu 
zbyt wielk iego znaczenia. 

Ktoś, zbyt wstrząśnięty możliwością 
katastrofy, będzie conajwyżel d w a dni 
0 tem opowiadał — później zapomni. 

A jednak przypadek. Deus ex machi­
na, nie jest rzeczą, obok które! powin­
no się przechodzić obojętnie. Jest to bo­
w iem potężna siła, k tóra zmienia nie­
kiedy całkowicie nasze życie, która kie­
ruje naszemi losami 1 k tóra krzyżuje 
wszystk ie nasze plany, nasze projekty 
1 przewidywania na przyszłość. 

Przypadek nie jest zjawiskiem drob-
nem, małoważnem w życiu człowieka-
Jest siłą tajemną, której powstania i 
związku nie zdołał dotąd nikt wyjaśnić. 
Gdybyśmy ty lko uważnie śledzili bieg 
wydarzeń naszego życia doszl ibyśmy 
do n e z w y k ł y c h rezultatów i umielibyś­
my wyt łumaczyć sobie, dlaczego tak, 
a nie inaczej .układa się nasz los. dlacze­
go jesteśmy szczęśłświ, bogaci czy 
biedni. 

Przypadek rządzi nietylko życiem 
pojedynczego człowieka. Wszystk ie 
wielk ie i małe wypadk i dziełowe są 
dziełem przypadku. Gdybyśmy chcieli 
zająć się wyszukiwaniem przyczyn 
wszystk ich zjawisk, gdybyśmy umieli 
dzień po dniu śledzić rozwój wypadków, 
nie gardząc najmniej ciekawemi i pozor­
nie nic nie znaczącemi szczegółami — 
doszl ibyśmy do rezultatów bardzo dz iw 
nych i najmniej oczekiwanych. Drzaz­
ga, która wb ! ł a się w palec człowieka 
wielkiego i zepsuła mu humor, stała się 
przyczyną k rwawe j wojny, która zmie­
niła oblicze świata. A złv sen — porrafił 
znrenić cały bieg histori i . 

Profesor Latzko, wykładowca h i ­
storji na uniwersytecie Sofbony w Pa­
ryżu , k tó ry całe swe życie s t rawi ł t>a 
wyszukikaniu przyczyn » z w ą z k ó w 
między zjawiskami życiowemi i w pra­
cach swych doszedł do n e z w y k ł y c h re­
zultatów, wynajdując przyczyny wojen 
i zatargów międzynarodowych. losów 
państw i t. d. t ogłasza właśnie nowy 
nom swej pracy poświęcony biegowi 
wypadków od 1750 do 1850 roku we 
Francj i^ 

W dziele swem prof. Latzko ootw ; er-
dza raz Jeszcze w ie lk i w p ł y w przypad-

drukowal w periodykach amerykańskich 
1 angielskich, zachwycając się starą Eu­
ropą i jej kulturą. 

Teodor Dreiser Jest jednym M nie' i-
cznych pisarzy po tamtej stronie oceanu, 
k tórzy piszą o Ameryce i amerykanach 
źle, a mimo to cieszą się wielką poerzyt-
nośclą 1 poważaniem w t y m kra ju , który 
nie znosi gorzkiej prawdy i nie przesta­
je siebie uważać za najlepszy, najwspa­
nialszy, najcnotl lwszy I najaktualniej­
szy. 

Ostatnia zaś powieść jego p. t. „ A -
merykańska tragedja", wywoła ła za oce­
anem niezwykłe poruszenie, a przet łu­
maczona na wszystkie języki europej­
skie, budzi wielkie zainteresowanie, bę­
dąc wspanlałem odzwierciadlenlem ży­
cia „cnotl iwej i pobożnej" Ameryk i , jest 
wejrzeniem w oschłą duszę społeczeń­
stwa amerykańskiego, wraz z jego kon-
wencionalną moralnością i bezgranicz-
nem uwielbieniem pieniądza. 

Bohater powieści Clyde Gri f f i th Jest 
synem typowych amerykan, k tórzy 
swe przekonania religijne mierzą na 
wagę złota t. zn. zajmują się za sowitą 
opłatą, uliczną propagandą religijną, po­
legającą na odczytywaniu ustępów z 
blblj i i śpiewaniu psalmów przy akompa­
niamencie ręcznych organów. Dzieci te­
go pobożnego stadła są Jednak zupełnie 
zaniedbane 1 już w zaraniu swego życia 

znajdują się na równi pochyłej. C'vde 
Gr i f f i th nie posiada też żadnego w y ­
kształcenia i żadnego fachu, jest jednak­
że bardzo ładnym i zgrabnym młodzień­
cem. 

Zostaje boyem w wielkomiejskim ho­
telu i poznaje tutaj życie z najgorszej 
strony. Demoralizuje go łatwość zarob­
ków i cyniczne otoczenie. 

Pewnego razu poznaje robotnicę fa­
bryczną, którą uwodzi. Roberta jest jed­
nak tk l iwą, szlachetną dziewczyną 1 
Clyde kocha się w niej prawdziwie. Być 
może, że w jej ramionach zualałby szcię 
ście, ale przypadek i kaprys mil ionerki 
Londry , wprowadza go w świat b ' gaczy. 
Clyde jest oszołomiony potęga złota i 
zapomina o swej miłości do Roberty. By 
się jej pozbyć, mimo, że ją kocha, mordu­
je ją. Staje przed sądem — krzesło ele­
ktryczne. 

I Clyde odchodzi ze świata. Odcho­
dzi, czując, że go nikt nigdy nie rozumiał 
i nikt nie pojął Istoty tej tragedji. na 
którą by ł skazany od zarania swego 
życia, przez wadliwe wychowanie. 

A takie wychowanie otrzymują w A-
meryce wszystk'e nieomal dzieci śred­
niej k lasy. I tragedje mnożą się tam w 
niesłychany sposób. 

Książka Drelsera jest wstrząsająca. 
Odkrywa przed czytelnikiem najokrop­
niejsze rany społeczne, które być tmże 
specjalnie silnie występują w Ameryce, 
ale które Istnieją też w społeczeństwach 
europejskich. Czytelnik długo pozostaje 
pod wrażeniem tego dzieła, które z taką 
odwagą odkrywa to, co się p rzywyk ło 
chować^ głęboko pod korcem. S. 

Zawiadomienia o rozwodach w prasie chińskie) 
W kwestjach małżeńskich konserwa­

tywne na pozór Chiny wyprzedzają na­
wet Amerykę. Niety lko są tam na porzą­
dku dziennym t. zw. małżeństwa „kole­
żeńskie" zawierane na próbę, ale też u-
proszczono niesłychanie sposób z rywa­
nia małżeństw, załatwiając formalność tę 
bez kosztownych ceremonii. W dzienni­
kach chińskich pełno jest ogłoszeń, za­
wiadamiających o rozwodzie różnych 
par małżeńskich. 

„Niżej podpisani Szu-Szul-Tao 1 T ing-
Lion-Ken żyl i początkowo w szczęśllwem 
małżeństwie, w końcu jednak przekonali 
sie. że zapatrywania Ich nie zgadzają sie 
z sobą. Nie wierzą też, by mogl i z sobą 
żyć aż do późnej starości. Zgodzi! s:e 
więc na rozwiązanie swego małżeństwa I 

od dzisiejszego dnia nie będą już żyl i pod 
jednym dachem, lecz zupełnie od siebie 
niezależnie". 

Tego rodzaju ogłoszeń, z małemi 
zmianami naturalnie, pojawia się coraz 
więcej, gdyż i liczba rozwodów rośnie z 
dnia na dzień. 

K o i i t t y , które przez cale tysiąclecia 
ży ły w zuj-elnej zależności -tajplerw od 
ojca lub brata, a potem od męża, obe.-nle 
czują się wolneml, i pragną wolność t j 
wyzyskać. W Szanghaju sądy zanotowa­
ł y w roku 1926 100 rozwodów, liczba ta 
jednak już w roku następnym wzrosła do 
600 a w r. 1928 do 14,000. Charakterysty­
czne jest, że w większość! wypadków 
małżonkowie żądają rozwodu z powodu 
niezgodności charakterów. 

nienawiści. Wygłos i ł jednak przemówie­
nie i wręczy ł k ró lowi bukiet róż. 

Po upływie 15 lat Desmoulins * Ro­
bespierre wys ła l i króla Ludwika na 
szafot. 

Czyż to nie dz iwny przypadek, że 
z pośród 183 uczniów kolegjum profe­
sorowie wybra l i do wygłoszenia m o w y 
właśnie Robespierre'a? 

Drugi przyk ład. Zamach stanu Na* 
poleona Bonapartego w dniu 18 b ru -
maira (10 listopada) znany jest wszyst­
kim. Okoliczności jednak tego zamachu 
są nieznane, a przyczyna powodzenia, 
przypadek, nieznane nikomu. 

Gdy przygotowano zamach stanu 
Napoleona, wśród pięciuset cz łonków 
izby deputowanych, by ło jeszcze wielu 
przekonanych republikanów, ludzi, k tó­
rzy walczy l i od początku rewolucj i po 
stronie ludu. Gdy Napoleon wszedł na 
salę z dwoma grenadierami, przywi ta ła 
go burza protestów i z łowrogich okrzy­
ków. 

Sytuacja stawała się tragiczna. Człon 
kowje konwentu woła l i przez okno do 
grenadierów o zdradzie interesów ludu. 
Woła l i do rotmistrza Murata, by aresz­
tował Bonapartego. 

Murat by ł w rozterce. Nie wiedział, 
czy plan Bonapartego się uda. Bał sie 
ryzykować. Postanowił zachować sie 
narazie w rezerwie, tembardziej. że gre­
nadierzy na wołanie z okien chwyci l i 
za broń. 

Tymczasem na sali rozpętała się bu­
rza. Prezydent konwentu, kuzyn Napo­
leona Lucien Bonaparte, k tó ry należał 
również do spisku, znalazł sie nagle w 
mniejszości. W y d a w a ł o się, że akcja zo­
stała przegrana. Blady Napoleon, chro­
niąc się przed pięściami członków kon­
wentu, pośpiesznie opuścił sale obrad. 
Dwa j grenadierzy pośpieszyli za niw. 

Ale w Satnt - Cloud nigdy nie było 
posiedzeń parlamentu. W ciągu n o : y sto 
larze przygotowal i wielką saie. I w po­
śpiechu nie wyciągnęl i jednego gwoź­
dzia z przejścia. O ten gwóźdź podarł 
Jeden z grenadierów rękaw. 

Zauważył to Lucien Bonaparte. W y ­
biegł na dziedziniec. I zwracając się do 
grenadierów Murata zawoła ł : 

— Grenadierzy! Oto mordercy, a nie 
przedstawiciele ludu. Nie ty lko pokusili 
się na życie zwycięscy z pod Lod i i 
Riwol i , zdobywcy Egiptu, lecz z nożami 
rzuci l i się na waszych kolegów. Oto 
ślad! Chcą wymordować grenadierów! 

Wskazywa ł na podarty rękaw mun­
duru grenadjera. By ło to oczywis tym 
nonsensem, ale nonsens ten by ł iskrą pro 
chu. Grenadierzy porwal i za broń. Wbie 
gli do sali posiedzeń 1 w mgnieniu oka 
opróżnil i ją całkowicie. Murat w lot 
zrozumiał sytuacja. W y d a ł komendę. 
I Napoleon wszedł, jako pierwszy kon­
sul, do Tuilerie. 

Przypadek — podarty rękaw. Przy ­
padek — zapomniany gwóźdź. Gdyby 
nie ten przypadek, Napoleon nie został­
by nigdy cesarzem. Kto wie. jakby dziś 
wyglądała hjstorja świata? 

— Przypadek, jest potęga, regulują­
cą nasze życie — powtarza profesor 
Latzko. — Dziwi l ibyśmy sie wszyscy, 
gdyby w y k r y t o przypadek, k tó ry spo­
wodował wielką wojnę, przypadek, któ­
r y spowodował rewolucje rosyjska-
Szczegóły tak mało znaczące, tak błahe. 
— Jak brzemienne by ł y jednak w skutki. 
To są dowody, że życiem naszem rządzi 
zbieg okoliczności. I dlatego nie wolno 
nam obojętnie przechodzić obok zja­
wisk, które mają decydujące znaczenie 
dla naszego życia. Trochę wiecel uwagi, 
trochę zastanowienia się, a ła two dojść 
będziemy mogli przyczyn, które powo­
dują, że tak, a nie inaczej układa się na­
sze życie. Wówczas zrozumiemy, że u-
kladanie planów i projektów na dalszą 
metę nje ma poważnego znaczenia — 
przypadek, drobny szczególik, rozwiać 
może owoce wieloletnich naszych prac 
i wys i ł ków. W ł . Len. 



SA M O CII O DY 

*s> Willys Knight 
£ Whippet Overland 

model 1929 roku, samochody oso­
bowe z oryginalnym bezwentylowym 
Knight motorem, 6 i 8 cylindrowe. 

4 i 6 cylindrowe sa­
mochody osobowe 
i półciążarowe. 

„Manschester" L y b k o w e ż n e 

samochody od 1 ! | 2 do 2% tonn firmy Willys Overland Grossley Ltd. Stok-
port Anglja. 

Z A P A S O W E i A K C E S O R J A S T A L E N A S K Ł A D Z I E 

Przedstawiciele na Województwo fcótfzMe firma 
Lantfek I Hofman, Łódź, Aitdrzela 6, telef. 1%. 

D Y R E K C J A 

Gimnazjum Męskiego 
mm Zgromadzenia Kopcdw m. Łodzi M 

(handl. matem, przyrodn.) 
u l . N a r u t o w i c z a N r . 6 8 

podaje do wiadomości, iż egzaminy wstęp­
ne odbędą się w dniach 3, 4, 5 września 

r. b. o godz. 4 po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących 
czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i 
wyższych przyjmuje kancelarja codziennie 

od godz. 9 rano do 2 po południu. 

DYREKTOR 

A n t o n i I d ź k o w s k t 

•aa————aaaeaaaaaaaaaaaaaa—»• 

1 tefiskie Gimnazjum 

L 16 
i pelneml prawami azkót państwowych (kategorja A) 

ul. Zielona 15, tel. 19-00. 
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek co­

dziennie od godz, 9—14-ej. 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się (syste­

mem lekcyjnym) 4 września. 
Początek roku szkolnego 3 września. 

^gggggggggggggggggggggggggggmgggggg. 
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Dyrekcja Gimnazjum Męskiego Tow. Szerzenia 
Oświaty | Wiedzy Technicznej wśród Żydów 

w Lodzi. Pomorska 48 
zaprasza Rodziców wpisujących dzieci do szkół 
o łaskawe przybycie na 

Zebranie Rodzicielskie, 
które sie odbędzie 1 września r. b. o godz. 4.30 
po pol. w sali rekreacyjnej zakładu celem za­
poznania się z nroRramem szkoły 1 stworzenia 
wspólnej platformy wychowawczej dla dzieci 
tego zakładu. 

1 

Si 

DyREt£63E GIMNAZJÓW 

i i 

w Łodzi 
zawiadamiają., te wpisy uczniów i ucreoic przyjmują kancelarie! 

I Gimnazlum Męskiego 
p r z y u l . M a g i s t r a c k i e j S I 

II Gimnazlum Męskiego 
p r z y u l . M a g i s t r a c k i e j 2 9 

Gimnazlum feftskleao 
p r z y u l . P i r a m o w i c z a O 

w godzinach biurowych. 
Do klasy podwstępnej przyjmuje Dyrekcja Gimnazlum Żeńskiego 

(ul, Piramowicza 6) chłopców i dziewczęta w wieku od lat 5 i pół. 

(zetoe w klasie DOlIwsisp.ej i wstpei obnUoDi. 
Lekcje rozpoczną się dnia 4 września b. r. 

••••• • • »»••<• 9i 

wśród Żydów w Łodzi, Pomorska 48 
z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h 

podaje do wiadomości, że wpisy odbywają się codziennie 
(z wyjątkiem sobót) w godzinach kancelaryjnych. 

Uczniowie, którzy uczęszczali do Gimnazjów Szakina, nie 
płacą wpisowego i traktowani są na równi z uczniami wyżej 
wymienionego gimnazjum. 

Otwiera się klasy wstępne A, B, C. 

Dyrektor Szymon Herman. 

Szkota Przemysłowa 
Twa Szerzenia Otwlal? i Ilriu ledutaui i&H ijUw 

w Łodzi, u l . Pomorska Nr. 46/48. 
Wydziały: mechaniczny, elektrotechniczny 1 tkacki 

Zgłoszenia pr*y|mu|» kancelarja eedaieonU od godz. 10-el do 14-e| 
Egzaminy wstępne rozpocaną się w środa. 4 wrzełnia. 

•ĵ OOP^H * * a M u a r a innr«rzxMnoocxX» 

I Kocioł Parowy g 
gg od 80—100 mir. |3 powierzchni ogrzewał-
g j nej tylko w dobrym stanie gj| | poszukiwany, g 
j | j Oferty sub. ,K . P." do biura ogłoszeń « 
| | S. Fuchs, Piotrkowska 50. | | 

O f Ł A B I E N I E 

B L E D N I C E . 

LECZY 
HEMOOĘN 
oryginólny tylko 

z firma 
K L A W E 

Dektroteohnlczna S- A- poszukuje 

przedstawiciela 
uatosunkowanego w przemyśle metalowym, cu­
krowniczym i włókienniczym na Lodź, 

Oferty sub: „Sp. Akc" do Tow. Reki- Miedz. 
IL r. Rudoll Mosae, Warszawa. Marszałkowska 
Nr. 124. 

JLŁJLI.I,11 m 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanie) sprzedaje 

A.Karkut Piotrkowska i i 
<v oficynie 
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W A L C Z M Y O C/Y.STCLSC I ZDROWIE! 

Już czas I I MUNDURKI, PŁASZCZE 
\ \ C 7 M O I N P n « J e l « g a n t s i q k o n f e k c j o d z i e c i n n ą 

Z » £ . r \ V / l _ ! ? C . o r a z c z a p k i <• » 
m o ż n a n a b y ć 
N A J T A N E J w 
z n a n e j f i r m i e Sf. M I O D O L , & D « J Ź , G D A Ń S K A 59 

Gimnazjum flęsKie (Humanistyczne) 
JilsJfiyilill^^pM.Jiwii 
K w Ł o d z i , u l . k s . S k o r u p k i Ns 13, t e l . 2 - 9 8 . 

2 z klasami A (dla n>eumiejących czytać), B i C. 

£» Egzaminy wstępne rozpoczną się w p o n i e d z i a ł e k , 
fi d n i a 2 w r z e ś n i a r. b. o godz. 9-ej ran \ 

2 Podania przyjmuje kancelaria szkolna od 16 sierpnia 
fi R. b. codziennie od godz. 9—2 po poł. 

2 Lekcje rozpoczną się dnia 3 września o g. 9-ej rano 

Dawni uczniowie obowiązani są ponów ć zapis. 

X D y r e k t o r : W a c ł a w D a v i s o n . 

Gimnazjum W ieczo row^d ia Dorosłych 
(z prawem wydawania Świadectw) 

A. WIERZBICKIEGO 
ul. Piotrkowska 85 

Z a p i s y d o w s z y s t k i c h k l a s p r z y j m u j e s e k r e -
t a r j a t c o d z i e n n i e o d 6 - e j d o 8 - e j w i e c z o r e m . 

P o c z ą t e k l e k c y j 4 w r z e ś n i a b. r. 
L e k c i e c o d z i e n n i e o d g o d z . 1 9 - e j . 

Opłaty n isk ie. i. Opłaty n isk ie. 

Gimnazjum IETIFOICIE 

- — w 

Gdaftska 90 ( róg Andrzeja) 
Tel. 28-62. 

Egzaminy wstępne 4 w r z e ś n i a — lekcje 3 - g o 
Kancelarja czynna od 9-ej do 2-ej. 

S T E i T o 3 RA F JI 
( p o l s k i e j I n i e m i e c k i e j ) 

wyucza systemem PRZYŚPIESZONYM (NAUKA UPROSZCZONA) 

H E N R Y K B E R M A N 
ul. Przelazd 19 TM. 56-05 
( K , l i ń s k i e g o 9 3 ) P y ' 

Początek nauki — WE WRZEŚNIU. 
Informacje i zapisy codziennie od 10 — 11 i od 

6 — 8 wiecz. 

i INNE WYROBY SKÓRZANE 
NAJLEP5ZEMIKRAJOWEMI FARBAMI 

piprwsiorzędnych fabryk 
oraz wszelkie przybory p o c e n a c h 
p r z y s t ę p n y c h , Przyimuie się wszel­

kie roboty amatorskie 

SMai przyborów fofograficznytli 
N. Friedman, Łódź* 
P i o t r k o w s k a 6 2 fronł Te l . 30-13. 
U W A G A ' sprzedaż aparatów na do­

godnych warunkach, 

Dyplomowane przez Paryską Akademie 
Odznaczone złotym medalem 

K u r s y Z a w o d o w e 
K r o j u S z y c i a i R o b ó t 

mistrzyni cechu 
A. K O P Y D L O W S K I E J 

KURSA kroiu. rzycią, biclizniarstwa. ro­
b i ł ręcznych vl}JurU.4na»zynQwego. .N.a,vJ 
UKA gruntowna teoretyczna i praklyczna 
najnowszym systemem Paryskiej Aka­
demii. Kończącym świadectwa. Zapisy 
w kancelarii Kursów. Piotrkowska 154, 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadziła 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c l o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na cyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 
Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. T E L . 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele 1 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. mad. 

S, Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, włosów I moczoplrlowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. RÓG E W A N G E 

L ICKIEJ . 
Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-45. 
Przyimuie od 8—2 I od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. KERSZNER 
C H O R O B Y D Z I E C I 

Z I E L O N A 16, T E L . 61 9 6 

powrócił 

Wprowadzenie na rynek polski autobusów 1 
N ~ Ż ~ ! ~ i B R O C K W A V - W A US1 A W A ~ P O Z N A Ń g > M < L 

B R O C K W A Y 
przyczyni się w znacznej mierze do uzdrowienia komunikacji 
autobusowej w kraju. 

Nocna niezawodna konsftukcia 
Wyjątkowa REGULARNOŚĆ pracy 
Wysokie wartości estetyczne 

spowodowały, iż w całej Polsce korzystanie z autobusów 
Brockway jest gwarancją bezpieczeństwa i punktualności jazdy. 

Bliższe informacje: 

DH.-K. „SflIH", Łódź Narutowicza Nr. 32. 

Do nasze] Tkalni poszukujemy 

Desynatora 
doskonałego konstruktora I znawcę tkanin 
bawełnianych, wełnianych, półwełnianych 
I sztuczno-jedwabnych. Oferty pisemne do 
Dyrekcji Pabjanickich Zakładów Włókienni­
czych, dawniej R, K i n d l e r , Pabianice. 

Niniejszem zawiadamiamy Szanownych naszych, ( 

' Odb io rców, że składy i b i u ro nasze mieszczą się obecnie 

przy ul. ZACHODNIEJ 70 

„ P E P E G E " 
P o l s k i P r z e m y ś l G u m o w y , T o w . A k c 

Oddział w fcodzl* 

Po powrocie z Paryża u d z i e l a m Znów 

L E K C J E M U Z Y K I 
początkującym i zaawansowanym, oraz tcorji i historji 
muzyki. Dyplom Państw. Konserwatorium w Poznaniu. 

Zgłoszenia między godź. 3—5, u l . N A W R O T 4 3 , 
front, I I piętro, W . P A Ł C Z Y Ń S K A . 

I 
Z p r a w a m i G i m n a z j ó w P a ń s t w o w y c h 

w Łodz i 
„ n u t u w i n i Piotrkowska 85 

Zapisy do wszystk ich klas przy jmuje sekre­
tariat codziennie od 10-ej do 1-ej po po l . 

Oploty niskie. 
Za dzieci u rzędn ików państwowych wpłaca 

czesne Skarb Państwa. 
Za dzieci p racown ików t ramwa jowych , u rzęd­

ników 1 p racown ików magis t rack ich odnośne 
instytucie. 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
A. SKRZYPKOWSKIEJ 

z p r z e d s z k o l e m w o g r o d z i e 
pod kierunkiem nauczycielki (dyplom, instyt. psychol.-pedagogicznego 

J. ROUSSEAU w Genewie), 

( W ó l c z a ń s k a N r . 1 3 3 , — t e l . 7 7 - 3 5 ) 
podafe do wiadomości, ze egzaminy wstępne systemem lekcyjnym odbędą, 

tię dn. 2 i 3 września r. b. 
Dzieci urzędników państwowych i komunalnych korzystają ze zniżki 

w opłacie czesnego. Od roku szkolnego 1929—30 lekcje jęz. angielskiego, 
Rytmika i tańce plastyczne. 

Dyrektorka A d a S U r z y p k o w s k a . 
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Marnotrawienie sil 
Kto z nas nie wie o tern, iż rolnik musi 
zwrócić roli pochłonięte przez rośliny 

składniki użyźniające? 
T a k samo rzecz sic m a ze 

zdolnościami twórczcml czło­
wieka . Z a dużo w y m a g a m y 
od naszego zdrowia , zdaje n a m 
się przytem, l i możemy je 
zachować, stosując dawne me­
tody odżywiania. W s k u t e k tego 
też człowiek jest s tworzeniem 
najstabszem. Zastanówcie się 
tylko, wiele osób umiera w 
kwiecie w i e k u lub starzeje się 
przedwcześnie, wiele kobiet jest 
wyczerpanych i jak ważną ro lę 
gra ich zdrowie w życiu całej 

filiżanka 

rodziny ? 
Rol i zwracał wszystkie 

sk ładnik i niezbęA»_. do utrzy­
mania je) wyda jnośc i Człowiek, 
pragnący stawić opór waru n ­
k o m współczesnego życia, musi 
k o n i e c z n i e u ż y w a ć ś r o d k a 
wzmacniającego, szczególnie w 
okresie nadmiernej pracy, przy 
pierwszych oznakach osłabienia 
1 wyczerpania. 

Na jznakomitszym środkiem 
wzmacnia jącym Jest bez wąt­
pienia 

0-iDio kl. Gimnazjum Wieczorowe dla dorosłych 
z k u r s e m w s t ę p n y m 

Polskiej Organizacji Wolności w Łodzi 
z p r a w e m s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

mieści się obecnie przy ulicy P i o t r k o w s k i e j 1 5 7 . Kancelarja 
przyjmuje zapisy oraz udziela informacji codziennie w g. od 18 do 20 

Do pracy zarobkowej (lon) 
przyjmujemy t k a n i n y J e d w a b n e wszelkiego rodzaju jak to: Crepe de 
Chine, Crepe Georgette, Crepe Mongoł, Satin Crepe, Veloutine, Popeline, 
Satin-Tifflis, Paltotowe etc. etc. p o c e n a c h u m i a r k o w a n y c h , jak również 

d o A P R E T U R Y 
Satin-Duchesse, Satin-Lyon, Serge-Satin i różne artykuły podszewkowe i 

d o S K R Ę C A N I A 
przędzę jedwabiu naturalnego, jak Crepe-mocny, skręt jedwabiu sztucznego 
pod kierownictwem pierwszorzędnych sił fachowych:! 

F a b r y k a W y r o b ó w J e d w a b n y c h 

Sp. Akc. Maurycy Tauman 
Łódź, J u l j u s a a 6 / 8 . T e l . 6 - 2 2 . 2 3 - 7 6 , 

CałKowicie wyKonane w Kraju 
jedyne na nasze drogi, niezrównane 

Cięźarówhi i autobusy 

Centra la : 
ZaKłady Mechaniczne „URSUS" S. A., Warszawa, SKierniewicKa 27|29. 

Przedstawiciele na w o j e w ó d z t w a : 

B ia łostock ie : W . Kanakin . Bia łystok, Kil ińskiego 17, 
K rakowsk ie : F. Nowotny , K raków, Jab łonowsk ich 4, 
Lubelsk ie : B u r o Techn. „ Lech " , Lub l in, Bernardyńska 9. 
L w o w s k i e : Inż. B. i K. Neymanowie, L w ó w , Chorążczyzny 6. 
Łódzk ie : H. Buczyński , Łódź. P i o t r k o w s k a 112, 
Pomorsk ie : K. S. Auto, Bydgoszcz, Gdańska 19, 
Poznańskie: Zakł . Mechan. ..Ursus", Oddz . w Poznaniu 27 Grudnia 16. 
Śląskie: Dr . L. Korczyńsk i . Katowice, Gen. Zajączka 4, 
Wi leńsk ie : Inż. L. Janowicz, Wi lno , Ponarska 55. 

D A R M O , ' 

HA SEZON SZKOLNY 
poleca po bardzo niskich cenach wszelkie materiały piśmienne 
LEON TYBE 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 4 9 . T e l e f o n 6 3 3 . 
UWAGA! UWAGA! 

zi. 5. 
Każdy kupujący otrzymuje d a r m o za sumą: 

Komplet cyrkli z grafio­
nem o r a z zapasowymi 

wknmi w pudelku lub 
rwszorzeduy scyzoryk 

14-to karatowe złote 

Wieczne pióro 
z pompka i uchwytem 

Najlepszy ołówek 
reklamowy 

Wieczne pióro 
z pompką i uchwytem 

Temperówka do ołówków 
najnowszego systemu 
która nie brudzi rąk 

Kon 
. 1 L nem 

ILZŁ-wieczne pióro „Napoleon" 
z gwarancją 

D A R M O 

Kochanka Rozwolskiego 
K£.lKB3 z Brygidą Heim w rol i 

głównej 

P r e m j e r a ju t ro? Kino Spółdzielni* 

W Gimnazjum mąsHiem, 
Im. Bolesława Prusa 

z wydziałami matematyczno przyrodniczym i hnmanistycznym z klasami 
„ A " (dla nieumiejących czytać i pisać) „ B " i „ C " egzaminy wstępne do 

wszystkich klas rozpoczną s ę 4-go września. 
Podania przyjmuje kancelarja gimnazjum przy ul. Prez. Narutowicza 58, 
15-30) codziennie od 9 do 2 pp. 
Początek roku szkolnego dnia 3-go września o godzinie 9 rano. 

Dyrektor ( K o n s t a n t y W i ś n i e w s k i ) . 

(tel 

W I E L K I W Y B Ó R 

bAMP Elektrycznych 
po cenach niskich 

poleca 

Jałt. lamo i wyrabdw i toin 
N. B U R A K O W S K 

». W. 21-25. 

iRAiCNÓGiPACH 
/.. \ OSUWA IHANrsUtEZASTĄPlOHY, • 




